
Z okazji 20 rocznicy
poda sania Układu Pficzdamskiego

Ataki histerii nacjonalistycznej 
u/ Bonn

BONN. Jak podaje korespondent PAP, red. Roszkowski, 
pierwszą zachodnlonicmlecką partią, kt6ra lalnaiy-urowała 
cykl zebrań przedwyborczych na terenie Bonn, okazała się 
ultranacjonallstyczna, niedawno powstała „Narodowo-De- 
mokratyczna ParUa Niemiec’’ (NPD).

NPD”. Była to krzykliwa ma­
nifestacja, pełna szowinistycz­
nych haseł, niemal żywcem 
przeniesionych z -Ideologii hi­
tlerowskiej. Główny mówca 
zebrania, członek prezydium 
NPD, dawny działacz NSDAP 
— Otto Hess starał się udo­
wodnić, że reprezentowane w 
Bundestagu partie polityczne 
są — jak na aktualne potrze­
by Niemiec — zbyt mało „na­
rodowe” i że tylko jego par­
tia, tj. NPD jest zdolna sku­
tecznie uporać się ze wszyst­
kimi aktualnymi problemami 
narodu niemieckiego.

Hess głosił przede wszyst­
kim potrzebę położenia kresu 
tolerowaniu „tooryjek, Iż 
Nlemry ponoszą winę za dru­
gą wojnę światową”. Żądał 
on odrzucenia wreszcie „sta­
tusu narodu pokonanego”. 
Niemcy — wołał Hess — mu­
szą znaleźć dla siebie więk­
szą rolę w świecie. Przypom­
niał on przy tym, iż NRF 
stanowi potęgę gospodarczą i

W sobotę wieczorem odbyło 
się w Bonn zebranie przedwy­
borcze pod hasłem: „Bonn za­
wiódł — nasza nadzieja w

Turcja żąda 
zwołania

Rady Bezpieczeństwa
NOWY JORK. Turcja zażą­

dała w piątek rychłego zwo­
łania Rady Bezpieczeństwa i 
przedyskutowania „poważnej 
sytuacji” jaka powstała wsku­
tek odroczenia przez Cypr o 
co najmniej rok wyborów, 
które miały się odbyć 16 sierp 
ni a br.

Dnia 29 llpca br. w sie­
dzibie ZG Zw. Zaw. Pra­
cowników Państwowych 1 
Spółdzielczych w Warsza­
wie wręczone zostały na­
grody 20 laureatom kon- 
kursu-ankicty pt. „Po obu 
stronach okienka”. Orga­
nizatorami konkursu był 
Zw. Zaw. PPłS oraz redak 
cją „Głosu Pracy”.

Na zdjęciu: nagnodzeni
uczestnicy konkursu (od le 
wej) Czesław Kaczmarek 
ze Środy Śląskiej (I nagro­
da), Józef Piwowar ze 
Szczecinka (III nagroda) 
oraz Wacław Major zc Sta­
rogardu Szcz. (V nagroda).

CAF fot. Chmielewski

militarną. Hess wzywał do li­
kwidacji „kompleksu winy” u 
Niemcówr. Pojęcie winy — 
teoretyzował mówca — ma 
zastosowanie tylko w religii 
i moralności, zaś w polityce 
pojęcia tego nie ma. W tym 
kontekście Hess krytykował 
tych, którzy niekiedy stara­
ją się wstydliwie przysłonić 
swą hitlerowską przeszłość. 
Według Hessa, nie Jest to naj­
mniejszy powód do wstydn.

Przemówienie
L uebkego
BO NN. w  n ied zie lą  o d b y ły  i lę

w  S ztu tgarcie  u roczystośc i zorga­
n izow ane przez zw iązek  p rzesied ­
leń ców  dla uczczen ia  15-lecia tzw . 
, ,karty  w y sied lo n y ch ” . D o zeb ra­
n ych  przem ów ił m. In. p rezyd en t  
N iem ieck iej R epublik i F edera lnej  
H einrich  L u eb k e.

O św iadczył on, te „p ok ój w 
Europie będzie za p ew n ion y  d op ie­
ro w ów czas, k ied y  zapanuj* w za , 
Jem ne zau fan ie  1 p raw dziw e part­
n erstw o  m ięd zy  N iem cam i 1 ich  
sąsiad am i ze w sch o d u ” . L uebke  
n a w oływ ał, by N iem cy , rea lizu jąc  
p ow yższą  zasadę „b y li g o tow i 
p on ieść  o fia r y ” .

L uebke dał do zrozum ienia , t e  
N iem cy  gotow i są obdarzyć sw y ch  
w sch od n ich  sąsiad ów  „zaufan iem  
i p artn erstw em ” , o Ile w  obozie  
so cja listy czn y m  nastąpią „ d ecy ­
d u jące  p rzem ian y” . Z daniem  pre­
zydenta  NRF at chw ili obecnej 
„ w o ln em u  św iatu  pozostaje  ty l­
ko Jeszcze bardziej zw ięk szać w y­
siłk i zb ro jen io w e” .

F r a n c j a  n ie  w e ź m ie  u d z i a ł u  
w m a n e w r a c h  N A T O

PARYŻ. AFP podaje, że ża­
den oficer francuski nie weź­
mie udziału w przyszłych ma 
newrach NATO nazwanych 
„Fallex 65".

Manewry „Fallex” odbywa­
ją się co dwa lata i uczestni­
czą w nich oficerowie sił

zbrojnych NATO. Już w 
1963 r. doszło do konfliktu 
między Francją a jej partne­
rami w pakcie atlantyckim, 
gdy okazało się, że manewry 
zgodne są z’zasadami strategii 
amerykańskiej, z którą Fran­
cja nigdy się nie zgadzała^

W południowch rejonach 
woj. warszawskiego rolni­
cy przystąpili do zwózki 
żyta i do podorywek ścier­
nisk.

Na zdjęciu: koszenie ły- 
ta snopowlązalką kółka rol­
niczego na polach wsi U- 
chacze, pow. Garwolin.

CAF fot Rosiał?

W 70 roc^cg w s ta n i a  ruclni ludowego

Zakończenie sesji 
popularno -  naukowej
RZESZÓW. W dniach 28—30 

VII. odbywała się w Łańcu­
cie sesja popularno - nauko­
wa, poświęcona 70-leciu pow­
stania zorganizowanego ruchu 
ludowego w Polsce. W obra­
dach sesji uczestniczyli nau­
kowcy z uniwersytetów w 
Warszawie, Lublinie i Pozna­

niu. pracownicy naukowi Za­
kładu Historii przy NK ZSL, 
Instytutu Historycznego WP, 
działacze polityczni, wśród 
nich liczni weterani ruchu lu­
dowego i robotniczego.

W czasie sesji przemawia! 
również sekretarz NK ZSL, 
Ludomir Stasiak.

U - 2  n a d  Z R A
PA R Y Ż. Jak donoal agencja  

France Press*  z K airu, u k azu ją­
cy  się  łam  tygod n ik  „Rosę eł 
Y ou sse t” zam ieśc ił in form ację, te  
a m eryk ań sk ie  sam olo ty  U - l  la ­
tają  od czasu do czasu nad Zjed­
n oczoną R epubliką A rabską i do­

kon ują  zdjęć eg ip sk ich  ba* w o j­
sk ow ych .

Z daniem  ty g o d n ik a , sa m olo ty  
U-2 m ają startow ać z p ew n y ch  
baz lo tn iczy ch  na B ilsk im  W scho­
dzie  i w  A fryce, a w ykonan a  
zd jęc ia  p rzesy łają  do dow ńd ztw a  
NATO.

Proletariusze wszystkich krajów łączcie się!
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Powstańcy wietnamscy atakują
♦  Przerwanie ostatniego połączenia lądowego 

łączącego bazę Da Hang
♦  Pentagon zabiega o zwiększenie wofsk USA
♦  Narada dowódców w Honolulu

LONDYN. Agencja Reutera donosi * Południowego Wiet­
namu, że partyzanci przerwali w niedzielę ostatnie połą­
czenie lądowe — szosę nr t, łączącą bazę Da Nang z Inny­
mi leżącymi na póinoc nadbrzeżnymi miastami tego kra­
ju.

W odległości 25 km na pól 
noc od Da Nangu, powstańcy 
uszkodzili na wspomnianej

drodze most, wysadzając w po 
wietrze jego 9-metrowe przę­
sło.

Przed przystąpieniem do ak­
cji partyzanci ostrzelali sil­
nym ogniem moździerzy po­
sterunek rządowy, który 
strzegł mostu.

Obecnie Da Nang nie ma 
połączenia lądowego z miasta 
mi Hue, Tam Ky i Quang 
Ngai, stolicami nadbrzeżnych 
prowincji.

W nocy z soboty na nie­
dzielę powstańcy południo- 
wowietnamscy zaatakowali kil 
ka placówek rządowych w 
pobliżu Sajgonu oraz w del­
cie Mekongu. Podczas tych 
ataków ranny został jeden 
Amerykanin w. miasteczku 
Go Oong.

• • *
PARYŻ. Agencja France 

Presse informuje, że w nie­
dzielę rano samoloty amery­
kańskie bombardowały dwa 
urządzenia radarowe w Pół­
nocnym Wietnamie. Ponadto 
obiektem ataków lotnictwa 
USA były mosty i pojazdy 
na drogach, w okolicach na 
południe i na zachód od Ha- 
noi.

Agencja Reutera donosi, że 
w Saj,gonie oczekują, iż po­
górze środkowo-wietnamskie 
może siać się wkrótce tere­
nem wielkiej ofensywy pariy 
zancklej. W górach otaczają­
cych miasto Pleiku powstańcy 
zgrupowali podobno poważne 
siły.

{Dokończenie na itr. 2)

Obchody 
21 rocznicy

Powstania
Warszawskiego

Jak  eo roku — 1 alerpnla Wart 
azaw a odd ala  hołd p o leg łym  i za ­
m ord ow an ym  w dn iach  p ow sta ­
nia 250 ty siącom  m ieszk ańców  
m iasta  — Żołnierzom  i ludności 
c y w iln e j . P u n k tu a ln ie  o gndz. 17. 
o k tćre j 21 la t tem u rozp oczę ły  sie 
trag iczn o  62 dni trw ające  zm aga­
nia — na p ow ązkow skim  cm en ta­
rzu w ojsk ow ym  zap łon ęły  w y so ­
k ie  św ia tła  zn iczów . Przed m o­
g iłam i n ajm łod szych , tych  eo 
„jak k s ią fk ę  do rąk w zięli 
śm ierć”  — Żołnierzy batalionu  
„Z ośk a”, „P araso l” i  „Szarych  
S zereg ó w ” — n iek oń czącym  się 
pochod em  przechod zą trzy  p o k o ­
len ia  m ieszk ań ców  sto licy : rodzi­
ce  1 k rew n i, ró w ieśn icy  p o leg łych  
oraz m łod zież , d la  k tó re j obraz 
gru zów  W arszaw y Jest Już od leg- 
gą, h istoryczn ą  p rzeszłością . T y ­
siące  b u k ie tów  t św iec  p ok ryło  
m ogiły .

W arty h on orow e  za ciągn ęli to­
w arzysze  bron i p o leg ły ch  — byli 
ło ln le r z e  AL i AK, przed sym b o­
lem  W arszaw y w a lczącej — pom ­
n ik iem  N ik e  na P lacu  T eatra ln ym . 
L iczn ym i św ia tłam i rozjarzy ły  
się  ta b lic e  p am ią tk ow e na u licach  
W arszaw y, setk am i n ow ych  do­
m ów  u p am iętn ia jących  upór, w y ­
trw ałość ty ch , co przeży li.

W w ie lk ie j bazie w ojsk ow ej  
w  za toce  Cam R anh, zbud o­
w an ej w  ciągu  ostatn ich  m ie ­
s ięcy  przez saperów  m aryn ar­
ki am eryk ań sk ie j, w y lą d o w a ­
ły  i ł  llpca odd zia ły  1SI d y w i­
z ji sp adochronow ej U SA . 
W ielki transport spadochron ia­
rzy  przyb y ł do Cam R anh na 
p ok ładzie  sta tk u  „O en. L eroy  
E ltin ge” .

N a zd jęciu : żo łn ierze  IM d y-  
wizji sp adochronow ej na po­
kładach sta tk u  po przybyciu  
do Cam Ranb.

(CAT P h o to fe* )

M o za m b ik
walczy

M OSKW A. Z brojne pb w ftante  
narodu M ozam biku przec iw k o  por 
tu ca lsk lerau  k o lon ia lizm ow i k tó ­
re rozpoczęło  iiQ w e w rześn iu  ub. 
roku , ob ecn ie  ob jęło  w szy stk ie  
pń ln ocn e  1 część cen tra ln ych  p ro­
w in cji kraju  — ośw iad czy ł w w y ­
w iad zie  zanzłbarsk iem u korespon  
d en to w i TA SSA , p rzew od niczący  
Frontu W yzw olen ia  M ozam biku  
„F rr lim o ” Eduardo M ondlane. 
N ieu stan n ie  w zrasta  liczba bojow  
nik ów  o w y zw o len ie . Naród Mo­
zam biku zrozum iał, t e  uzyskać  
n iep od leg łość  m ożna Jedynie w  
drodze w alk i zbrojnej.

O becnie — pow ied zia ł on — L iz­
bona zm uszona jest u trzym yw ać  
w  M ozam biku 40-tyslęcaną arm ię, 
tracąc na p row adzen ie  w o jn y  ko­
lo n ia ln e j ponad 100 m ilion ów  do­
larów  roczn ie.

Walka

głównym kierunkiem
polityki Algierii

ALGIER. W sobptą na spotkaniu z przedstawicielami pra­
sy algierski minister lnforrpecjl Bumaza, przedstawił za­
sadniczy kierunek polityki rządu algierskiego.

Algieria potępia amerykańską agresję w Wietnamie, któ­
ra uniemożliwia pokojowy rozwój narodu wietnamskiego 
— oświadczył Bumaza. Algieria jest solidarna z walczą­
cym narodem wietnamskim 1 potępia marionetkowy reżim 
sajgońskl.

Bumaza podkreślił ponownie, że rząd algierski pozostaje 
wiemy polityce niezaangażowania l walczy z Imperializ­
mem.

Minister Informacji podkreślił dalej solidarność Algierii 
z wszystkimi antykolonlalnyml ruchami wyzwoleńczymi 
w Afryce. . .

Stan wyjątkowy 
w Hondurasie

MEKSYK. W federalnym o- 
kręgu Tegucigalpa w Hondu­
rasie ogłoszono stan wyjątko­
wy. Wojsko zajęło radiostację, 
redakcje dzienników, gmachy 
urzędów ł ważniejsze ośrodki 
przemy-łowe stolicy Hondu­
rasu.

Jak donosi korespondent a- 
gencjl Prensa Latina, decyzja 
o wprowadzeniu stanu wyjąt­
kowego została podjęta przez

rządzącą juntę wojskową po 
starciach między wojskiem i 
policją, a demonstracją ludo­
wą przed pałacem prezyden­
ta. W wyniku starcia jedna 
osoba poniosła śmierć, a wie­
le zostało rannych.

Demonstrację zorganizowa­
no na znak protestu przeciw­
ko aresztowaniom uczestni­
ków strajku, proklamowane­
go przed czterema dniami.

Dnia S1.VIL w przed­
dzień 21 rocznicy wybuchu 
Powstania Warszawskiego 
społeczeństwo stolicy zło- 
śyło hołd pamięci tych, któ 
rry oddali swoje życie w 
walkach a najeżdżą hitle­
rowskim o wolność naszej 
ojczyzny. Na cmentarzach, 
w miejscach straceń złożo­
no wiąe.anld kwiatów, a 
żołnierze WP I członkowie 
ZBoWiP zaciągnęli warty 
honorowe.

Na zdjęciu: przy dźwię­
kach hymnu narodowego 
delegacje partii, stronnictw 
politycznych, organizacji 
społecznych 1 młodzieżo­
wych złożyły wieńce przy 
pomniku Bohaterów War­
szawy — Nike.

CAF fot. Szyperko

Uwaga
Czytelnicy!
Na str. 2, 3 1 4 za­

mieszczamy dziś Uchwa 
łę IV Plenum KC PZPR 
o kierunkach zmian w 

■ systemie planowania i 
zarządzania gospodarką 
narodową yę latach 
1966—1970

Międzynarodowe
kolokwium

BERLIN. — Z udziałem około 140 gości z 10 krajów, m. 
In. ze Stanów Zjednoczonych, NRF, Indii 1 ZSRR, rozpo­
częło się w sobotę w Berlinie dwudniowe kolokwium, zwo­
łane z Inicjatywy Rady Pokoju NRD 1 Niemieckiej Ligi 
Organizacji Narodów, poświęcone 20 rocznicy podpisania 
Układu Poczdamskiego. Ze strony polskiej udział w ko­
lokwium biorą: prof. UW, Remigiusz Bierzanek oraz dr 
Longin Pastusiak, pracownik naukowy PISM-u.

• • •
Z okazji 20 rocznicy podpisania Układu Poczdamskiego, 

oświadczenie wydało również działające w NRD towarzy­
stwo do spraw prawa międzynarodowego.

Oświadczenie wzywa USA, W. Brytanię I Francję, aby 
wraz z wszystkimi pozostałymi państwami koalicji anty-, 
hitlerowskiej doprowadziły do realizacji postanowień pocz­
damskich na terenie Niemiec zachodnich.

B r y t y j s k i  h i s t o r y k  
doradza Amerykanom 

wycofanie się z Wietnamu
NOWY JORK. — Znany historyk brytyjski, Arnold 

J. Toynbee zamieścił w ostatnim numerze czasopisma „Fact 
Magazine” artykuł, w którym doradza Stanom Zjednoczo­
nym, aby raczej wycofały się z Południowego Wietnamu, 
niż kontynuowały „politykę kolonializmu bazującą na 
fałszywej dumie”.

Toynbee wzywa Stany Zjednoczone, aby „pozostawiły 
Wietnam i umożliwiły tam swobodną grę sił politycznych, 
nawet jeśli miałoby to doprowadzić do zjednoczenia sztucz­
nie podzielonego krąću „pod włądzą komunistów”.

K o m e n ta to r T A S S
o ostatnia] decyzji Johnsona

MOSKWA. — Komentator Agencji TASS, ^ .C h ark ó w  
nawiązując do zwiększenia o 2/3 liczebności wojsk USA w
Wietnamie pisze: , „ _. . ___

Nowe kroki Waszyngtonu, o których oznajmił Biały Ł»m 
28 lipca, prowadzą jeszcze dalej do amerykanizacji wojny 
w Wietnamie. Chodzi właściwie obecnie o przekształcenie 
wojsk amerykańskich w Wietnamie w swoistąi armię eks­
pedycyjną, przed którą stawia się zadanie zdławienia za 
Wszelką cenę ruchu wyzwoleńczego narodu wietnamskiego.

Strategia tzw. „szczególnej" czy też „ograniczonej Oj* 
ny”, którą USA prowadziły w Wietnamie, poniosła fiasko. 
Strategia ta polegała na tym, aby stworzyć pozór ..wojny 
domowej” na południu Wietnamu 1 zasłonić amerykańską 
ingerencję zbrojną powoływaniem się na tc. iż pomaga się 
reżimowi sajgońskiemu. .

Jednak obecnie USA nie mogą już liczyć na armię po 
łudniowowietnamską jako na siłę f bojową, ,

Kto odważy się twierdzić, że liczba 125 ty*. żołnierzy 
amerykańskich w Wietnamie Południowym, którą wymie­
nił prezydent Johnson, nie może w najbliższej przyszłoś-l 
wzrosnąć, 1 to w znacznym stopniu? Sam prezydent oźwi - 
czyi, że jeśli potrzebne będą siły dodatkowe, zostaną one 
Wysłane do Wietnamu Południowego.

Niechaj jasne będzie dla wszystkich I dl* każdego, że 
dalsza „eskalacja”, to stopniowe przybliżanie «Ul do prze 
paścl. Losom pokoju międzynarodowego zagraża coraz ( 
Większe niebezpieczeństwo.

Groźna katastrofa 
kolejowa

pod Sandomierzem
Kie l c e , w  sobotę około go­
dny 21.00 w miejscowości 
etan — pod Sandomierzem 
lała miejsce katastrofa kole 
wa. Pociąg towarowy jadą- 
r z Sandomierza w kierun- 
u Skarżyska Kamiennej 
Padł na niestrzeżonym prze­
jdzie kolejowym na pozo- 
awiony na torach spychacz 
’ wyniku zderzenia parowóz 
Taz z sześcioma wagonami 
• w tym cztery cysterny wy- 
słnione ropą 1— wykoleiły 

Od rozbitego parowozu 
paliła się płynąca wzdłuż 
•rów struga ropy z rozbitych 
/stera Wybuchł pożar, w któ 
/m zginęli maszynista — Mi 
aał Świst i jego pomocnik 
■ Jan Paterek, obaj z Roz- 
radowa. Parowóz oraz 4 cy- 
:erny i 4 wagony towarowe 
’egły całkowicie zniszczeniu, 
trawione przez ogień.
Bo wielogodzinnej akcji stra 

y pożarnych ogień ugaszo- 
0 w niedzielę o godz. 4 nad 
anem. Na odcinku około 80 
letrów tor uległ poważnym 
szkodzeniom, na skutek cze- 
° nastąpiła trwająca ponad 24 
odziny przerwa w ruchu, 
■traty oblicza się na przeszło 

min zŁ
Jak wykazały pierwsze wy-

hki śledztwa prowadzonego
•rzez organa MO oraz pro­

kuraturą — przyczyną kata­
strofy było pozostawienie ns 
torach kolejowych spycha­
cza. Jak się okazało — spraw 
cy tego czynu — pracownicy 
Okręgowego Zarządu Wodne- 
go w Sandomierzu, podczas 
przejeżdżania przez tor ko­
lejowy byli w *tania nie­
trzeźwym.

Na miejsce katastrofy 
przybyły komisje z Dyrekcji 
Okręgowej PKP z Lublina 
oraz Ministerstwa Komunika­
cji.

Epidemia 
cholery 
ku Iranie

KAIR. Irańskie minister­
stwo zdrowia podało, że we 
wschodnich rejonach kraju 
zanotowano 89 wypadków 
cholery. Władze zarządziły 
izolację terenów dotkniętych 
epidemią. Wprowadzono o- 
graniczenia w ruchu ludności 
we wschodniej części kraju. 
Północna i południowo- 
wschodnia granica Iranu zo­
stała zamknięta. Na tereny 
nawiedzone epidemią wysła­
no ekipy, lekarskie i szpital 
połowy.

E tiop ia  
£ Z am bia
wystąpią 

z inicjatywą 
w sprawie 
W ietnam u

'  Lo n d y n . Od 2 dni z wizytą 
Oficjalną w Zambii przebywa 
cesarz Etiopii Hajle Selassje.

Na przyjęciu w Lusace — 
cesarz Etiopii poinformował. 
Iż odbędzie rozmowy z prezy­
dentem Zambii, Kaundą, na 
temat ewentualnego podjęcia 
wspólnej lub indywidualnej 
Inicjatywy w sprawie Wiet­
namu. Hajle Selassje podkreś­
lił, Iż konflikt wietnamski Jeś­
li nie zostanie rozwiązany, mo­
że „doprowadzić” świat do ka­
tastrofy”,
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o kierunkach zmian w systemie planowania i zarządzania

gospodarka narodowa w latach 1966-1970
TY Zjazdu określiły główne kierunki dalszych 

■mian w ty i ternie planowania 1 zarządzania, zgodnie z po­
trzebami nowego etapu rozwoju sił wytwórczych 1 socjall- 
■tycinych stosunków produkcji w naszym kraju. Na pod­
stawie tych uchwał opracowany został program udoskona­
lenia metod planowania 1 zarządzania, który należy zreali­
zować w najbliższych latach, a także ogólne przesłanki 
dalssyeh prac badawczych I eksperymentalnych w tej dzie­
dzinie. Celem tego programu jest lepsze wykorzystanie za­
let aoejallsiycznego systemu społecznego, w szczególności 
przez:

i j  ściślejsze powiązanie zadań rozwoju nauki 1 techniki 
k całością Narodowych Planów Gospodarczych, z planami 
zjednoczeń i przedsiębiorstw 1 szerokie uwzględnienie ten­
dencji rozwojowych nauki i techniki przy opracowaniu pro­
jektów planów 5-letnich i ustalaniu perspektywicznych 
koncepcji;

b) udoskonalenie naukowych metod analizy ekonomicz­
nej I opracowania projektów planów, szersze zastosowanie 
metod matematycznych, w szczególności w zakresie bilan­
sowania, powiązań mlędzygałęziowych i analiz efektywnoś­
ci ekonomicznej;

C) zapewnienie ciągłości planowania i elastyczne dostoso­
wywanie planów do zmieniających się warunków ich reali­
zacji;

d) zwiększenia roli rezerw jako czynnika zwiększającego 
kealność planów rocznych i wieloletnich;

e) usprawnienie gospodarki inwestycyjnej, handlu zagra­
nicznego, gospodarki materiałowej, gospodarki środkami 
trwSłyihl;

t) dalsze zwiększenia roli przedsiębiorstw I zjednoczeń w 
bpracowanlu koncepcji rozwojowych i alternatyw planów 
oraz Założeń 1 wskaźników Narodowego Planu Gospodar­
czego;

g) właściwi { szersze nii dotąd wykorzystanie dźwigni 
■konorhicznych oraz bodźców materialnego zainteresowa­
nia dla'riftlizacjl zadań planu gospodarczego;

h) zapewnienie właściwych warunków samodzielności 
I ihicjśtywy kierownictwa i załogi przedsiębiorstwa, co 
łąfczy ślę z ograniczeniem zakresu dyrektywnych, szcze­
gółowych wskaźników planistycznych oraz ze stosowaniem 
w szerszym zakresie ekonomicznych instrumentów zarzą­
dzania;

i) rozwijanie koordynacji branżowej opartej o zjednocze­
nia wiodące oraz koordynacji terenowej sprawowanej przez 
łady narodowe;

ii  wprowadzenie właśclwycfi mierników oceny wyników 
działalności zjednoczeń i przedsiębiorstw, a w szczególnoś­

ci mierników produkcji opartych o pracochłonność oraz 
wielkość produkcji, wyrażoną w jednostkach rzeczowych 
(tony, rtietry ltp.) skorygowaną przez zastosowanie współ­
czynników określających poziom jakości, lub inne cechy 
szczególne Wyrobu;

kj konsekwentne przekształcenie zjednoczeń W organiza­
cje przemysłowe, działające na zasadach rozrachunku gos­
podarczego;

lj zwiększenie roli konferencji samorządu robotniczego' 
W przedsiębiorstwach i innych form udziału czynnika spo­
łecznego (związków zawodowych, stowarzyszeń naukowo- 
technicznych itp.) w planowaniu i zarządzaniu.

System planów gospodarczych 
I ciągłość procesów planowania

Ciągłość planowania winna być zapewniona przei po­
wiązanie planów perspektywicznych, wieloletnich 1 roes. 
nych, planowitrtle dwuletnie oraz systematyczną aktuali­
zację planów.

1. Uzyskanie istotnych zmian w strukturze produkcji 1 po­
działu dochodu narodowego wymaga co najmniej kilku­
letniego okresu. Wynika stąd szczególne znaczenie planów 
8-letnich w systemie planowania. Dotyczy to w szczegól­
ności kluczowych przedsięwzi ęć inwestycyjnych, wpro­
wadzania nowej techniki, osiągnięcia wyższego poziomu 
specjalizacji i koncentracji produkcji oraz wykorzystania 
możliwości tkwiących w międzynarodowym podziale pracy.

2. Plany gospodarcze powinny właściwie wiązać zadania 
przypadające na końcowe okresy roczne 1 wieloletnie z 
wstępnymi założeniami następnego okresu. Plany roczne 
należy ustalać łącznie z wiążącymi wytycznymi na rok 
następny. Roczne plany gospodarcze powinny konkretyzo­
wać i w miarć potrzeby korygować założenia planu 5-let- 
niego.

3. Należy wznowić prace nad planem perspektywicznym 
ha okres 13—20 lat tak w skali centralnej, jak 1 w skali 
poszczególnych gałęzi, branż i regionów. Założenia planu 
perspektywicznego powinny ustalać główne kierunki rozwo-
u I niezbędne zmiany strukturalne, wymagające wielolet­

niej realizacji. Niezbędne jest również przygotowanie prog­
noz rozwoju nauki 1 techniki, kształtowania się śtriiktury 
spożycia, struktury i kwalifikacji kadr itp.

Założenia planów perspektywicznych powinny stanowić 
podstawę wyjściową dla prawidłowego określenia konćep- 
cjł kolejnych planów 5-letnieh.

Jedną z podstaw planu perspektywicznego rozwoju go­
spodarki narodowej oraz planów pięcioletnich powinny 
stać się opracowywane obecnie programy rekonstrukcji 
organizacyjno-technicznej branż i regionów gospodarczych. 
Programy te, zakładające ulepszenie organizacji produkcji, 
postęp techniczny i unowocześnienie mocy wytwórczych, 
powinny zawierać zamierzenia wieloletnie, z wyodrębnie­
niem okresu najbliższego planu 5-letniego. Nowe inwestycja 
mogą być postulowane tylko po wyczerpaniu istniejących 
rezerw mocy wytwórczych. W ramach programów bran­
żowych większe przedsiębiorstwa mogą opracowywać włas­
ne założenia wieloletniego 1 perspektywicznego rozwoju.

4. W celu wyboru najlepszych rozwiązań spośród propo­
nowanych wariantów i alternatyw opracowanie planów 
powinno być w szerszej niż dotychczas skali poprzedzone 
analizą i rachunkiem ekonomicznym.

We wszystkich dziedzinach gospodarki należy stosować 
analizy kosztów własnych i rentowności, oraz analizy efek­
tywności inwestycji i środków przeznaczonych na pośtęp 
techniczny. Obok bilansów ilościowych należy zwiększyć 
rolę ekonomicznych bilansów w ujęciu wartościowym.

5. Pomyślne warunki realizacji planów wieloletnich frió- 
gą być zapewnione tylko przez system rezerw na różnych 
szczeblach zarządzania. Rezerwy te powinny być tworzone 
w węzłowych dziedzinach gospodarki oraz na odcinkach 
najbardziej zagrożonych przez ujemne działanie nieprzewi­
dzianych czynników. Dotyczy to również bilansów mate­
riałowych i towarowo-piehiężnych, w których Występują 
liczne pozycje szacunkowe. W planie na lata 1988—1970 
i w planach rocznych należy w szczególności uwzględnić 
następujące rezerwy:

— Rezerwę Inwestycyjną planu centralnego ora* planów 
resortowych 1 wojewódzkich.

— Rezerwę funduszu płac.
— Rezerwę w bilansie doehodów I wydatków IndnóŚcl, 

obejmującą przewidywane nadwyżki artykulćw rynkowych ń 
I przeznaczane na pokrycie regulacji plae, obniżek ećn to­
warów lub ponadplanowego wzrostu ślly nśhyweśćj lud­
ności.

— Rezerwy w bilansach surowców I materiałów, które 
powinny zapewnić ciągłość procesów wytwćreżych erki 
możliwość ustalania zwiększonych zadań produkeyjftyćfa na 
potrzeby kraju i eksportu.

— Rezerwy planistyczne w rolnictwie, polegające na Sza­
cunku plonów na poziomie średnich wyników 8 ubiegłych 
lat.

— Centralną rezerwę dewizową.
— Rezerwy operatywne handlu zagranicznego przezna­

czone do wykorzystania w związku te zmianami koniunk­
tury na rynkach zagranicznych.

Obok tych rezerw bilansowych 1 planistycznych fwięłt- 
szyć należy również państwowe rezerwy materiałowe. W 
określonych dziedzinach produkcji przemysłowej l w bu­
downictwie należy stopniowo tworżyć planowe rćzerwy 
zdolności wytwórczych, zaś w transporcie rezerwy zdolności 
przewozowych, przeładunkowych 1 magazynowych.

8. W systemie Narodowych Planów Gospodarczych na­
leży uwzględniać prace związane z koordynacją planów 
gospodarczych w ramach RWPG, wnioski wynikające i  ros­
nących powiązań gospodarczych między krajami socjali­
stycznymi oraz z rozwoju międzynarodowych stosunków 
gospodarczych Polski

i

l i
Doskonalenie 

ekonomicznych środkśw 
narzędzi planowania 

i zarządzania
RENTOWNOŚĆ, NORMY FINANSOWE I FUNDUSZE

1) Dyrektywny wskaźnik rentowności stać się powlftlen 
W latach 1966—1970 głównym, syntetycznym mierhikiórt 
oceny ekonomicznych wyników działalności przedsiębiorstw 
i zjednoczeń, a poprawa rentowności — Jednym i  podsta­
wowych zadań gospodarczych. Wskaźnik ten stanowi wiel­
kość procentową, wyrażającą stosunek zysku do kosztu włas­
nego wytworzonych i sprzedanych towarów (usług). Zaleca

się takie atoSowańle w określonych gałęziach produkcji 
wskaźnika śtópy zySku, tj. stosunku zysku do wartości środ­
ków trwałych 1 obrotowych. Stosowanie tego wskaźniki 
sprzyjać będzie Ograniczeniu stanu zapasów do niezbędne­
go minimum Oraz Skłaniać do lepszego wykorzystania środ­
ków trwałych 1 upłynnienia zbędnych składników majątko­
wych.

2) Zasady tworzenia I wydatkowania funduszów włas­
nych oraz korzystania z kredytów bankowych przez przed­
siębiorstwa i zjednoczenia i wynikające z nich normy finan­
sowe powinny bbowiązywać przez dłuższe okresy tak, aby 
JitWórzyć nieźbęflnć warunki d)a ciągłości planowania i pro­
wadzenia racjonalnej, długofalowej polityki, zwłaszcza w 
dziedzinie modernizacji moey Wytwórczych 1 unowoeżeś- 
hieniń wyfobóW. Główną rolę w' systemie nbrm firiańśo- 
Wych Odgrywać powinny: hormy procentjwe wpłaty części 
żyśku z przedsiębiorstw do zjednoczeń oraz ze zjednoczeń 
do budżetu państwa, hormy oprocentowania środków trwa­
łych, normy procentowe podziału amorty_acjł, normy od­
pisów na fuftdusż zakładowy, normy narzutu na fundusz 
postępu teehniczno-śkonomicznego i na fundusz nowych 
Urućhómieft, fiófmy odpisów ńa fundusz rezerwowy zjedno­
czenia.

3) Niezbędne Jest wzajemne powiązanie gospodarki środ­
kami obrotowymi i trwałymi przedsiębiorstwa. W tym celu 
ftmdusź rOżWdju tWor*Otly z części zysku pozostającej W 
przedsiębiorstwie Rowińień być źródłem finansowania za- 
rówtió środków obrotowych jak 1 inwestycyjnych. Środki 
i  tego funduśżti mogą być przeznaczane ńa cele inwesty­
cyjne dopieró Ro pokryciu potrzeb w zakresie środków 
obrOtówych. Wysokość Zapotrzebowania na środki obrotowe 
ustalać Się będzie ńa podstawić faktycznego poZlothu za­
pasów, a nie jak dotychczas W drodze teoretycznie obli­
czonych normatywów obrotowych. Zbędne i nieprawidło­
we zapasy powinny obciążać wyłącznie własne środki fi­
nansowe przedsiębiorstwa. W przypadku braku własnych 
środków, kredyt zaciągnięty na ten cel będzie podlegał 
wyższemu Oprocentowaniu. Żapaśy Specjalne, sezonowe 1 
rezerwowe, uznane jako korzystne, będą Z reguły finanso­
wane przez specjalny, nisko óproCehtowany kredyt banko­
wy. filć stworzenia Zachęty dó oszczędnego wydatkowania 
środków z funduszu rozwoju, banki powinhy płacić przed­
siębiorstwu określone Odsetki od kwoty pieniężnej groma­
dzonej na rachunku tego funduśżtt.

i) W cćlu zwiększenia zainteresowania przedsiębiorstw 
1 zjednoczeń w raćjdnalnyni Wykorzystaniu środków trwa­
łych oraz Oszczędnym planowaniu Inwestycji wprowadzić 
należy stopniowo, poczynając od 1966 r., zróżnicowane opro­
centowanie środków trwałych. OproćehfóWańie to obliczone 
W stosunku dó Wartości majątki! produkcyjnego obciąży 
zysk, ćo powińhO skłohić kierownictwo 1 załogę przedsię­
biorstwa do intensyfikacji pracy urządzeń, upłynnienia 
Zbędnych środków trwałych 1 óśifożnego programowania 
inwestycji.

b) W celu usprawnienia gospodarki środkami trwałym!
należy m. in. wyodrębnić W przedsiębiorstwach fundusz 
remontowy, twdrzóny z częlci odpisów amortyzacyjnych 
i przeznaczony na pokrywanie koś2tów kapitalnych remon­
tów. Celowe jest finansowanie z tego fuhduśzu W wybra­
nych gałęziach również naprtw Średnich. W tym przypad­
ku ustalone będą zwiększone normy Odpisów obciążają­
cych koszty Własne przedsiębiorstw^ a przeznaczonych na 
Zasilenie funduszu remontowego do wysokości dodatko- 
w/Ćh nakładów. Ma tó na celu przeciwdziałanie występu­
jącym nieraz tendencjom dó zwiększenia poziomu Zysku 
przedsiębiorstwa kosztem zaniedbania remontów. Przedsię­
biorstwo będzie We Własnym zakresie podejmować decyzje
0 przezftaćzeftiu IrOdków Z funduszu remontowego na za­
stąpienie zużytych urządzeń rtowymi, jeśli ich dalsza na­
prawa lub fhodefńizacja okaże się ekonomicznie nleopła- 
calna. ,

4) Wskaźnik rentowności orali normy finansowe 'dla zjed­
noczeń Jako eałości powinny być ustalane na podstawie 
dokładnej analizy ekónomiczńd-finansowej. W ramach wy­
znaczonych dla nich wskaźników i hórm zjednoczenia bę­
dą dokonywać podziału zadań i ustalać w miarę potrzeby 
gfóżfticowańe normy dla poszczególnych przedsiębiorstw.

3) Środki ekonomiczne powinhy odgrywać znacznie więk­
szą rolę w działalnośćl inwestycyjnej i budowlano-monta­
żowej. W pierwszym rzędzie nalćźy szerzej stosować kre­
dyt bankówy dla uzupełnienia środków własnych, przezna­
czonych na inwestycje zjednoczeń i przedsiębiorstw, jak
1 dla finansowania InWestyćjl centralnych . (z Wyjątkiem 
inwestycji priorytetowych).

a) W zakreśl# inwestycji centralnych bank będzie udzie­
lił  bezprocentowego kredytu na całość zadania inwestycyj­
nego, zgodnie * Wartością określoną w kosztorysie. Roczna 
tranśże tego kredytu będą wydzielane w oparciu o norma-

Z W ietnam u
(Dekończenle ze atr. 1)

Jurasa amerykańska podaje, 
le  dywizją piechoty po­
wietrznej USA, której wysia- 
ftie do Wietnamu zapowiedział 
Johnson w środę, zostanie roz­
lokowana Właśnie w pobliżu 
Heikd.

Powstańcza agencja „Wyzwo 
lenie*’ Zakomunikowała, źe w 
Ciągu pierwszych sześciu mie­
sięcy br. partyzanci i ludność 
ęejónu Da Nahg zabili lub ra ­
nili 382 żołnierzy, w tym 228 
amerykańskich.

W Waszyngtonie Departa­
ment stanu USA Ogłosił, że 
dotychczasowe straty armii a- 
merykańskiej w Południowym 
Wietnamie (stan z 26.VIlj wy 
noszą 338 zabitych, 2,847 ran- 
bych, 30 Zaginionych 1 15 wzię 
tych do niewoli.

Reżimowy premier połud- 
niowówietnamski marszałek 
ftguyen Ćao Ky oświadczył, 
źe Stany Zjednoczone wyposa­
żą Wkrótce lotnictwo połud- 
niowowietnamskie w odrzu­
towce.

Według Associated Press, 
Pentagon zabiega obecnie, aby 
siły USA w Wietnamie Połud­
niowym doprowadzić do sta- 

• fiu 173—200 tys. ludzi i aby 
prteźńaczyć dodatkowo znacz­
ne sumy na finansowanie 
Wojny.

Prezydent DRW, Ho Chi 
Minh oświadczył W rozmo­
wie z dziennikarzami kubań 
skimi, że nie ulega wątpli­
wości, iż Wietnam Południo­
wy stanie się wolnym kra­
jem'-! że obie strefy Wietna­
mu —  północ i południe — 
osiągną stopniowo zjednocze­
nie narodowe.

• • *
. PARYŻ. W Honolulu na 
Hawajach rozpoczyna się w 
ponięi>—'ek kolejna narada

wmtmio im a i
dowódców amerykańskich w 
sprawie Wietnamu. Dowódca 
wojsk amerykańskich w; Po­
łudniowym Wietnamie gen. 
Westmoreland spotka się tam 
z naczelnym dowódcą sil 
Zbrojnych USA w strefie Pacy 
fiku admirałem Sharpem, z 
byłym ambasadorem USA w 
Sajgonie gen. Taylorem i z 
przedstawicielami Peritagóriu.

Jak donosi z Sajgonu agen­
cja France Presse, dowódcy 
amerykańscy będą omawiali 
sprawę rozdziału stref opera­
cji wojskowych między od­
działami USA i sajgońsklmi 
w związku z nowymi planami 
Stanów Zjednoczonych w Po­
łudniowym Wietnamie, o któ­
rych mówił prezydent John­
son na konferencji prasowej 
w ostatnią środę.

Wojska amerykańskie mają 
kontrolować trzy obszary tak­
tyczne Południowego Wietna­
mu, podczas gdy pod kontrolą 
wojsk reżimowych pozostanie 
tylko jeden — czwarty ob­
szar taktyczny w delcie Me- 
kongu. Przewiduje się w 
związku z tym poważne prze­
grupowanie wojsk amerykań­
skich w Południowym Wiet­
namie J zmiany w dowódz­
twie.
•OKINAWA BAZĄ AGRESJI

TOKIO. Stany Zjednoczo­
ne przekształciły Okinawę w 
bazę agresji przeciwko naro­
dowi wietnamskiemu — 
stwierdził przewodniczący so­
cjalistycznej partii Okinawy 
Cumitijo Adzato. Dokonany 
z tej wyspy nalot bombow­
ców amerykańskich na wy­
zwolone rejony Wietnamu 
Południowego świadczy, że 
Japonia stała się współuczest- 
niczką USA w wojnie wiet­
namskiej.

PO NIEDZIAŁEK , S.THI.IHS E.

PROGRAM I
W iadom ości: godz. 1«, 1«, 90, 9S.
10.00 P ocz . a u d ycji, 18.00 R adlo- 

rek lam a, 18.18 M uzyka ro zryw k o­
w a , 16.35 P rogram  m łod zieżow y  
„R adiostopem  po k ra ju ” 17.0S 
P o czą tk i op ery  w  P o lsce , 17.30 
Dld rrilodżićży szk oln ej słitch . 
„ s t ś r a  c e g ie ln ia ” , 18.05 Ś w ia t w' 
zw ierc ia d le  n au k i, 18.20 K oncert 
d n ia  „G w iazd y  Jazzu i  p ld sen- 
kl", 19.05 R adio  -  rek lam a, 19.15 
Ze w si i o w s i” , 19.30 „S p ok ojn e  
m elo d ie” , 19.40 P ieśn i w a lk i na­
rodu w ie tn a m sk ieg o  20.28 W ia- 
m oścl sp ortow e, 20.90 P rogram  
w ieczo ru , 20,35 „P rzez Z aw rat na  
piw o"  - -  h iim oreska, 21.05 K oncert 
z n agrań  W ielk . Ork, S ym f. PR :
1. F. M endelsSohn — B artholdy  
„ U w ert kon cert. „Cisza m orska  
1 szczęśliw a  podróż, 2. J. Brahm s: 
K on cert p o d w ó jn y  a-fnoll na 
skrzyp ce, w io lo n cze lę  I ork. s A 
B erg: „D er W ein" aria kon cer­
tow a, 22.05 .P isan ie  n o cą ” poezje  
S. W yćod zk iego , 22.20 Gra zespól 
Instrum . K. S ad ow sk iego  — „ B os­
sa N ova  C om bo” , 22.35 „O m ik ro- 
fr * 'e  , bratk ach  i poczuciu  h u ­
m oru — gaw ęda, 22.42 M uzyka ta­
neczn a , 23.15 — 24.00 Z tw órczości 
,t. F. H aendla: 1. C oncerto  grossd  
B -dur op. 3, N r 2 (Ork. B, N ee l’a),
2. K oncert g -m oll na obój 1 ork.
3. Fragm . z oratorium  „M esjasz".

PROGRAM n
W iadom ości: 5, 5.30, 6.30, T.30, 

8, 8.30, 18, 19, 23, 24.
4.57 P oczą tek  a u d ycji, 5.08 M u­

zyk a , 5.36 „M ozaika m u zyczn a” ,
6.00 „P orann e rozm aitości ro ln i­
cze” , 6.20 R adio  -  rek lam a, 6.40 
M uzyka, 7.00 K alendarz R adiow y, 
7:05 G im nastyka, 7.15 R adio -  re­
k lam a, 7.25 „ P ięć  m in ut odp o­
w ie d z i” , 7.30 W iadom ości sporto­
w e , 7.48 , P leb iscy tow a  p iosenka  
m iesią ca ” , 8.05 Mfelcdie rozryw ­
kow e, 8.35 „C zcij ojca sw eg o ” 
rep . z dom u ren cistów , 8.50 „K bn- 
cert dn ia" , 9.50 P u b licy sty k a  m ię  
dzy narodow a, 10.00 Gra P olska  
IĆapeia pod dyr. F. D zierżan ow ­
sk iego , 10.30 „W Jezioran ach ” ,
11.00 „K om p ozytor ty g o d n ia ” 
m uz. kam eralna  B eeth oven a , 11.40 
„R oln iczy  kw adrans" , 11.55 S tan  
w ód, 11.57 S ygn a ł czasu  1 h e jn a ł, 
12.05 „Z k ra ju  1 ze św iata" , w y d .

p o łu d n ., 12.25 „ N ow ości progra­
m u III, 13.20 „B aśn ia ( gadŁi lu ­
d o w e” „G opło w  leg eh d z lć  1 p ieś­
n i” , au d ., 13.40 K oncert rozryw ­
k o w y  dla w czasow iczów : U. A r- 
ska, B. Sok orska , B, L adysż, M. 
F ogg  1 in n i. 14.30 Z cjrklU: 
„W  g eo gra fieżn ym  kalćjdeSkdfJić” 
— „Z n ie  rozp latan ego  k lęb k * ” 
aud., 14.50 „P orady p ra k ty czn e” 
15.00 P ieśn i 1 p iosen k i w  1 
Cliortl D z iec ięceg o  Ł ód zk iej R 
15.20 „ w a k a c je  ń ć  H aw aja  
15.30 D la d z iec i .T eatr  m «l*go  
C h rystian a” słu ch ., 18.05 Kom  
cert 1. F au re: Su ita , 1. S . Rach  
m an lnow : I kon cert for t. fis -m o ll  
op. 1, 3. C. F ranek sy m f. „ S o ­
lid y ” , 17.00 R adio -  rek lam a, 17.15 
Gra ork . rozryw kow a, 17:36 
„G los M azow sza” , 17.50 Gra orlę. 
rozryw k ow a, 18.00 P leśn i A . M. 
K lech n iow sk lej, 18.29 ,-,Na War­
szew sk ie j fa li” , 15.48 A ud . Re­
d ak cji E k o n o m iczn e j 19.05 Mu­
zy k a  i A k tu aln ości 18.50 „O *-

IViauitvunr ----- --  ioua-a
sk iego , 21.00 „Z k ra ju  1 Z* ś w l i -  
ta ” , 21.25 K ronika sportow a, 21.40 
.D źw ięk ow e w y d a n ie  m ieśleezn l-  

ka „,Ta2ź” aud. 22.10 M uzyka r o i-  
ry w k ow a , 22.50 z  cyk ltl , 
strzow sk ie  w yk on an ia  u tw orów  
m uz. k la syczn ej i rom an tyczn ej ,
23.24 M uzyka tan eczna .

r o z g ł o ś n i a  Ł u b S ł S R *
18.06 D zien n ik , 16.26 M sg łr y n  

sp ortow y , 16.35 M el. ó p e r ltk o w e , 
17.50 M el. B rod w ayu , 16.11 „ f y i -  
kacja’ nad k s ią żk ę ’* — f61iaWh,
15.25 Radio - Reki.

TELEWIZJA
16.06 „C luny B rou n ” — f il ią  fat). 

prod. U SA  (od la t 16). 11.15 P rzer­
w a. 17.35 14 lek cja  jdzyka ro sy j­
sk iego . 18.00 „ b o rw a ń ie  k ró lew ­
n y ” — film  z ser ii: „B aśn ie  i w aś  
n ie ” . IŚ.16 .dbrazki i  Bułgarii” 
— film , 18.25 „Młodzi ludzie i mo­
rze..."  — reportaż z ośrodka szko­
len io w eg o  L ig i Obrony Kraju, 
19.00 „K in o K rótk ich  EilnióW". 
19.20 „E urek a” — magazyn popu­
larn o  -  nau kow y. 19.50 Dobrarlpe: 
20.00 D zien n ik . 20.20 „C lub d u  PliU 
n o ” — film  m u zyczn y . 2Ó.Ś6 Teatr  
TV: „M ąż i żon a” — kom edia  
A leksandra  F redry . P o  t t i f r z t  TV  
ok. Iż.50 D zien n ik .

Uwaga organizatorzy wycieczek!
Zakłady Gaztronomiezne PSS na terenie woj. lubel­

skiego uprzejmie informują t  gotowości śywlenla wy­
cieczek.

Zgłoszenia pnyjmują na piśmie, telefonicznie lub te- 
lcgraficanie Zarządy PSS:

1) Biała Podlaska, u l Brseśka 14, t«l. 243
2) Biłgoraj, (ii. 3 Maja Ź3, tel 184
4) Chełm Lubelski, ul, Łączna 8, tel. 430 
4) tffubifśżóW, Plac Wolności 1, tel 67 
8) Kraśnik, ul. Kóściuśzki 4 a tel. 463
8) KraśftjrśtiW, ul, Świerczewskiego 6, teL 40 
7) Lubartów, ul. Lubelska Ł tel. 288
6) ŁiikÓW, (ii. feróWarha 10, tel. 795
9) Międżyrzec, ul. Lubelska 22, tel. 61

10) PoniatóWa, Nowe Osiedle, bl. 27, tel. 83
11) PułaWy, ul. Zwycięstwa fi, łśL 13-40
12) Ridzyń Pódl. uł. Warszawska 15, teł. 22
13) TtsrttaśzóW) ul. Kościelna 3, tel. 69
14) Włodawa, ul. Rynek 21, teL 100
15) Zamość, u l Kilińskiego teL 2B-79

M I Ł A  I  S Z Y B K A  O B S Ł U G A  
SZEROKI ASORTTMENT POTR.AW I NAPOJÓW

2234/K
UHM

* licytacje .
:A$*AD 8pOLBEIEI.NI OGROBNICZO-PBZCZELARSKIEJ „JE D - 
Iioic” W H rubTłtżow le, u l. Kolejowi nr I ogłasza  przetarg n ie-  

X* - i t a i . t t .  -a-—  p rod u k cyjn y
n v z a v  n  . a r U D IC S Z O W ie ,  U l*  K O l S j B w l  *1* I  u g i f l S Z

o grśn leżon y  ńa w y k o n ą n le  b ruk ów  przy zak ładzie  
t  m ateria łów  sp ółdzieln i. K osżtory* Jest do w glądu  
tłż ie łn l w  Ózi*la In w eśty ey jn y ń i. o tw a rc i*  o fer t  
lÓ .W li.łttS  r. W p rśetargu  m ogą w ziąć  ud*1** 
p ań stw ow e, sp ó łd zie lcze  i p ryw atn e , in w estor  
w ó  U niew ażn ien ia  przetargu  lu b  w y b ó fu  ó feret

tywny cykl i harmonogram realizacji zadań InwestycyJ* 
nych. Kredyt podlegać będzie spłacie ze środków budżeto­
wych i scentralizowanej amortyzacji W przypadku prze­
kroczenia planowanych kosztów tych inwestycji, bank bę­
dzie stosował sankcje w formie oprocentowania dodatko­
wego kredytu. Zastąpienie dotacji na inwestycje central­
ne kredytem bankowym powinno przyczynić się do bar­
dziej racjonalnego planowania 1 starannego przygotowania 
inwestycji, do zwiększenia dyscypliny inwestycyjnej 
I wzmożenia kontroli bankowej.

b) Nakłady na inwestycje zjednoczeń będą pokrywana 
z funduszu inwestycyjnego tworzonego z części zysku zjed­
noczenia oraz z odpisów amortyzacyjnych. W razie niewy- 
starczalności własnych środków inwestor może korzystać 
ż oprocentowanego kredytu bankowego. W przypadku prze­
kroczenia planowanych kosztów inwestycji bank będzie 
stosować podwyższone oprocentowanie dodatkowego kre­
dytu. Podwyższone odsetki obciążać będą rachunek wyni­
ków inwestora. Inwestycje zjednoczeń i przedsiębiorstw fi­
nansowane ze środków własnych, uzupełnianych ewentual­
nie z kredytów bankowych powinny być w NPG ujmowa­
ne szacunkowo. Aby zapobiec nadmiernemu, ponad możli­
wości materiałowe i wykonawcze, wzrostowi tego rodzaju' 
Inwestycji, wprowadzona zostanie górna granica przekro­
czenia tego szacunku od 5 do 10 proc., o ile wygospodaro­
wane będą większe środki własne. Udzielohy kredyt pod­
lega oprocentowaniu, a termin spłaty kredytu powinien 
być określony zależnie od okresu zwrotności nakładów 
przyjętych za podstawę rachunku ekonomicznego dla da­
nego zadania inwestycyjnego oraz od sytuacji finansowej 
zjednoczenia. Bank powinien odmówić finansowania Inwe­
stycji, jeśli przewidywane przez inwestora środki nić za­
pewniają jej realizacji zgodnie z normatywnym cyklem.

CENY

1) W miarę wzrostu gospodarczego i dokonujących 
*ię przemian w technice wytwarzania 1 w ślad za tym w. 
kosztach produkcji, w popycie i w potrzebach społecznych 
rośnie znaczenie elastycznego stosowania instrumentu ceh, 
zgodnie z wymogami prawa wartości oraz z podstawowymi 
celami ekonomicznymi.

2) Należy rozszerzyć stosowanie w przedsiębiorstwach 
przemysłowych cen fabrycznych, tj. cen zbytu pomniejszo­
nych o podatek obrotowy, lub powiększonych o dotację. 
Różnicowanie i w miarę potrzeby rewidowanie cen fabrycz­
nych zapewni niezbędną ich elastyczność 1 umożliwi Sku­
teczne oddziaływanie na gospodarkę przedsiębiorstwa. Wy­
sokość zysku wynikająca z ustalonego poziomu ceny fa­
brycznej będzie zależna od oceny jakości i nowoczesności 
wyrobu. Ustalanie niższych cen fabrycznych na wyroby 
przestarzałe, wychodzące z użycia, a także na wyroby niż­
szego gatunku i wyższych cen fabrycznych na wyroby do­
równujące standardowi światowemu i na wyroby wyższej 
jakości, trwalsze lub bardziej niezawodne, powinno wpły­
nąć na poprawę działalności przedsiębiorstw. Ceny fabrycz­
ne należy kształtować na podstawie przeciętnych wśrdn- 
ków organizacyjnych i technologicznych w każdej branży, 
stwarzając w ten sposób bardziej sprzyjające warunki dlń 
przedsiębiorstw dobrze zorganizowanych, sprawnych i tech­
nicznie bardziej nowoczesnych. Przedsiębiorstwo dobrze 
pracujące, lecz w danym okresie gorzej wyposażone tech­
nicznie może otrzymać dotację od zjednoczenia dla poprawy 
jego sytuacji. W tym przypadku jednak głównym zadaniem 
przedsiębiorstwa powinna być modernizacja i rekonstruk­
cja.

Natomiast deficyt spowodowany pTzez nieudolność i 
wadliwą organizację produkcji powinien powodować do­
tkliwie odczuwane skutki finansowe, które skłaniać będą
kierownictwo i załogę przedsiębiorstwa do szybszego 
usprawnienia jego gospodarki. W przypadku gdy różnice 
wafunków działalności przedsiębiorstw noszą charakter 
strukturalny np. określane są przez odmienne warunki 
wydobycia i eksploatacji surowców, bądź też wynikają ze 
stanu technicznego wykluczającego opłacalną rekonstruk­
cję — wówczas mogą być wprowadzone w ramach zjedno­
czenia fabryczne ceny rozliczeniowe — odrębne dla każ­
dego przedsiębiorstwa.

3) Linią przewodnią naszej polityki w dziedzinie cen de­
talicznych pozostaje dążność do stabilizacji kosztów utrzy­
mania i wyrównywania skutków ekonomicznie uzasadnio­
nych ruchów cen. Wymaga to centralnego sterowania po­
lityką ceń, wzmożenia kontroli i przeciwdziałania próbom 
obchodzenia i naruszania przepisów ustalania cen. Wza­
jemne relacje cen, w szczególności cen wyrobów prze­
mysłowych powinny kształtować dynamikę i strukturę po­
pytu w pożądanych kierunkach. Dótycży to zwłaszcza po­
pytu na dobra trWżłego użytku, wyroby z włókien synte­
tycznych i twerzyw sztucznych. W zakresie artykułów 
konsumpcyjnych, w których czynnik nowości i mody od-

(Dalszy dąg na itr. 3) ,

. w biurze »pćl-
-------- -----  nastąpi w aniu
w zięć  udział przed sięb iorstw a  

‘ vestor zastrzćga sobie pra- 
óferen ta  bez podania  p rży-  

2236/K

slęb lorstw a  p ań stw ow e, śpólÓ żieicżć i p fy w a tn t. Ś lep e  k osztorysy  
do w g ląd u  zrtajduią s ię  w  b iu fzć  K ofhćndy, w  godz. od 8 do is .  
dtW afei#  S i a t  odstąp i w  dn iu  5 sierpn ia  1965 r. K om enda zastrze- 

a dobić praWo w yboru  o fćreń l* . P rzćtarg  m oże być u ń ićw a łn io -  
bez poddfti* p rzyezyh . 22Ś7/K%

POW IATOW A KOM ENDA S T B A Ź t P O * A R N tC H  w *  W łodaw ie  
ogldśzd przetarg n ieogran iczon y  na sprzedaż m otocyk la  m arki „J u ­
nak", cen a WyWoiaWcZł — 8.90« zł. P rzetarg odbędzie sią w  dniu  
fk .V ilf.i»6« r. o  godz. i  w  tut: K nbtebdżle. M otdcykl m ożna og ią-

* Przystępujący do 
wy­

w o ła w czej. 1» k a n t  F F R N  w io a a w a  — w y a t ia i  B u d żetow o  - O o- 
dp odtrezy . M43/K

dać cddtteńnie pod wyżej wskazanym adresem. Przystępujący 
przetargu winni złożyć wadlufft w wylokojcl io proc. cen y  ■ 
woławęzćj, #  kd«* PP«N WloddWa -  Wydział Budżetowo -

PRACOW NIKÓW  na stan ow isk a: W agow ych, pom ocn ik ów  Wago­
w ych  i p roceh im istrzów  - zaan gażu je  do  odb ioru  surow ca  W ok r«-  
Sie l.arńpanii 1905 r. DYREK CJA CUKROW NI „REJOW IEC” w  Re­
jo w cu , pow . C hclnt. Z ain teresow an i w in n i z łożyć  do dn ia  2 5 .v łl l .  
1965 r. w  d z ia le  kadr cu k row n i podania w raz z za łączn ik am i:

1) ży c io ry s  z  p od an iem  im ion  rod ziców  i  n azw isk a  rod ow ego  
m atk i,

2) zaśw iad czen ie  z o sta tn ieg o  m iejsca  p racy ,
3) odp is Św iadectw a u k oń czen ia  szk oły ,
4) zaśw iad czen ie  o sta n ie  m ają tk ow ym ,
5) op in ię  z o sta tn ieg o  m ie js ta  pracy  lu b  w ła ic lw e j rady naro­

d ow ej,
6) sk ierow an ie  z W ydziału  Z atru d n ien ia  p p r n .
P od ania  bez za łączn ik ów  n ie  będą rozp atryw an e. W arunki p ra­

cy  i płacy w g  ix U k ład u  Z b iorow ego  P ra cy  dla P rzem ysłu  Cu­
k row n iczego . * 2Jł0/K

PRACOW NIKÓW  na stan ow isk a: W agow ych, p o m o cn ik ó w  sza fo ­
w y ch  i p rocen tm istrzów  _  zSangatujd  do  od b ioru  aurow ca w  okro- 
s ie  kam p an ii 1965/66. r. CUKROW NIA „OPOLE” w  O polu L u b el­
sk im . Z ain teresow an i w in n i z łożyć  osobiScie do  d n ia  15.V1IJ.65 r.

PU lżącymi ^ aią^żnfiT am h11"10""* ~  ‘
1) życiorys,
2) zaśw ia d czen ie  z o sta tn ieg o  m iejsca  pracy.

c u k r o w m a r Ctttra uk ońc“ M * (od pis m oże p o tw l» rd * ił
4) za św iad czen ie  o  stan ie  m ają tk ow ym
5) SKierowanie z W ydziału  Z atrudn ien ia  PP R rf

? ^ v ianaZrcdrwae,n leg0  o g l ę d n i ,  od p ow lćd n ićj

I g ? ™ 1/ " ' 3' 1 PlaCy W* tary fifta tor* *P C  w  W arszaw ie * dn i*  
________________________  224ł/lt

w ego  A-C° ^ m K ( n ^ I  U B eT Ś k tp* ^ '  dzla!2  f ‘n*n*ow o-księgO -
„ c I n t r a l a  n a s i e n S a ” IV f r ,fu RZED? , ^ I<?RSTw o  N A SIEN N E
W ynagrodzen ie  z a s a d n e  d o ^ S *

N A U K A
Z w iązek  M o te to w y  w  

L u b lin ie , u l. Ż m igród 6, te l. 215-30 
p rzyjm u je zap isy  na k u rs k ierów  
có w  k at. I n  zaw od ow ej, kat. II 
po rocznym  stażu  pracy  Jako  
k ierow ca  kat_ III oraz na k at. I,

1 zap isy  w  b iu rze  O środka w  godz. 8—17. 2207/G

B m n
GOSPODARSTW O roln e — Z ble­
w o , w o j. G dań sk ie, pow . staro­
gardzki — sprzedam  lu b  w y d z ier ­
żaw ię. o b sza r  28 ha k la sy  i v ,  V, 
VI, łą k i, p astw isk a , la s . B lisk o  
dw orca k o le jo w eg o . Z głoszen ia ! 
K w aśn iew sk a , G dańsk — B rzeż­
no, W aleczn ych  15/1*. 1251/K

drobno
SPRZEDAM  dom  Jednorodzi 
p lacem  w  M iędzyrzecu , pr 
R zeczyca . O dpow iedzi ud: 
l is to w n ie . — D ołęga , Giżyck  
k ow a 4.

H A LIN A  G ioch, zam , WroclBU 
ul. B orow sk o  205/8 — zgubił
św ia d ectw o  uk oń czen ia  I “k l* ł  

H otelarsk iego  wT ech n ik u m
W foC lńw lu . 1172/1
PIOTR G irguś, zam . w  Tom asżt 
w ie , u l. D om ań sk iego  15 — żgt 
bił le g ity m a cję  w y d a n ą  przż 
PK S — Z am ość, 117S/

ZGUBIONO praw o Jazdy kat. 1 
nr 0584 w yd an e przez PM RN ' 
C hełm ie na n azw isk o  Stanisłm  
K ru czyń sk i, zam . w  C hełm ie; U 
L u b elsk a  168. n f4ć

SZTANDAR LUDO. R edaguj* K olegium . A dres) L ublin , Al. R acław ick ie  1. Skr. poczt, nr Tl. T e le fo n y ) r ed a k te i  
: dział u ilejsk i — 2-37-41 I 2-21-27; dział ek on om iczn y  — *-73-17* dzia ł ro lny — 2-48-54) dzia ł k u ltu ra ln y  — 
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(Dalszy ciąg ze str. 2) V!
grywa Istotną rolę, należy w szerszym niż obecnie Zakre­
sie stosować ceny zmienne o trzech poziomach: wyższa ce­
na nowości, cena podstawowa w okresie zwiększenia pro­
dukcji oraz ceny wyprzedaży — z chwilą pojawienia się 
innych, bardziej atrakcyjnych artykułów w tej grupie wy­
robów. Ceny na wyroby, których podaż i koszty ulegają 
zasadniczym zmianom zależnie od okresu, powinny być 
również regulowane sezonowo.

4) Ceny zbytu na środki produkcji obowiązujące w obro­
tach między przedsiębiorstwami, powinny w znacznie więk­
szym niż dotychczas stopniu uwzględniać wartość użytkową 
wyrobów, a zwłaszcza istotne cechy jakości: wysoki poziom 
techniczny, niezawodność, trwałość, estetykę. W celu stwo­
rzenia zachęty do stosowania w produkcji wyrobów bar­
dziej ekcnęmicznych należy wprowadzić prawidłowe rela­
cje cen pomiędzy artykułami wzajemnie się zastępujący­
mi. Dotyczy to w szczególności cen tworzyw sztucznych, 
które powinny być atrakcyjne dla użytkownika zastępują­
cego tymi twcrzj’wami metale nieżelazne i inne deficyto­
we surowce i materiały. Ceny materiałów importowanych 
należy ustalać w odpowiedniej relacji do krajowych cen 
podobnych wyrobów, co będzie przeciwdziałać nadmierne­
mu rozszerzaniu importu. Niezbędne jest również popra­
wienie relacji cen pomiędzy artykułami o różnym stopniu 
Przetworzenia po to, aby stworzyć zachętę do uszlachetnia­
nia wyrobów np. przetworów hutniczych, artykułów che­
micznych itp, i

System cen na Środki produkcji powinien oddziaływać 
w sposób pożądany na warunki i technikę obrotu. Zanie­
chanie zaliczania w niektórych przypadkach średnich kosz­
tów transportu do cen wyrobów masowych (cena loco za­
miast franco) bedz'e przeciwdziałać nadmiernemu wydłuże­
niu dróg przewozowych. Wprowadzenie cen sezonowych 
będzie skłaniać odbiorców do wcześniejszego przyjmowania 
towarów oraz. ich składowania.

Szybki rozwój techniki, zwłaszcza w przemyśle maszy­
nowym, powoduje systematyczne obniżanie kosztów, co po­
winno z kolei pociągać za sobą okresowe rewizje cen zby­
tu. Najbliższa istotna zmiana cen zaopatrzeniowych winna 
być dokonana z dniem !. I. 1067 r. Zmierzać ona będzie do 
obniżenia cen maszyn i urządzeń, co wraz z dokonaną Już 
zmianą cen prefabrykatów budowlanych 1 innych materia­
łów o nadmiernie wysokiej akumulacji urealni koszty na­
kładów inwestycyjnych. f  ,

* EODZCE MATERIALNEGO ZAINTERESOWANIA

Bodźce materialnego zainteresowania pracowników wy­
nikami ich pracy należy doskonalló w sposób ciągły,
Uwzględniając zmiany zachodzące w systemie planowania 
I zarządzania, Jak i rozwój sił wytwórczych oraz związane 
z tym zmiany w strukturze zawodów, w metodach i orga­
nizacji pracy.

1) Udoskonalenie środków ekonomicznego oddziaływania
na zjednoczenia i przedsiębiorstwa wymaga weryfikacji 
i uproszczenia zasad tworzenia I podziału funduszu zakła­
dowego. Wysokość funduszu zakładowego należy uzależnić 
od stopnia wykonania przez załogę przedsiębiorstwa plano­
wanego wskaźnika rentowności. Nieoslągnięcie planowanego 
Wskaźnika rentowności spowoduje progresywne obniżenie 
odpisów na fundusz zakładowy, natomiast ponadplanowa 
poprawa rentowności wpłynie na podwyższenie odpisu, 
jednak z zastosowaniem degresji. Jeśli przedsiębiorstwo 
ujawni swe rezerwy jeszcze w toku pracy nad 'planem, 
podwyższy zadanie poprawy rentowności w stosunku do 
otrzymanych wytycznych i zadania te wykona, wówczas 
uzyska ono większy odpis na fundusz, niż przy ustaleniu 
niższych zadań l następnie ich przekroczeniu. Podstawowa 
część funduszu zakładowego będzie dzielona między pra­
cowników 'według regulaminu ustalanego podobnie jak w 
przeszłości przez konferencje samorządu robotniczego. Roz­
dział furfduszu na poszczególne wydziały produkcyjne i ko­
mórki zarządu powinien być uzależniony od wykonania 
postawionych przed nimi zadań. Przy ustaleniu tych za­
dań należy dążyć do uzyskania ich zbieżności z zadaniami 
obowiązującymi przy ustalaniu warunków premiowania 
pracowników umysłowych. Część funduszu zakładowego 
przeznaczona zostanie, tak jak dotychczas, na budownictwo 
mieszkaniowe — a w razie odpowiednich decyzji samo­
rządu robotniczego — również na cela socjalne.

W niektórych gałęziach przemysłu celowa będzie tak jak 
dotychczas powiązanie wielkości funduszu zakładowego nie 
tylko z wynikami finansowymi, lecz także z innymi, spe­
cyficznymi zadaniami przedsiębiorstw. Odnosi się to do 
przemysłów wydobywczych, energetyki, przemysłu cukrow­
niczego itp. W przemyśle maszynowym (uwzględniając na­
pięte jego zadania w dziedzinie nowej techniki) należy 
uzależnić powiększenie odpisów na fundusz zakładowy od 
osiągnięcia przewidzianego w planie udziału wartości wy­
robów o najwyższym poziomie technicznym (grupy A) w 
ogólnej -wartości produkcji.

Niezbędne jest także tworzenie na szczeblu zjednoczeń, 
lub w razie potrzeby także na szczeblu resortu rezerw na
dodatkowe nagradzanie szczególnie wyróżniających się za­
łóg oraz na neulra'izację bardziej dotkliwych skutków po­
gorszenia rentowności nie zawinionego przez przedsiębior­
stwa. . . . .

2) Wprowadzony w ub. r. nowy system premiowania
pracowników umysłowych stwarza możliwość elastycznego 
działania i skupienia uwagi pracowników na podstawowych 
zadaniach gospodarczych z uwzględnieniem specyfiki przed­
siębiorstw, wydziałów produkcyjnych, komórek zaplecza 
naukowo-technicznego itp. Powierzenie kierownictwu zjed­
noczeń i przedsiębiorstw uprawnień do wyznaczania zadań 
premiowymi i rozdziału funduszów premiowych oddaje w 
ich ręce niezwykle cenny instrument oddziaływania na pra­
widłową realizację planu. Wraz z tym zwiększa się też ich 
odpowiedzialność za trafność wyboru zadań i sumienne 
sprawdzanie stopnia ich wykonania. Władze zwierzchnie 
powinny sta’e analizować doświadczenia związane z reali­
zacją nowych zasad premiowania i usuwać nieprawidło­
wości w ich stosowaniu.

3) Systemy wynagradzania pracowników fizycznych 
należy doskonalić wiążąc je silniej z zadaniami poprawy
Jakości produkcji oraz oszczędności w gospodarce mate­
riałami, narzędziami itp. Celowe jest w .szczególności za­
stosowanie w szerszej skali zróżnicowanych stawek akor­
dowych w zależności od gatunku, do którego wyrób został 
zakwalifikowany. System premii dla robotników dniówko­
wych powinien być również mocniej związany z poprawą 
jakości. Należy szerzej stosować akord zbiorowy, który w 
poszczególnych gałęziach daje dobre wyniki, zachęcając 
uczestników brygad do racjonalnej organizacji pracy i osią­
gania lepszych wyników ekonomicznych.

I I I
Zadania planowe 

f mierniki produkcji
Dyrektywy Narodowego Planu Gospodarczego należy po­

dobnie jak w dotychczasowej praktyce przekazywać zjed­
noczeniom l przedsiębiorstwom przy odpowiednim podzia­
le zadań na poszczególne szczeble.

Obowiązujący zakres tych zadań może być różny w za­
leżności cd celu, który chce się osiągnąć, oraz od oceny 
skuteczności nowych środków ekonomicznego oddziaływa­
nia.

Obok wskaźników dyrektywnych stosować należy tzw.
wskaźniki orientacyjne, które są potrzebne zjednoczeniom 
i przedsiębiorstwom dla właściwej oceny obiektywnej sy­
tuacji i wynikających z niej zadań. , j  ■

w gir a».NTKI DYREKTYWNE , ,  ,

Wskaźniki dyrektywne zwłaszcza dotyczące ilościo-
zadań produkcji artykułów i asortymentów oraz ar- 

:ów rozdzielanych centralnie powinny być_ stopniowo 
liczane Dyrektywny wskaźnik zatrudnienia ogółem, 
wydzielenia zatrudnienia pracowników umysłowych, 
iściowo będzie utrzymany. Po wprowadzeniu i spraw 
LU skuteczności działania nowych środków

i bodźców materialnego zainteresowania mo-na bę
stopniowo rezygnować z limitowania zatrudnienia 
celu uniknięcia nadmiernego wzrostu z^ u d n  enla W 

owych miesiącach roku przez wykorzystanie funduszu 
nie wykorzystanego w poprzednich miesiącach, nąle

ty wprowadzić iystem corocznego planowania funduszu 
płac na pięć kwartałów, tj. na rok planowy oraz pierw­
szy kwartał roku następnego.

W stosunku do przedsiębiorstw usługowych a także wy­
odrębnionych zakładów produkcyjnych świadczących głów­
nie usługi dla ludności, w warunkach odpłatności i ren­
towności tych usług, należy znieść limitowanie zatrudnie­
nia i funduszu płac. To samo dotyczy przedsiębiorstw 
świadczących w pelnt odpłatnie usługi dla rolnictwa.

2) Wobec częstych zmian warunków działania niektórych 
przedsiębiorstw, wynikających z zasady produkowania tyl­
ko na zamówienie odbiorców Jub organizacji handlowych 
oraz z konieczności szybkiego dostosowania się do wyma­
gań odbiorców zagranicznych, należy w stosunku do tych 
przedsiębiorstw zastosować elastyczny system korygowa­
nia wskaźników zatrudnienia, funduszu plac, ilości i war­
tości wytwarzanych wyrobów.

Zadania dla przemysłów o charakterze sezonowym po­
winny być ustalane w Narodowym Planie Gospodarczym 
szacunkowo i uściślane dopiero wówczas, gdy istnieją da­
ne np. przed sezonem cukrowniczym dla rzeczywistej oce­
ny zadań kampanii produkcyjnej.

MIERNIKT PRODUKCJI

1) fJalel? szybciej wdrażać w planowaniu nowe mierni­
ki, eliminujące zniekształcenia, jakie pociąga za sobą sto­
sowanie miernika produkcji globalnej obliczanej w cenach 
porównywalnych, czy też produkcji towarowej w cenach 
zbytu. Zastąpienie tych mierników nowym', bardz;ej do­
skonałymi wymaga jednak intensywnych prac i doświad­
czeń, przy czym rozwiązanie tego problemu nie może być 
jednolite we wszystkich gałęziach ptcdukcii I wymaga za­
stosowania różnych metod w zależności od warunków da­
nego działu gospodarki.

2) W przedsiębiorstwach, w których produkcja Jest Jed­
norodna i ustabilizowana asortymentowo można posługi­
wać się miernikami w postaci jednostek naturalnych, czy 
też przeliczeniowych (np. tona węgla czy rudy, tona cemen­
tu średniej marki itp.). Podstawą przeliczania różnych ro­
dzajów jednorodnej produkcji na umowne jednostki' na­
turalne powinna być pracochłonność wytwarzania m. in. 
w związku z różnicami w jakoś.ci wyrobów.

3) W ’ przemysłach o szerokim asortymencie należy sto­
łować miernik w postaci tzw. normatywnej pracochłon­
ności (pracochłonność poszczególnych wyrobów w zakre­
sie robocizny bezpośredniej, wyrażona w godzinach 1 mi­
nutach), bądź też tzw. normatywny koszt przerobu, polega­
jący na obliczeniu przeciętnego kosztu jednostkowego wy­
robów w oparciu o normy pracy i inne elementy kalku­
lacji, po wyeliminowaniu kosztów materiałów oraz podat­
ku obrotowego i zysku. Mierniki te zmniejszają zniekształ­
cenia w ocenie dynamiki produkcji, spowodowane przez 
mniejszy lub większy koszt materiałów i większą lub 
mniejszą akumulację zawartą w cenie wyrobu — tworząc 
przesłanki do bardziej prawidłowego określenia rzeczy­
wistego wkładu pracy i rzeczywistego wzrostu wydajności 
pracy. Szerokie zastosowanie wymienionych mierników 
oraz badania możliwości ich ulepszania, to jedno z najpil­
niejszych zadań.

4) Uznaje się ze celowe przeprowadzenie eksperymentu 
w zakresie uwzględniania żywotności wyrobów przy oce.  
nie wykonania zadań przez przedsiębiorstwa.

I V
Gospodarka inwestycyjna

1) Centralne Organa planujące powinny pogłębić studia 
1 analizy kierunków i struktury nakładów inwestycyjnych.

Wszystkie ogniwa planowania powinny skupić uwagę 
na badaniu wszelkich możliwych rezerw bezinwestycyj­
nego wzrostu produkcji, a następnie możliwości uzyskania 
zamierzonego wzrostu w drodze modernizacji 1 rekon­
strukcji technicznej. Dopiero po wyczerpaniu tych możli­
wości należy podjąć prace nad założeniami nowych inwe­
stycji. Podstawowym zadaniem w planowaniu i w dzia­
łalności inwestycyjnej jest przeciwdziałanie nadmiernej 
dekoncentracji budownictwa i zamrażaniu środków, skra­
canie cyklu realizacji inwestycji oraz podwyższenie w ten 
sposób efektywności procesu inwestycyjnego.

2) Podstawowym miernikiem wykonąnia zadań plami 
Inwestycyjnego winny się stać wskaźniki rzeczowe — 
przede wszystkim planowane rozmiary i terminy uzyska­
nia zdolności produkcyjnych lub usługowych. W szerszym 
niż dotychczas zakresie powinno się stosować orientacyjne 
wskaźniki nakładów na jednostkę zdolności produkcyj­
nych lub usługowych, a także normatywy kosztów jed­
nostkowych dla poszczególnych rodzajów budownictwa.

3) Wprowadzony w roku ubiegłym zakaz podejmowania 
decyzji o rozpoczęciu inwestycji bez dokładnego rozezna­
nia wysokości nakładów i bez zapewnionego wykonawstwa, 
należy uzupełnić warunkiem zapewnienia dostaw maszyn 
i urządzeń. Ewidencja stanu- zamrożenia środków zarezer­
wowanych w inwestycjach powinna stać s’ę ważnyrń do­
kumentem dla oceny zamierzeń inwestycyjnych i faktycz­
nej efektywności działalności inwestycyjnej.

4) -Należy-skrócić przewlekły okres projektowania inwe­
stycji, upraszczając i ograniczając procedurę uzgodnień, 
ilość stadiów i terminy zatwierdzania dokumentacji. Aby 
usprawnić tryb rozpatrywania i zatwierdzania dokumen­
tacji inwestycyjnej należy wzmocnić komórki oceniające 
projekty inwestycyjne oraz wprowadzić łączno rozpatry­
wanie i zatwierdzanie projektów przey  komisje oceny 
różnych szczebli. Zakres i zawartość dokumentacji inwe­
stycyjnej powinny być ograniczone do niezbędnego mini­
mum w zależności od charakteru i wielkości inwestycji. 
Jednostki projektujące trzeba zwolnić od obowiązku 
uzgodnień, jeśli dane rozwiązania projektowe oparte są na 
obowiązujących normach i przepisach oraz normatywach 
technicznych projektowania. Powinny one natomiast 
ponosić pełną odpowiedzialność za zgodność projektów 
z Drzepisami. Jako wiążącą zasadę przyjąć należy opraco­
wanie'dokumentacji inwestycyjnej przy współpracy inwe­
stora, generalnego wykonawcy oraz dostawców maszy£ 
i urządzeń.

5) W latach 1966—1970 należy wprowadzić w realizacji
Większych Inwestycji centralnych obowiązek ich ścisłego 
skoordynowania ’ w czasie z • koniecznymi rozmiarami 
Inwestycji towarzyszących, zastępczych lub współzależ­
nych. Poczynając od 1968 r. należy przydzielać kredyty 
w pianach rocznych w wysokości wynikającej ściśle z nor­
matywnego cyklu i harmonogramu budowy. Pozwoli to 
upowszechnić* praktykę zawierania przez inwestorów umów 
wieloletnich z przedsiębiorstwami budowlano-montażowy­
mi, obejmujących całość zadania inwestycyjnego. Instytu­
cja generalnego dostawcy maszyn i urządzeń i wieloletnie 
umowy na dostawy inwestycyjne powinny być również 
szerzej stosowane. *

6) Należy doprowadzić do skrócenia okresu osiągania 
projektowanej zdolności produkcyjnej (usługowej) przez 
przedsiębiorstwa przejmujące obiekt do eksploatacji. Jed­
nym z ważnych zadań w tej dziedzinie jest dostatecznie 
wczesne podejmowanie szkolenia przyszłej załogi. Przyrost 
zatrudnienia i funduszu płac z tego tytułu powinien być 
traktow ać tak jak przy zatrudnianiu uczniów.

7) Dyscyplinie w planowaniu i w realizacji Inwestycji 
oraz kontroli bankowej nad tą działalnością powinno to­
warzyszyć zwiększenie zakresu decyzji zjednoczeń i przed­
siębiorstw w dziedzinie gospodarki inwestycyjnej. Niektóre 
kategorie inwestycji centralnych należy przesunąć do kom­
petencji zjednoczeń. Inwestycje własne przedsiębiorstw 
przede wszystkim oparte o wygospodarowane środki wła­
sne powinny się rozwijać przede wszystkim w zakresie 
inwestycji o krótkim cyklu realizacji, związanych z mo­
dernizacją, postępem technicznym i unowocześnianiem 
parku maszynowego.

W polityce kredytowania Inwestycji należjt preferować 
w szczególności inwestyęje zjednoczeń i przedsiębiorstw 
związane z rozwojem i uszlachetnianiem produkcji eks­
portowej. Należy też utrzymać możliwość podejmowania 
i realizacji w ciągu roku inwestycji szybkorentujących się, 
czynów społecznych, inwestycji ze środków SFOS oraz 
innych drobnych inwestycji,

V
Budownictwo

1) Planowanie produkcji budowlanej, zwłaszcza w za­
kresie terminowego i zgodnego z projektem oddawania do 
użytku ważniejszych obiektów przemysłowych, szkolnych, 
szpitalnych itp. winno opierać się na wyznaczaniu zadań 
rzeczowych.

W budownictwie ogólnym powinno się obok tego wpro­
wadzić rzeczowe mierniki produkcji (mJ, m*), dla oceny po­
stępu prac w tzw. stanach surowych.

2) Metody bilansowania robót budowlano-montażowych 
wymagają zasadniczego ulepszenia. W związku z tym w 
bieżącym roku należy zakończyć prace nad specjalizacją 
i rejonizacją przedsiębiorstw budowlano-montażowych. Dia 
przedsiębiorstw budownictwa ogólnego należy jednocześnie 
określić technologię, przy pomocy której będą realizowane 
obiekty w danym rejonie, co powinno sprzyjać wzrostowi 
wydajności pracy oraz lepszemu wykorzystaniu miejsco­
wych zasobów surowców.

Począwszy od planu na r. 1966, należy wprowadzić bilan­
sowanie robót budowlanych na okresy dwuletnie. Pozwoli 
to na opracowanie planów techniczno-ekonomicznych przed­
siębiorstw budowlano-montażowych przed początkiem roku 
realizacji planu.

3) Z dniem 1.1.1966 r. należy wprowadzić nowe ceny 
kosztorysowe zapewniające samowystarczalność finansową 
zjednoczeń i przedsiębiorstw budowlano-montażowych. 
Ustalony normatywny koszt budownictwa mieszkaniowego 
w następnym pięcioleciu nie może przy tym ulec zwiększe­
niu. W celu stabilizacji warunków ekonomicznej działalno­
ści, w budownictwie, cenniki te winny być ustalone na cały 
okres 1966—1970. Szczególne znaczenie dla usprawnienia 
ekonomicznych metod zarządzania posiada wprowadzenie 
systemu jednorazowego fakturowania i dokonywania rozli­
czeń za gotowe obiekty w oparciu o ceny stale, zryczałto­
wane lub.umowne — kosztorysowe. W budownictwie ogól­
nym powinno się zasady te upowszechnić w ciągu najbliż­
szych 2 lat oraz w pewnym zakresie wprowadzić je do bu­
downictwa przemysłowego. W przedsiębiorstwach nie obję­
tych nowymi zasadami cen i rozliczeń, należy zastosować 
fakturowanie robót w trzech — czterech fazach.

4) Zmiany w systemie rozliczeń prowadzić powinny do 
zmian w systemie finansowym przedsiębiorstw budowla­
nych objętych nowymi zasadami. Jednorazowa sprzedaż za­
kończonego obiektu oraz ograniczenie rozliczeń do 3—4 faz 
spowoduje wzrost wartości robót w toku, finansowanych 
nie przez inwestora, lecz przez wykonawcę. Wymagać to 
będzie zwiększenia kredytu bankowego oraz własnych środ­
ków obrotowych w dyspozycji przedsiębiorstwa. W ten spo­
sób przy utrzymaniu stałych cen kosztorysowych powstaną 
równocześnie warunki dla materialnego zainteresowania 
przedsiębiorstw budowlano-montażowych w skróceniu cy­
klu budowy obiektów i oszczędnej gospodarce zapasami.

V I
Rolnictwo

1. Planowanie produkcji rolniczej zarówno w skali całej 
gospodarki narodowej jak i w układzie terenowym opierać 
należy na zasadzie dyrektywnoścl podstawowych nakładów 
inwestycyjnych na rolnictwo oraz zaopatrzenia w środki 
produkcji.

Wzrost produkcji rolniczej, a zwłaszcza plonów podsta­
wowych roślin w planach rocznych szacować należy w 
oparciu o średnie plony uzyskiwane w ostatnich 4 latach.

2. Główną dźwignią oddziaływania planu na poziom 
I strukturę produkcji rolniczej winien stanowić stale do­
skonalony 1 rozbudowywany system kontraktacji. ^Należy 
dążyć do wydatnego rozszerzenia kontraktacji zbóż i in­
nych roślin. W celu zapewnienia racjonalnego rozmieszcze­
nia produkcji i trwałej specjalizacji gospodarstw należy 
wprowadzić kontraktację wieloletnią. Wieloletnie plany 
kontraktacji w zakresie poszczególnych produktów winny 
być ściśle powiązane z planami gromadzkimi oraz z pla­
nami inwestycyjnymi zjednoczeń i instytucji spółdzielczych 
zajmujących się skupem i przerobem surowca tak, aby za­
pewnić jego sprawny odbiór 1 przetwarzanie.

3. Istotnym czynnikiem oddziaływania na produkcję są’ 
ceny skupu produktów rolnych i system kredytowania rol­
nictwa. Ceny produktów rolnych winny zapewniać opła­
calność produkcji rolniczej oraz uwzględniać jakość 1 usta­
lone w planie proporcje w rozwoju poszczególnych gałęzi 
produkcji.

Politvka cen na produkty rolne winna być powiązana 
z polityką cen na środki produkcji dla rolnictwa, tak aby 
relacje’ wzajemne tych cen sprzyjały pełnemu 1 racjonal­
nemu wykorzystaniu rosnących dostaw środków produkcji. 
Należy nadal rozszerzać kredytowanie rolnictwa zwracając 
szczególną uwagę na wspomaganie różnorodnych poczynań 
inwestycyjnych służących intensyfikacji rolnictwa i lepsze­
mu wykorzystaniu rezerw gospodarki chłopskiej.

4. Wraz ze wzrostem .wyposażenia PGR w środki pro­
dukcji należy ulepszać formy organizacji tych przedsię­
biorstw umacniać w nich rozrachunek gospodarczy, utrwa­
lać wprowadzony w roku 1962/63 fundusz premiowy i dosko­
nalić jego zasady w celu dalszego zwiększania efektów 
produkcyjnych i ekonomicznych.

5. Gromadzkie plany rozwoju rolnictwa powinny być 
dalej ulepszane i upowszechniane. Oprócz głównych zadań 
produkcyjnych winny one obejmować również środki ich 
realizacji jak wapnowanie gleb, zaopatrzenie w nawozy 
sztuczne, wymiana zbóż na mieszanki pasz treściwych itp. 
W gromadach przewidzianych do koncentracji ciągników 
1 maszyn rolniczych wprowadzić należy odpowiednio do 
warunków miejscowych nowe formy zarządzania mająt­
kiem -społecznym kółek rolniczych w oparciu o międzykćł- 
kowe bazy sprzętu rolniczego.

6. Rosnąca rola usług produkcyjnych dla rolnictwa, któ­
re stanowią ważne ogniwa planowego kierowania rol­
nictwem i wdrażania postępu rolniczego, wymaga plano­
wej i kompleksowej rozbudowy sieci zakładów obsługują­
cych rolnictwo. Niezbędna jest dalsza terenowa i branżo­
wą koordynacja inwestycji na tym ważnym dla rozwoju 
rolnictwa odcinku, i

V II
Rozwój nauki i techniki

Doskonalenie metod planowania w dziedzinie rozwoju 
nauki 1 techniki wymaga jak najszerszego wykorzystania 
osiągnięć naukowych i/technicznych przodujących krajów 
świata oraz koncentracji sil i środków na najważniejszych 
dla gospodarki narodowej kierunkach badań.

1) Plany badań naukowych powinny być skoordynowa­
ne z badaniami w krajach członkowskich RWPG, z plana­
mi międzynarodowej wymiany naukowo-technicznej, a tak­
że z planami zakupu licencji. Rezultaty własnych badań 
i dokumentacja techniczna otrzymywana z zagranicy po­
winny wzajemnie uzupełniać program postępu technicz­
nego i ekonomicznego w gospodarce narodowej.

Planowanie w zakresie badań podstawowych' powinno 
obejmować okresy pięcioletnie. Dla badań stosowanych 
i prac rozwojowych należy opracowywać plany dwuletnie, 
określa ince zadania (problemy. tematv), ośrodki wiodące 
1 współdziałające oraz niezbędne nakłady.

2) Plan rozwoju nauki i techniki powinien być ?ciśle' 
związany z innymi częściami Narodowych Planów Gospo­
darczych oraz z planami zjednoczeń i ministerstw tak w 
zakresie nakładów jak i efektów prac badawczych i roz­
wojowych. Przedsiębiorstwa, zjednoczenia i resorty'powin­
ny uwzględniać efekty prac badawczych w bieżących pla­
nach gospodarczych.

3) W planach rozwoju techniki w przemyśle, główne 
miejsce powinny zajmować zadania udoskonalenia produk­
cji. rokujące największe efekty ekonomiczne, a więc w 
pierwszym rzędzie unowocześnienie wyrobów i wprowadze­
nie nowej technologii. Integralną częścią planów postępu 
technicznego winny być programy wprowadzania do pro­
dukcji nowych wyrobów, wycofania wyrobów przestarza­
łych, programy modernizacji już wytwarzanych wyrobów, 
a także odpowiednie zwiększenie udziału w produkcji wy­
robów grupy „A” tj. wyrobów odpowiadających pod wzglę­
dem poziomu technicznego 1 jakości światowemu standard

dowi. Składową część tych planów powinny stanowić środ­
ki niezbędne dla realizacji planów rozwoju nauki i tech­
niki.

4) Należy bardziej efektywnie wykorzystywać fundusz
postępu techniczno-ekonomicznego na finansowanie szcze­
gólnie ważnych prac badawczych, konstrukcyjnych i do­
świadczalnych w celu skrócenia cykli badań i wdrażania 
do praktyki rezultatów prac badawczych, konstrukcyjnych 
i projektowych. Należy wprowadzić wieloletnie normy od­
pisów na FPT-E i fundusz nowych uruchomień, rozsze­
rzyć zakres stosowania funduszu nowych uruchomień 
na cały przemysł maszynowy, niezależnie od podporządko­
wania resortowego. 1 i

5) W celu ściślejszego powiązania prac placówek nauko­
wo-badawczych z aktualnymi potrzebami produkcji, nale­
ży konsekwentnie wprowadzać system umów — zleceń na 
prace naukowo-badawcze oraz komisyjny odbiór zakoń­
czonych prac przez zainteresowane jednostki.

6) Metoda oceny i klasyfikacji poziomu technicznego
produkowanych wyrobów oraz wyrobów, których produk­
cję zamierza się uruchomić — zastosowana, w przemyśle 
maszynowym resortu przemysłu ciężkiego — powinna być 
wprowadzona z odpowiednimi modyfikacjami w innych ga­
łęziach przemysłu. Należy w miarę możliwości praktycz­
nych wprowadzić także w tych gałęziach świadectwa nowo­
czesności, jako dokumenty warunkujące dopuszczenie do 
seryjnej produkcji. , ' " ' '  ’ V

V III
Handel zagraniczny

Doskonalenie planowania w handlu zagranicznym wymae 
ga zastosowania szeregu elastycznych metod i posługiwa­
nia się w szerokim zakresie rachunkiem ekonomicznym, 
wynikami badań koniunktury, a także odpowiednim ukła­
dem bodźców materialnego zainteresowania.

1) Intensywnie rozwijane badania efektywności ekspor­
tu, importu oraz całokształtu obrotu towarowego i płatni­
czego z zagranicą, stworzyć powinny właściwą podstawą 
planowania handlu zagranicznego i skłaniać producentów, 
do przeznaczenia na eksport towarów bardziej opłacalnych,
0 wyższym stopniu przetworzenia 1 uszlachetnienia. W 
szerszym zakresie powinny docierać do producentów in­
formacje o kształtowaniu się koniunktury i cenach na ryn­
kach światowych, o zmianach w jakości wyrobów, estetyce 
wykonania, rodzajach opakowań itp.

W zakresie importu, badania efektywności stanowić po­
winny podstawę do wyboru najbardziej korzystnych surow­
ców i materiałów w przypadku Ich zmienlalnoścl technicz­
nej oraz do wykorzystania Informacji o warunkach zaku­
pu na rynkacli światowych, które mogą wpłynąć na obni­
żenie wartości przywozu.

2) Wartość dewizowa eksportu winna być dyrektywnyni 
zadaniem dla resortów 1 zjednoczeń, zaś wartość dewi­
zowa importu — dyrektywnym limitem. W tym ujęciu 
wykonanie zadań eksportowych w odróżnieniu od dotych­
czasowego systemu zadań ilościowych, może zostać osiąg­
nięte pod względem uzysku dewiz przy mniejszej ilości 
towarów, lecz tak dobranych, aby uzyskać możliwi* wy­
sokie ceny na rynkach zagranicznych. W imporcie nato­
miast zakup towarów tańszych, zwłaszcza substytucyjnych' 
tworzyw itp. umożliwi zwiększenie masy importowanych 
towarów, a więc poprawę jego efektywności. Wymaga to 
większej elastyczności w realizacji planu handlu zagra­
nicznego i udzielenia szerszych uprawnień dysponentom 
limitów importowych i jednostkom gospodarczym, na któ­
re nałożono zadania eksportowe. Uprawnienia te powinny, 
m. in. obejmować dokonywanie w porozumieniu z przed­
siębiorstwami handlu zagranicznego zmian w planie im­
portu i eksportu maszyn i urządzeń oraz towarów niewy- 
specyfikowanych. Podobnie zaleca się dokonywanie zamian, 
które w imporcie surowców, półfabrykatów oraz artyku­
łów rolno-spożywczych okażą się korzystne dewizowo lub 
przyniosą oszczędności materiałowe i poprawę zaopatrze­
nia rynku. W określonych przypadkach należy w tym sa­
mym trybie zastępować eksport towarów biegowych przez 
wywóz maszyn i urządzeń.

IX
Zaopatrzenie

materiałowo-techniczne
1 gospodarka m agazynow a

1) W dziedzinie zaopatrzenia materiałowo-technicznego
należy założyć dalsze systematyczne ograniczania zakresu 
scentralizowanego rozdzielnictwa surowców i Innych ma­
teriałów, maszyn i urządzeń technicznych. Równocześnie 
postępować winno dalsze ograniczanie listy głównych imien­
nych odbiorców artykułów rozdzielanych. Drobnym odbior­
com pozarynkowym, w miarę rozbudowy sieci składów, 
zbytu, należy stopniowo stwarzać szersze możliwości naby­
wania potrzebnych im artykułów zaopatrzeniowych bęzpo- 
średnio w składach bez składania zamówień,

2) Przy ograniczeniu zakresu rozdzielnictwa powlnnel 
się stosować w szerszym niż dotąd zakresie, system bilansów.
ekonomicznych posiadanych przez państwo- zasobów.

3) Sprawą wielkiej wagi jest dalsze ograniczanie rów 
miarów zużycia surowców i Innych materiałów na Jed­
nostkę produkcji podstawowych wyrobów przemysłowych. 
Normy zużycia powinny stanowić jeden z podstawowych 
elementów dokumentacji technicznej przy uruchamianiu 
seryjnej produkcji nowych lub modernizowanych wyrobów,

4) Należy zobowiązać jednostki zbytu do zorganizowa­
nia poradnictwa technicznego dla odbiorców w doborze wła­
ściwych materiałów oraz do zapewnienia odbiorcom syste­
matycznej informacji o materiałach zastępczych, a szcze­
gólnie o tworzywach, których produkcja jest podejmowana 
w kraju.

5) Należy szerzej wprowadzić ułatwienia w nabywaniu
drobnych ilości artykułów masowych w drodze zorganizo­
wania sprzedaży przez jednostki zbytu ze składów na do­
raźne zapotrzebowanie odbiorców oraz rozbudowywać bez­
pośrednie, stale powiązania głównych odbiorców określos 
nych artykułów z głównymi dostawcami tych artykułów,

6) Jednostki zbytu w oparciu o własne rozeznanje po­
trzeb odbiorców powinny ulepszyć programowanie pro­
dukcji co umożliwi skracanie terminów realizacji zamó­
wień. Na powyższych zasadach powinny być opracowane 
nowe warunki dostaw wyrobów m. in. żelaza i stall, kabli 
i przewodów oraz łożysk tocznych.

Należy utworzyć rezerwy stanowiące wyodrębnioną część 
zapasów ściśle określonych surowców, materiałów i pół­
fabrykatów, które będą mogły być używane w cląfu roku 
wyłącznie na produkcję eksportową. .

7) W celu usprawnienia gospodarki magazynowej i wy­
równania istniejących n;edoborów powierzchni magazyno­
wej, należy wprowadzić koordynacje w zakresie gospo­
darki powierzchniami magazynowymi. Sezonowo wolne po­
wierzchnie magazynowe winny być zagospodarowane. Na­
leży utworzyć scentralizowaną sieć magazynów usługowych*

X
Koszty własne

Niezbędna jest systematyczna praca zmierzająca do hzy- 
Skania poprawy ewidencji i kalkulacji kosztów własnych, 
posiadających zasadnicze znaczenie dla ogólnego rachun­
ku ekonomicznego. Praca ta winna zmierzać przede wszyst­
kim da doskonalenia ewidencji poszczególnych składników 
kosztów według rodzaju i miejsca ich powstawania. Do­
tyczy to w szczególności jednostkowych kosztów własnych 
oraz kosztów produkcji indywidualnych zamówień. Wyma­
ga tego aarówno prawidłowa kalkulacja cen Jak I prawid-* 
łowe ustalenie nowych mierników produkcji, zastępują­
cych ceny porównywalne 1 ceny zbytu. W celu zracjonali­
zowania rachunku kosztów oraz usprawnienia ich analizy

(Dalszy dąg na str. 4)
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w przedsiębiorstwach, należy konsekwentnie rozszerzać 
stosowanie kalkulacji opartej o koszty znormowane.

Dla ulepszenia metody planowania kosztów i wyelimi­
nowania zniekształceń, wynikających ze zmian w struktu­
rze asortymentowej produkcji, należy stopniowo zastępo­
wać wskaźnik udziału kosztów w wartości produkcji towa­
rowej w cenach zbytu wskaźnikiem udziału kosztów w 
wartości produkcji towarowej w cenach fabrycznych. Pla­
nowanie Uo-ztów powinno mieć na widoku taki rodział po­
szczególnych rodzajów produkcji pomiędzy przedsiębiorstwa, 
aby w sumie produkcja ta była najtańsza. W tym celu 
trzeba rozwinąć w jak najszerszej skali zarówno planowa­
nie kosztów jednostkowych ważniejszych wyrobów i to 
zarówno na szczeblu przedsiębiorstw i zjednoczeń jak też 
na szczeblu centralnym.

S I
Zm ia n y w  system ie 

za rzą d za n ia  przem ysłem
ORGANIZACJA ZJEDNOCZEŃ

1) Utrwalony w ciągu ostatnich lat zakres działalności 
zjednoczeń ' nie wymaga istotnych zmian. Nie wyklucza 
to poszczególnych przesunięć przedsiębiorstw lub zakła­
dów między zjednoczeniami oraz tworzenia nowych zjed­
noczeń w przypadku ukształtowania się nowych, szybko 
rozwijających się branż.

Podstawową formą organizacyjną zjednoczeń powinno 
być nadal zjednoczenie grupujące przedsiębiorstwa dzia­
łające na zasadach pełnego rozrachunku gospodarczego i po­
siadające osobowość prawną. W uzasadnionych przypadkach 
zjednoczenie może przybrać formę zbliżoną do przedsię­
biorstwa wielozakładowego, obejmując zakłady działa­
jące na zasadach wewnętrznego rozrachunku gospodarcze­
go. Ten rodzaj zjednoczeń może mieć zastosowanie w bran­
żach obejmujących niewielką liczbę zakładów o stosunko­
wo wąskim profilu produkcyjnym.

2) Jedną z podstawowych funkcji zjednoczeń przemysłu 
jest prowadzenie polityki technicznej w skali całej bran­
ży, a więc stwarzanie odpowiednich warunków organiza­
cyjnych i ekonomicznych, zapewniających postęp technicz­
ny i szybkie wdrażanie do produkcji nowej techniki. Zjed­
noczenia powinny popierać rozwój technicznego zaplecza 
zakładowego 1 okazywać przedsiębiorstwom pomoc w or­
ganizacji, rozbudowie i jak najbardziej efektywnym wy­
korzystaniu jego potencjału. Szczególną wagę ma rozwój 
silnego zaplecza technicznego większych przedsiębiorstw 
posiadających doświadczoną kadrę i będących w stanie 
zapewnić odpowiedni poziom prac konstrukcyjnych, tech­
nologicznych i badawczych.

Niezbędny jest dalszy rozwój 1 lepsze wykorzystanie za­
plecza technicznego i naukowo-badawczego, pracującego na 
potrzeby całego zjednoczenia dla opracowywania I wpro­
wadzania w życie postępu technicznego odpowiadającego 
programowi zarówno bieżącej działalności jak i długofa­
lowemu rozwojowi danej branży. Jest to szczególnie waż­
ne w gałęziach przemysłu, w których duży dynamizm po­
stępu technicznego przynosi najwyższe efekty ekonomiczne.

3) Do istotnych funkcji zjednoczeń należy bilansowanie 
zapotrzebowania na produkty i możliwości ich pokrycia oraz 
ogólna polityka zbytu. Przeniesienie punktu ciężkości plano­
wania ilościowego, asortymentowego t jakościowego na bez­
pośrednie stosunki między dostawcami i odbiorcami wymaga 
znacznego zwiększenia roli komórek i organizacji obrotu to­
warowego zjednoczeń. W uzasadnionych przypadkach zjed­
noczenia mogą tworzyć centrale lub biura zbytu a takie 
hurtownie branżowe, sklepy wzorcowe, składnice części za­
pasowych, przedsiębiorstwa i jednostki kompletacji dostaw, 
składnice eksportowe, biura poradnictwa technicznego i re­
klamy itp.

4) Zjednoczenia powinny, jeśli jest to efektywne ekono­
micznie i zapewnia większą sprawność organizacyjną — 
tworzyć scentralizowane agendy, biura lub zakłady o cha­
rakterze usługowym, działające na rzecz wszystkich lub 
poszczególnych przedsiębiorstw branży, takie jak bazy 
transportowe, przedsiębiorstwa remontowe, stacje techniki 
obliczeniowej, biura poradnictwa organizacyjnego l ekono­
micznego, ośrodki szkoleniowe, składnice zaopatrzenia itp.

5) Dyrektor zjednoczenia, mianowany przez właściwego 
ministra i jemu bezpośrednio podległy, zarządza zjedno­
czeniem jednoosobowo. Decyzje właściwych władz dotyczą­
ce zjednoczenia, jako też jego różnych przedsiębiorstw i or- 
gąnizaacji powinny być adresowane do dyrektora zjedno­
czenia. Dyrektor zjednoczenia powołuje dyrektorów przed­
siębiorstw zgrupowanych w zjednoczeniu. Rola kolegium 
zjednoczenia powinna być podniesiona, a jego uprawnienia 
rozszerzone. Jest ono odpowiedzialne za kompleksowe roz­
patrywanie i ocenę projektów o zasadniczym znaczeniu dla 
zjednoczenia.

Uehwały podejmowane przez kolegium zjednoczenia mają 
charakter wiążący dla centrali zjednoczenia, przedsię­
biorstw ł innych jednostek organizacyjnych zjednoczenia.

KOORDYNACJA BRANŻOWA

władzę nadrzędną. Jeżeli zmiany wprowadzone w planach 
pogarszają ogólne zadania ekonomiczne, wynikające dla 
zjednoczeń z planu centralnego, lub powodują istotne 
zmiany w umowach i porozumieniach z innymi branżami, 
zjednoczenia powinny występować do organów centralnych 
z odpowiednim: wnioskami.

3) Wysiłki zjednoczeń powinny się koncentrować na 
racjonalnym podziale produkcji między przedsiębiorstwa, 
ich prawidłowej długofalowej specjalizacji i powiązaniach 
kooperacyjnych.

4) Aby zapewnić powiązanie produkcji z zapotrzebowa­
niem, zjednoczenia powinny kontynuować i pogłębiać 
opracowywania ekonomicznych bilansów produkcji w za­
kresie całej branży, niezależnie od form obrotu towaro­
wego.

5) Jednym z podstawowych zadań zjednoczeń jest za­
pewnienie racjonalnego przebiegu procesów inwestycyj­
nych przy maksymalnym wykorzystaniu Istniejących 
zdolności wytwórczych 1 ograniczeniu do niezbędnego 
minimum budowy nowych obiektów.

6) Plany zjednoczenia powinny obejmować całość efek­
tów produkcyjnych zjednoczenia oraz wykorzystywanych 
środków, zarówno w zakresie przedsiębiorstw produkcyj­
nych jak 1 różnych wyspecjalizowanych organów zjedno­
czenia. Zjednoczenia powinny uwzględniać przy tym wnio­
ski rad narodowych zgłaszane w ramach koordynacji tere­
nowej.

7) W celu stworzenia rezerwy funduszu płac I Innych 
limitowanych środków kwoty przydzielane na potrzeby 
przedsiębiorstw 1 Innych organizacji mogą być mniejsze 
od ogólnej sumy przyznanej zjednoczeniu.

ZASADY EKONOMICZNEGO DZIAŁANIA 
ZJEDNOCZEŃ

1) Obok podstawowych funkcji planowania i zarządzania 
w stosunku do przedsiębiorstw i innych jednostek gospo­
darczych wchodzących w skład zjednoczenia — spełniają one 
również odpowiedzialne zadania koordynacji brani w sto­
sunku do przedsiębiorstw produkujących wyroby o podob­
nej charakterystyce, lecz działających poza zjednoczeniem, 
W toku opracowywania projektów Narodowych Planów 
Gospodarczych zjednoczenia wiodące sporządzają poza wła­
ściwym projektem planu zjednoczenia również opracowania 
planistyczne obejmujące w określonym zakresie zadania 
całej branży, uzgodnione w ramach porozumienia branżo­
wego i przedkładane organom centralnym.

2) W celu zachowania jednotorowości decyzji gospodar­
czych rozdział zadań planowych i podstawowych środków 
do ich wykonania pomiędzy uczestników porozumień bran­
żowych dokonywany być powinien po linii podległości orga­
nizacyjnej. Zasada ta nie podważa jednak ani znaczenia 
koordynacji branżowej w procesie. opracowywania planów 
ani ważności umów zawieranych w trybie koordynacji 
branżowej.

3) Należy wprowadzić zasadę zawierania długookreso­
wych wieloletnich umów i porozumień gospodarczych za­
równo między organizacjami przemysłu kluczowego jak i z 
przedsiębiorstwami i zjednoczeniami przemysłu terenowego 
danych branż.

4) Zjednoczenia wiodące powinny zwiększyć pomoc or­
ganizacyjną i techniczną udzielaną uczestnikom porozumie­
nia branżowego. W miarę potrzeby należy wykorzystywać 
w tym celu fundusz branżowy oraz zapewnić świadczenia 
zaplecza technicznego i usługowego na rzecz kontrahentów 
spoza zjednoczenia. Dotyczy to w szczególności prac kon­
strukcyjnych, laboratoryjnych, poradnictwa organizacyjne­
go i technicznego.

ROI,A ZJEDNOCZENIA W PLANOWANIU■■ ......................................................................... . i imJk
1) Rola zjednoczeń w przygotowaniu planów gospodar­

czych powinna być podniesiona.
W założeniach planów, opracowanych przez zjednoczenia 

w ścisłej współpracy z przedsiębiorstwami powinna znaleźć 
wyraz polityka zjednoczenia jako całości w dziedzinie roz­
woju produkcji, postępu technicznego, zatrudnienia, roz­
mieszczenia kadr, inwestycji itd.

W pracach nad projektami planów zjednoczenia muszą' 
się podporządkować ogólnym wytycznym i zadaniom, usta­
lonym przez organa centralne. W stosunku do wytycznych, 
zjednoczenia mogą i powinny przedkładać alternatywne pro­
pozycje, opierając się na wariantach planów przedsiębiorstw, 
jgk i na własnych opracowaniach. Również w toku realiza­
cji planów wieloletnich zjednoczenia mogą powracać do 
propozycji swych planów alternatywnych, jeżeli sytuacja 
pozwala na uwzględnienie dodatkowych zamierzeń, Jak 
również opracowywać nowe propozycje. Pożądane jest włą­
czenie do Narodowego Planu Gospodarczego niektórych 
dyrektywnych i orientacyjnych wskaźników dla ważniej­
szych zjednoczeń

2) W przypadku wystąpienia w toku Realizacji planów 
poważniejszych zmian w zapotrzebowaniu na wyroby, 
w możliwościach eksportowych, w warunkach zaopatrzenia 
surowcowego, w mocach produkcyjnych czy nowych moż­
liwościach technicznych itp. zjednoczenia powinny aktuali­
zować swoje plany 5-lętnie i roczne, powiadamiając o tym

1) Oparcie działania zjednoczeń przemysłowych na zasa­
dach rozrachunku gospodarczego winno być realizowane 
przez:

a) sporządzanie ogólnego bilansu i rachunku wyników 
całej działalności gospodarczej w skali zjednocznia;

b) tworzenie funduszy celowych, powiązanych z cało­
kształtem wyników finansowych zjednoczenia;

c) powiązanie bodźców ekonomicznych, w szczególności 
dla kadry kierowniczej zjednoczenia, z całokształtem jego 
wyników finansowych;

d) wzmocnienie służb ekonomicznych.
2) Aby podnieść rolę rozrachunku gospodarczego należy 

umożliwić zjednoczeniom dysponowanie funduszami celo­
wymi, uzależnionymi od wyniku finansowego w dłuższych 
okresach czasu, a nie jak to stosuje się obecnie — od wy­
ników rocznych. Z wyników finansowych zjednoczeń po 
potrąceniu części zysków pozostawionych do dyspozycji 
przedsiębiorstw, należy tworzyć przede wszystkim fundusz 
rezerwowy 1 fundusz inwestycyjny oparte na nowych za­
sadach systemu finansowego.

Kwota zysku jaką będzie można przeznaczyć na te fun­
dusze, winna być określona przez ogólny normatyw wpłaty 
części zysku do budżetu oraz przez zasady regulujące wiel­
kość zysku pozostającą do dyspozycji przedsiębiorstw.

Celowe Jest również przyznanie zjednoczeniom upraw­
nienia do dodatkowego zasilania funduszu postępu tech­
nicznego 1 ekonomicznego z części ponadplanowego wyniku 
finansowego zjednoczeń.

Zasadnicza część tego funduszu będzie jednak podobnie 
jak dotychczas tworzona na podstawie normatywnych 
narzutów na koszty przedsiębiorstw. Koszty utrzymania 
zjednoczenia będą nadal pokrywane ze środków pochodzą­
cych z wpłat zgrupowanych w zjednoczeniu przedsiębiorstw
obciążając ich koszty własne.

3) Zjednoczenie może we własnym zakresie udzielać 
przedsiębiorstwom dotacji na pokrycie strat planowanych 
i uzupełnienie funduszy specjalnych, wykorzystując w tym 
celu między innymi fundusz rezerwowy. Z funduszu rezer­
wowego można również udzielać kompensaty finansowej 
w przypadku, gdy dodatkowe zadania zlecone danemu 
przedsiębiorstwu spowodują pogorszenie Jego planowych
wyników finansowych. .

4) Zjednoczeniu przysługiwać będzie prawo przesuwania
między podległymi mu przedsiębiorstwami środków ma­
terialnych (rzeczowych). Z prawa tego zjednoczenia będą 
korzystać w przypadkach gospodarczo uzasadnionych, dla 
zaDewnienia lepszego wykorzystania potencjału produk­
cyjnego przedsiębiorstw. Przesuwanie środków trwałych 
między jednostkami danego zjednoczenia będzie nieod­
płatne, natomiast środków obrotowych odpłatne.

51 Dla lepszego powiązania działalności bankowej z dzia- 
lalnością zjednoczeń należy w Narodowym Banku Polskim 
powołać branżowych Inspektorów kredytowych. . . .
P 6) W odniesieniu do handlu zagranicznego niezbęd 
lest zwiększenie zainteresowania zjednoczeń rozwijaniem 
eksportu^ 1 uzyskiwaniem lepszych współczynników opła­
calności eksportowych wyąpbów oraz korzystniejszych cen 
dewizowych:

Z  p ^ s z e c h ń u ^ s u ić  y 'zadania eksportowe zjednoczeń

p o ^ ą ^ ^ i k l 1’ finansowe niektórych zjednoczeń 
przemysłowych z rachunkiem rentowności handlu zagra­

ne) wprowadzać tam, gdzie to jest uzasa^Ion. waninka- 
mt produkcji 1 handlu zagranicznego pewne uzależnienia 
wielkości importu od wyników eksportu, , oVr-,i«

dl dopuszczać możliwość w ściśle określon^ ^kresie 
wykorzystywania części dodatkowych uwsków dew zowych 
n«iapnietvch z tytułu dodatkowego eksportu, uzyskaj! a 
wyższych cen Itp. na potrzeby zjednoczenia na współ- 
ne przedsięwzięcia handlu zagranicznego i j
STOBTTNKI MIEDZY KIEROWNICTWEM ZJEDNOCZENIA

A PRZEDSIĘBIORSTWAMI

1) Zjednoczenia wyposażone w większe uprawnienia i 
środki samodzielnego działania powinny zapewnić możli­
wie maksymalne kojarzenie interesów przedsiębiorstw z 
interesami ogólnospołecznymi i dążyć do likwidacji ha­
mulców, które ograniczają Inicjatywę przedsiębiorstw w 
dziedzinie podnoszenia wyników ekonomicznych, wyko­
rzystania rezerw produkcyjnych 1 postępu technicznego.

2ijednoezenia uzyskują m. in. wpływ na ustalenie cen 
fabrycznych, na stosowanie cen rozliczeniowych oraz do­
tacji podmitowych i przedmiotowych, na ustalenie zadań 
premiowych, na regulowanie funduszu rozwoju przedsię­
biorstwa, na wykorzystanie funduszu postępu techniczno- 
ekonomicznego i funduszu nowych uruchomień,

2) W ramach zjednoczenia podział funkcji i uprawnień 
między centralą zjednoczenia i przedsiębiorstwami powi­
nien być ustalony w sposób zróżnicowany, dostosowany do 
konkretnych warunków i potrzeb z uwzględnieniem cha­
rakteru powiązań techniczno-ekonomicznych, wymogów 
racjonalnej organizacji produkcji i zbytu oraz rozwoju 
inicjatywy przedsiębiorstw. Problemy te muszą być roz­
ważone konkretnie w każdej branży, z udziałem przed­
siębiorstw. Stosunki między centralą zjednoczenia a przed­
siębiorstwami powinny być uregulowane w ramach nowych 
statutów zjednoczeń.

3) Poza przypadkami centralizacji zbytu I programowa­
nia produkcji należy utrzymać prawo przedsiębiorstw do 
ustalania w porozumieniu z odbiorcami asortymentu pro­
dukcji (w ramach ustalonego dla nich ogólnego profilu 
produkcji) oraz warunków dostaw produktu. Dyrektywne 
ustalanie zadań asortymentowych powinno być zachowane 
w tych przypadkach, kiedy układ czynników ekonomicz­
nych nie zabezpiecza zaspokojenia potrzeb. W tym wypad­
ku dyrektywne zadania oznaczają dla .przedsiębiorstw (jak 
i dla zjednoczeń) obowiązek zawarcia umów do wyso­
kości ustalonych w tych zadaniach. Profil produkcyjny 
przedsiębiorstwa, ustalenie obowiązujących parametrów 
technicznych dla wyrobów i Ich cech jakościowych nie 
mogą podlegać swobodnej gestii przedsiębiorstwa.

4) Ustalajac zakres, tryb i metody planowania w przed­
siębiorstwach zjednoczenia powinny w szczególności za­
pewnić realizację zadań planowych zjednoczenia jako ca­
łości oraz szerokie możliwości własnej inicjatywy przed­
siębiorstw w opracowaniu i realizacji planów. Wprowadzo­
na ostatnio praktyka opracowywania planów alternatyw­
nych przez przedsiębiorstwa wykazuje duże znaczenie ini­
cjatywy przedsiębiorstw dla wykorzystania rezerw gospo­
darczych i podnoszenia poziomu planowania. Należy więc 
prawidłowo wykorzystać plany alternatywne przedsię­
biorstw zarówno w końcowym atadium opracowywania 
planu 5-letniego jak } w toku realizacji tego planu — w 
planach rocznych. . . . . . .

5) Należy kontynuować tworzeni* wlękazych przedsię­
biorstw, w układzie kombinowanym bądź branżowym 
wszędzie tam, gdzie tę Jest yiaiadnlan* względami eJto-;

nomlcznymi i sprawnością organizacyjną, ą także tworze­
nie terenowych filii przedsiębiorstw.

Należy rozwijać wypróbowane już organizacyjne formy
współpracy między przedsiębiorstwami zarówno w ramach 
zjednoczeń jak i w ramach branży. Współpraca ta umożli­
wia przeniesienie na niższy szczebel funkcji koordynacyj­
nych i sprawowanie ich przez niektóre przedsiębiorstwa, 
bądź przez wspólne organa przedsiębiorstw mających do 
tego najlepsze warunki, takich jak przedsiębiorstwa pro­
wadzące, przedsiębiorstwa patronackie, zrzeszenia asorty­
mentowe i ośrodki branżowe,

6) Wiele spośród zjednoczeń posiada jut stosunkowo 
rozbudowane zaplecze naukowo-techniczne 1 usługowe. 
Znaczna część 'ich kadr kierowniczych posiada duże do­
świadczenia i odpowiednie kwalifikacje. W obliczu nowych, 
trudnych zadań technicznych, ekonomicznych i organiza­
cyjnych zachodzi jednak potrzeba wzmocnienia kadrowe­
go zjednoczeń. Konieczne jest systematyczne podnoszenie 
wiedzy, kwalifikacji i umiejętności technicznych i ekono­
micznych kadr zatrudnionych w zjednoczeniach 1 wykorzy­
stanie w tym celu Istniejących ośrodków szkolenia w za­
kresie naukowych metod organizacji i kierownictwa-

X I I
Ministerstwa i inne 

organa centralne
Wzmocnienie roli zjednoczeń I oparcie funkcjonowania 

zjednoczeń i przedsiębiorstw na zasadach rozrachunku eko­
nomicznego wymaga przeprowadzenia odpowiednich zmian 
w metodach i zakresie działania ministerstw.

W związku z tym należy opracować nowe statuty mini­
sterstw i innych jednostek centralnych, dostosowując za­
kres i zadania ministerstw i Innych jednostek centralnych 
do zmienionych zasad działania zjednoczeń i przedsię­
biorstw.

Niezależnie od różnych układów organizacyjnych w róż­
nych działach gospodarki niezbędne jest kierowanie się w 
tych pracach następującymi przesłankami: •

a) Ministerstwa powinny ograniczać własne funkcje ope­
ratywnego zarządzania, a także niektóre inne funkcje 
1 przekazywać je zjednoczeniom. Proces ten powinien się 
odbywać stopniowo, w miarę wzmacniania zjednoczeń 
i kształtowania się bardziej skutecznych instrumentów eko­
nomicznych. Należy w szczególności zaniechać praktyki 
bezpośredniego ingerowania ministerstw w sprawach do­
tyczących przedsiębiorstw oraz ograniczyć ilość materia­
łów sprawozdawczych i informacyjnych wymaganych od 
zjednoczeń.

b) Ministerstwa powinny szerzej rozwijać następując* 
funkcje odpowiadające roli i nowym zasadom działania 
zjednoczeń i przedsiębiorstw:

— Ministerstwa kierują przebiegiem planowania w za­
kresie podległych im zjednoczeń, sporządzają w niezbęd­
nym zakresie ogólnoresortowe zestawienie projektów pla­
nów, ustalają obowiązujące zadania planowe dia zjedno­
czeń zwracając przy tym szczególną uwagę na planowanie 
długookresowe 1 związane s tym studia I analizy ekono­
miczne dotyczące proporcji rozwojowych, powiązań między- 
branżowych oraz specjalizacji 1 kooperacji w układzie mię- 
dzybraniowym, analiz programów rekonstrukcji I zamie­
rzeń Inwestycyjnych, przygotowania kadr itp.

— Programowanie, analiza efektywności I kontrola reali­
zacji inwestycji centralnych, jak również czuwanie nad 
efektywnością całości procesów inwestycyjnych w skali re­
sortu.

— Stwarzanie najbardziej sprzyjających warunków orga­
nizacyjnych I ekonomicznych dla postępu technicznego 
oraz prowadzenie właściwej polityki w dziedzinie nauki 
i techniki.

— Ustalenie odpowiednich ekonomicznych Instrumentów 
oddziaływania na zjednoczenia, w szczególności w zakresie
cen, plac, zasad premiowania, wskaźników opłacalności 
handlu zagranicznego, limitów Importowych ltd.

— Podejmowanie odpowiednich przedsięwzięć w zakresie 
współpracy między branżowej 1 terenowej w szczególności 
w przypadkach, kiedy pomoc I interwencja ministerstwa 
jest niezbędna dla prawidłowego ułożenia stosunków mię- 
dzybranżowych oraz realizacji ogólnych założeń rozwoju 
regionalnego 1 koordynacji terenowej.

— Kompleksowa analiza 1 ocena działalności ekonomicz­
nej zjednoczeń.

X I I I
Tryb wprowadzania 

zmian w planowaniu 
i zarządzaniu oraz kierunki 

dalszych zmian w tym zakresie
1) Obecna reforma systemu planowania i zarządzania, 

obejmuje zmiany, które kierunkowo już dojrzały w świetle 
zdobytych doświadczeń i które w lataoh 1966—1970 winny 
być wprowadzane w życie, znajdując swój wyraz w odpo­
wiednich akiach normatywnych rządu. Nie wszystkie one 
Jednak są w równym stopniu przygotowane do praktycz­
nej realizacji. Dlatego też część tych zmian należy wpro­
wadzić w życie już w najbliższych miesiącach, część zaś 
w następnych okresach w miarę ich szczegółowego opra­
cowywania.

W najbliższych miesiącach powinna być podjęta uchwala 
rządu regulująca nowe zasady funkcjonowania zjednoczeń, 
w ślad za czym powinny być opracowane i sukcesywnie 
zatwierdzane nowe statuty poszczególnych zjednoczeń. 
Przeważająca część zjednoczeń powinna uzyskać nowe sta­
tuty do połowy r. 1966. Prace nad przygotowaniem nowych 
statutów powinny być prowadzone we wszystkich zjedno­
czeniach z udziałem aktywu zjednoczeń i przedsiębiorstw.

Od roku przyszłego powinny obowiązywać nowe zasady 
systemu finansowego przedsiębiorstw i zjednoczeń, a także 
nowe zasady funduszu zakładowego. W tym samym ter­
minie powinien też zostać wcielony w tycie system kre­
dytowania działalności inwestycyjnej. Zasady kształtowa­
nia cen fabrycznych powinny być opracowane i zatwier­
dzone przez rząd do końca bieżącego roku. Do roku zaś 
1967 powinny zostać opracowane nowe cenniki obejmujące 
w przewidzianym zakresie wszystkie gałęzie przemysłu. Po­
dobnie ma się sprawa z zastosowaniem oprocentowania 
środków trwałych. Wprowadzenie nowych mierników pro­
dukcji winno zmierzać do tego — aby, w oparciu o ekspery­
menty w przedsiębiorstwach i gałęziach przemysłu, całość 
problemu została uregulowana na nowych zasadach do ro­
ku 1963 włącznie.

2) Aby eksperymenty ekonomiczne mogły stać się nor­
malną metodą poprzedzającą realizację projektów organi­
zacyjno-ekonomicznych o szerszym zasięgu, niezbędne jest 
sprecyzowanie przepisów dotyczących przygotowania, za­
twierdzania i przeprowadzania eksperymentów. Szczegól­
ną uwagę należy poświęcić eksperymentom obejmującym 
całokształt zasad działania zjednoczeń 1 przedsiębiorstw. 
Eksperymenty te podejmować należy w jednostkach najle­
piej do tego przygotowanych pod względem organizacyj­
nym 1 posiadających właściwie przygotowaną bazę norma­
tywną.

3) Istnieje potrzeba eksperymentów w celu sprawdzenia 
szerszego stosowania następujących metod zarządzania:

— Wprowadzenie rozwiązań zapewniających racjonalne 
ograniczenie limitowania funduszu plac przez zastąpienie 
go normatywem podziału produkcji czystej, bądź w Inny 
sposób.

— Wprowadzenie tam, gdzie to jest uzasadnione układem
cen i stosunków rynkowych, finansowania funduszy premio­
wych z wyniku finansowego zjednoczeń i przedsiębiorstw 
w oparciu o długookresowy normatyw.

— Powiązanie wyników finansowych zjednoczeń ora* or­
ganizacji handlu zagranicznego, c rachunkiem rentowności 
handlu zagranicznego.

— Wprowadzenie w wybranych zakładach drobnej wy­
twórczości uproszczonych, elastycznych metod planowania 
I zarządzania, opartych o stosunki rynkowe z zachowaniem 
państwowej kontroli w dziedzinie inwestycji I przestrzega­
nia zasad dyscypliny plac.

4) Niezbędne Jest dalszą goąkonalenl* planowani* I

chunku ekonomicznego przez szerokie wprowadzanie no- 
wych zasad badawczych i technik obliczeniowych. Należy 
doskonalić technikę bilansowania i programowania optyma­
lizacyjnego, stwarzając tym samym warunki do podejmo- 
wania decyzji najbardziej korzystnych dla gospodarki na-* 
rodowej. Należy rozszerzać i wzbogacać dotychczasowe 
doświadczenia w zakresie stosowania metod matematycz- 
nych w takich dziedzinach jak badanie zmian popytu na ar­
tykuły konsumpcyjne, programowanie przewozów, progra­
mowanie produkcji niektórych przedsiębiorstw. Jednocześ­
nie niezbędne jest przyspieszenie prac nad bilansowaniem 
przepływów międzygałęziowych w układzie wartościowym 
i rzeczowym. W okresie najbliższych lat należy położyć 
nacisk na wprowadzenie omawianych metod i technik w 
tych wszystkich ogniwach planowania, gdzie zadanie takie 
nie wymaga poważnych przekształceń zakresu i układu 
posiadanych informacji statystycznych i planistycznych, 
a także nie. jest uwarunkowane wprowadzeniem nowych 
środków przetwarzania danych i techniki obliczeniowej w 
rozmiarach przekraczających istniejące możliwości w tej 
dziedzinie.

X I V
Zadania instancji 

i organizacji partyjnych
1) Podstawowym celem zmian w systemie planowania 

! zarządzania jest stworzenie jak najbardziej sprzyjających 
warunków realizacji uchwał IV Zjazdu w dziedzinie roz­
woju gospodarczego, a przede wszystkim—dla systematycz­
nego podnoszenia poziomu technicznego 1 jakościowego 
produkcji przemysłowej.

Wprowadzane bbecnie zmiany w systemie planowania 1 
zarządzania stanowią sumę doświadczeń organizacji 1 In­
stancji partyjnych, aktywu gospodarczego i załóg uzyska­
nych w toku ich codziennej praktycznej działalności. Wy­
rosły one na gruncie wielkiej pracy rozwiniętej po IV Zjeź- 
dzie, w dążeniu do zwiększenia efektywności naszej gospo­
darki i unowocześnienia produkcji.

Zadaniem instancji i organizacji partyjnych jest:
— Wyjaśnianie istoty wprowadzanych zmian w systemie 

planowania i zarządzania oraz związane ■ nimi intencje 
i cele:

— czuwanie nad konsekwentnym wdrożeniem do prak­
tyki tych zmian zgodnie z Intencją partii i interesem gospo­
darki narodowej, dostosowując Je do specyficznych wa­
runków gałęzi przemysłu, branż i przedsiębiorstw;

— szeroka działalność zmierzająca do jak najpełniejszego 
wykorzystania nowego systemu planowania i zarządzania 
dla jeszcze szerszego wciągnięcia załóg do współrządzenia 
zakładami, dla poprawy efektywności gospodarowania 1 peł­
niejszego wykorzystania rezerw rozwoju gospodarczego.

2) Nowy etap rozwoju gospodarki narodowej i wprowa­
dzane obecnie zmiany w systemie planowania i zarządza­
nia, stawiają nowe, bardziej złożone i trudne do wykona­
nia zadania produkcyjne przed przedsiębiorstwami. W tej 
sytuacji zwiększa się także odpowiedzialność i zadania 
zakładowych organizacji partyjnych. Wszystkie podejmowa­
ne w zakładzie przedsięwzięcia, a zwłaszcza przedsięwzię­
cia o charakterze inwestycyjnym wymagają rachunku efek­
tywności. Decyzje inwestycyjne, techniczne, eksportowe 
oparte muszą być o analizę ekonomiczną. Coraz szerzej 
wprowadzane instrumenty i bodźce ekonomicznego oddzia­
ływania odegrają swą rolę, jeśli będą odpowiednio wyko­
rzystane. Kierownictwo zakładów 1 cały społeczno-gospo­
darczy aktyw muszą zatem przyswoić sobie zasady eko­
nomicznego myślenia.

Zwiększona samodzielność przedsiębiorstw stwarza sze­
rokie pole dla społecznej inicjatywy załóg. Okres opraco­
wania planów alternatywnych stanowił dla załóg dobrą 
szkolę ekonomicznego .myślenia i przyciągania aktywu do 
przygotowania najważniejszych dla przedsiębiorstw tech­
nicznych i ekonomicznych decyzji. Praktykę tę należy 
utrzymać na przyszłość i upowszechniać.

W nowej sytuacji nabiera coraz większej wagi samorząd 
robotniczy i jego oddziaływanie na pracę zakładu.

Organizacje partyjne powinny więc dbać o to, by samo­
rząd robotniczy wnikliwie badał ekonomiczną efektyw­
ność podstawowych decyzji produkcyjnych, inwestycyj­
nych i technicznych oraz celowość podziału środków 
a także starannie analizował skuteczność stosowanych 
bodźców ekonomicznych i efektywność ich oddziaływania 
na pracę przedsiębiorstwa w kierunku społecznie pożąda­
nym.

Szczególne zadania stoją przed POP w przedsiębior­
stwach podejmujących eksperymenty gospodarcze. Wypró- 
bowywanie w praktyce celowości szerokiego wprowadza­
nia zmian w systemie planowania 1 zarządzania — odegra 
dużą rolę w doskonaleniu tego systemu, jeśli ekspery­
menty będą przeprowadzane w atmosferze pełnego zrozu­
mienia ich intencji i jeśli ich wyniki 1 skuteczność będą 
rzetelnie i wszechstronnie analizowane. Organizacje par­
tyjne w przedsiębiorstwach eksperymentujących powinny 
wyjaśniać załodze cel eksperymentu ł dbać o systematycz­
ną, rzetelną i wszechstronną analizę jego wyników.

3) Wdrażanie nowych form planowania I zarządzania 
winno być połączone z konkretną bieżącą działalnością 
organizacji partyjnych, mającą na celu wydatne podniesie­
nie poziomu technicznego i jakości wyrobów oraz unowo­
cześnienie metod wytwarzania.

We wszystkich zakładach przemysłu maszynowego mają 
być, w okresie najbliższych miesięcy, opracowane zakła­
dowe programy unowocześnienia wyrobów i procesów tech­
nologicznych na lata 1966—1970. Zakładowe programy uno­
wocześnienia wyrobów i technologii w oparciu o wnioski 
z oceny nowoczesności bieżącej produkcji oraz wnioski * 
oceny poziomu technicznego wyrobów przygotowanych do 
produkcji, a także o wytyczne zjednoczeń — powinny do­
kładnie określać zadania stojące przed zakładem.

Zakładowe programy unowocześniania produkcji powin­
ny być opracowywane przy czynnym udziale organizacji 
partyjnych, aktywu technicznego i zakładowych kół sto­
warzyszeń inżynieryjno-technicznych. Organizacje partyj­
ne powinny być czynnikiem inspirującym f kontrolującynś 
przebieg prac nad przygotowaniem tych programów, zwra­
cając szczególną uwagę na ich zakres i realność.

Uwaga organizacji partyjnych powinna być zwrócona w 
szczególności:

— na szybkie uruchomienie seryjnej produkcji wyrobów 
które zostały na przeglądzie katowickim zakwalifikowane 
do grupy „A”,

— na program modernizacji wyrobów l nowych opraco­
wań konstrukcyjnych, który by zapewnił osiągnięcie w la­
tach 1966—1970 zasadniczej poprawy wskaźnika udziału 
wyrobów o najwyższym poziomie technicznym w ogólnej 
produkcji zakładu,

— na program rozwoju I poprawę efektywności pracy 
zakładowego zaplecza technicznego,

na właściwe powiązanie bodźców materialnych I mo­
ralnych w realizacji zadań w dziedzinie postępu technicz­
nego.

4) Wobec poważnego wzrostu znaczenia zjednoczeń prze­
mysłowych Sekretariat Komitetu Centralnego określi za­
kres oraz formy 1 metody pracy partyjnej w zjednoczę- niacn.

5) Instancje partyjne powinny okazać pomoc przedsię­
biorstwom w praktycznym wcielaniu w życie nowych me­
tod planowania i zarządzania.

Komitety wojewódzkie, miejskie T powiatowe powinny 
d™n^hty*Zn|le analizowa6 skuteczność działania wprowa­dzanych zmian w systemie planowania 1 zarzadzania W 
praktycznej działalności przedsiębiorstw i występować i
Z3k-esi>Ŵ  ^°Sk0na!en!a tego w szczególności w
i przedsiębiorstw!30 3 E° specyficznych warunków brani 

Instancje partyjne powinny ze szczególną uwaea anaP- 
techriril zakład°we Programy unowocześniania wyrobów 1 
technologn (zasięg, realność, środki), kontrolować realizadą 
planów postępu technicznego i poprawy jakości produkcji 
zajmować się systematycznie efektywnością p-acv i roz-

. f ra.ca wszystkich instancji 1 organizacji partyjnych ned 
T  k^ iUn W System,e Planowania 1 zarządzania 

i ,n " b<!dny warunek dalszego wzrostu aktywności 
w J S b  orK*łn,**cJł społecznych i zawodowych —
rTdoweT zwiększeni* efektywności całej gospodarki na-



20 powojennych lat
„Sportu" i „Przeglądu Sportowego"
Przed 20 laty, w lipcu 1945 roku, ukazały się pierwsze 

numery „Przeglądu Sportowego” (po wojnie) i katowic­
kiego „Sportu” — popularnych dziś pism sportowych. 
Przez 20 minionych lat zarówno „Przegląd Sportowy” 
lak i „Sport” dobrze przysłużyły się popularyzacji spor­
tu i wychowania jizycznego w Polsce oraz krzewieniu 
kultury fizycznej wśród społeczeństwa.

Z okazji jubileuszu zespołom redakcyjnym obu gazet 
życzymy dalszych sukcesów i osiągnięć ich poży­

tecznej i odpowiedzialnej pracy.

TYGODNIOWY dodatek  SZTANDARU lvdv

Świetne zwycięstwo na White Gity

WCZASY
w

SIODLE
Od frzeob lat 

Państwowa Stad­
nin* w Księżni* 
koto Wałbrzych* 
organizuje w e*» 
sir wakacji — dla 
studentów a kraju 

% l zagranicy te w. 
I wczasy w siodle. 

Uczestnicy ucz* 
się nie tylko jaz­
dy konnej. Do ich 
obowiązków nalo 
ty  również ople- 

' ka nad końmi ktń 
. re zostają im przy 

dzielone na cały 
< czas pobytu w 

ośrodku. Jak 
§s';i wynika ■ wy­

powiedzi, ta for­
ma wczasów, na 
pewno atrakcyj­
na, bardzo przy­
padła do gustu 
studentom. W kat 
dym turnusie ucz* 
stnlczy 30 osób, » 
trwa on trzy ty­
godnie.

Na zdjęciu: ■- 
ezestniezki wcza­
sów w siodle — 
Anna Ejłmino- 
wie* 1 Teresa 
Bieńkewska « U- 
ntwersyletu w To 
runi u,

« i n

5 3 : 5 9  (kobiety)
9 3 : 1 1 8  (m ężczyźni)

Pięknym sukcesem odmłodzonej reprezentacji Polski za­
kończył s i ę  w sobotę na londyńskim stadionie Wbite City 
międzypaństwowy mecz lekkoatletyczny Wielka Brytania 
— Polska. W konkurencji mężczyzn zwyciężyliśmy 118:93, 
a w konkurencji kobiet 58:58,
Na tak wysokie zwycięstwo 

naszego zespołu męskiego nie

l osMniEj oiwli
Polonia Bytom 
- Hew Yorkers 

3:0 (1:0)

i$ii«

N » stafllom c lu b e lsk ieg o  S tartu  o d b y ły  »lę w czora j l i t  O góln o , 
polski*  B ieg i o B łęk itn ą  Wstęgę tv is ly . Im preza ta, rozgryw an a  
w yją tk ow o  w  tym  roku na b ieżn i, zgrom adziła  na starci*  kliku*  
d z iesięc iu  zn an ych  zaw od n ik ów  z ca łeg o  kraju , na  try b u n a ch  zaś 
rek ord ow ą ilo ść  widzów1.

P oszczegó ln e  b ieg ł d o sta rczy ły  
m iłośn ikom  „k ró low ej sp ortu ” 
w ielu  em ocji i s ta ły  na w y so k im  
poziom ie. B ard zo i'ob rze  zap re­
zen tow ali s ię  w  b iegu na  1000 
m etrów  ju n iorzy , b ow iem  12 z 
n ich  uzysk ało  czasy  pon iżej 
2.40,0. N ajbardziej p asjon u jący  
by) jed n ak  b ieg g łó w n y  na d y ­
stan sie  2.000 m etrów , w którym  
Startow ał n a jlep szy  ak tu a ln ie  
d łu g o d y sta n so w iec  lu b elsk i, Ed­
w ard K urek.

L ublin ian in , ja k  s ię  okazało, 
Jest w  w ie lk ie j form ie . O dw ażnie  
prow adził b ieg  d yk tu jąc  ostre  
tem p o , na fin iszu  zaś -zaimpono­
w ał am b icją  i w sp an ia łą  k oń ­
ców k ą , k tóra pozw oliła  mu zosta ­
w ić  w  pok onanym  polu  k ilku  
ak tu a ln ych  człon k ów  k ad ry  na­
rod ow ej, m ięd zy  Innym i Z d ziś.a -  
w a B ogusza z W arszaw iank i. Ten  
ostatn i, w yczerp a n y  2arjętą  w a l­
k ą  z  lu b lin ian in em  dal s ię  na  

o sta tn ich  m etrach  w yp rzed zić  
P od rob ię . Z w y cięzca  b iegu  Ed­
w ard K urek, oprócz zriobvria  
cen n ego  tro feu m  — B łęk itn e j  
W stęgi W isły — u stan ow i! p ięk ­
n y  rekord ok ręgu . J eg o  w y n ik  

— *4«,4, Jest jed n y m  z n a jlep ­
szych  w  roku b ieżącym  rezu lta ­
tem  na  ty m  d y sta n sie  w  kraju . 
S erd eczn ie  g ra tu lu jem y  sukcesu  
1 ty c z y m y  d a lszych , ho przecież  
n ie  je s t to  je szcze  o sta tn ie  s ło ­
w o  naszego  u ta len to w a n eg o  b ie ­
gacza .

D u żym  za in tereso w a n iem  pu - 
hU eznoic! r ie sz y ł s ic  rów nież  
rzadko ro zg ry w a n y  tv L ublin ie  
bieg  g o d z in n y . W biegu  ty m  po  
r sz  ostatn i startow a! M arian 
W aw szczak, k tó ry  w  d ob rym  s ty ­

lu  za k oń czy ł aw ą bogatą  Tł-letn lą  
k arierę (p o rto w ą . A  o to  w y n ik i:

400 M JUN IO R EK : K rystyna
Lukaaik tKSZO O strow ice) — 
61,3; W iesław a S ok o ło w sk a  Broń  
Radom ) — 62,S: K ry sty n a  Ś m i­
g ie lsk a  (B ałtyk  G dyn ia) — «3,a. 
800 M SENIO REK : H enryka J ó ź ­
w ik  (S tal M ielec) — 2.1S.4; D an u ­
ta G odzina (S tart I ub lin  — 2.21,4: 
G rażyna L ubelska  (G w ardią  W io  
c law ) — 2.24,*. 1D00 M JU N IO ­
RÓW: Jan u sz  K atts (B u d ow lan i
K ie lce) — 2.32,1: A dam  Z ięba
(Broń R adom ) — 2.33,5; A ndrzej 
L u tk iew icz  (B u d ow lan i K ie lce) — 
2 33,6. 3000 METRÓW: 1. Edw ard  
K urek (M otor) — *46,4; 2. S ta n i­
sław  Porizoba (C racovia) — *40,2:
3. Z d zisław  B ogusz (W arszaw ian ­
ka) — *4S,3; 4. M ieczysław  Ł u­
k asik  (S pójnia  G dańsk) — t .lM :  
S. H en ryk  S zu tk o  (S tart E lbląg) 
— 2.23,*; «. Jan  P u eh er  (W isła
K raków ) — *.11,7. IUEG GODZIN  

. NY: M arian Jurczyńslrf (W aw el
K raków ) — H.37J km . M ieczysław  
K orzec (W tsla K raków ) — 
13.374,40.

D o w y so k ie g o  p oziom u za w o ­
dów  n ie  p o tra fili s ię , n ie ste ty , 
tiosiroić organ iza torzy . O rgan iza­
cja  zaw od ów  b y ła  ty m  razem  bar 
I zo słaba 1 n ie  w y sta w ia  lu b e l­
skim  d zia łaczom  n a jlep szeg o  (w ta  
d ęctw a . Z aw od y  m in ly  przecież  
charakter ogó ln op o lsk i I trzeba  
ie b y ło  przygotow ać staran n iej.

TOTO-LOTEK
1,2,7,27,34,41, (49)

liczyli nawet najwięksi opty­
miści. Warto przypomnieć, ie 
przed meczem panowała dość 
zgodna opinia, ie  tym razem 
nasi lekkoatleci doznają po­
rażki. Tym większe słowa u- 
znani* należą się im z* zna­
komitą postawę.

D o sk o n a ły  rezu lta t, n a jlep szy  
teg o ro czn y  w y n ik  na I w lsc le  u* 
zysk .il w  p ią tek  J ó z e f S zm id t w  
Iró jsk ak u . W p ierw szej k o le je*  
P o ls k  ob ją ł prow ad srn i*  reeu lta  
tom  16,41, A n g lik  A lsop , k tó ry  
zap ow ied zia ł w  p rasie  lo n d y ń ­
sk ie j z w y c ię s tw o  w  p ojed yn k u  ■ 
rek ord zistą  św ia ta , sk oczy! 14,1*. 
P u ła w sk i m is i lt .se . D rugi A n­
g lik  B. B oery sk ak a ł bardzo s ła ­
bo. w  d ru g iej k o le jca  S zm id t 
pop raw ił s ię  ua w ,55, a  A lso p  
na 1(,34. D w a n ieu d an e  sk o k i 
Szm id ta  i w  p ią tej k o le jce  P o ­
lak  u zysk ał 1(,74. A lsop  n ie  ndo- 
la ł ju ż  w  żadnej p rób ie  prze­
k roczyć i*  m.

W k o n k u ren c ji k o b ie t pasjo­
n u jący  p o jed y n ek  s to c zy ły  z* 
skoku  w  dal K iraaettłteln  1 R and. 
R ozpoczęło s ię  od  p row ad sen i*  
A n g ie lk i — 1,15. K irszen ste in
m ia ła  5,*0. D rugi sk ok  P o lk a  
m iała sp a lon y , a Rand u zysk a ła  
*,**. W trzec iej p rób ie  na p ierw ­
szą p ozycję  w y su n ę ła  alę l t i r -  
szen ste iti (,24. W yn ik  ten  P o lk a  
pop raw iła  w p ią tej prób ie  n*  
5,25 i n astęp n ie  na (.34. T ak w lę e  
naszą rep rezen tan tk a  od n iosła  
ptcrw sre z w y c ię s tw o  nad m lstrzy  
nią o lim p ijsk a , k tó ra  od la ł  
b y ła  n iep ok on an a.

O statn im  akordem  lo n d y ń sk ie j  
go m eczu  b y ł p o jed y n ek  sz ta fe t  
4 x 4M n i. fa w o r y ta m i b y li ta k ­
że A n g licy . G ospodat ze na p ierw  
sze  aro:a»K w y sta w ili sw o ich  n a j­
lepszych  404-m etrow ców . R ozpo­
czął sz ta fe tę  V ard ley , m ając z *  
p artn er*  G ręd ziń sk iego . A n g lik  
p rzeb ieg ł d y s ta n s  w  4t,», a P o -  
Itk  w  47,3. N a drttgiaj zm ian i*  
p ob ieg ł A tley , u zy sk u ją c  cza*  
47,7. W n asze] sz ta fe c ie  b ie g ł  
N o w ak ow sk i, Wtóry m ia ł 47,ł, 
P artn erem  L ip oń sk iego  na trze ­
c ie j zm ian ie  b y ł F ltzgrra ld . A n­
g lik  p ob ieg ł bardzo dob rze i  u - 
zy sk u ją c  46,7 p o w ięk szy ł p r z e - ' 
w agę nad naszym  zesp o łem . L i­
p oń sk i m ia ł cza* 46,s. z d a w a ł*  
s ię , że B od eń sk i, m ając znaczn ą  
stra tę  do  C am pbełla , n i*  *d oi*  
w yp row ad zić  n aszego  gesp olu  na  
p icrw zze m ie jsc e . S trata  ta  w y ­
nosiła  bow iem  1,4 te k . P rzez  20* 
ni R adrńsk l n ie  odrob ił an i Jed­
n ego  m etra . D op iero  na  o ita tn lm  
w irażu  eacząl harda* szyb k o  d o ­
chodzić  A n g lik a . N a I* m  p rzed  
m etą  R adeńsk i p row ad ził Jud 
b ieg . B y ) to  fa n ta sty czn y  fin isz ,  
k tó ry  zap ew n ił naszem u (e sp o ło ­
w i Jeszcze Jedno n iesp od z iew an ą  
zw y c ię s tw o . A ndrzej B ad cń zk i 
p rzeb ieg i 40* m w  sz ta fe c ie  w  
454. C am pbell m ia ł w y n ik  47J. 
N iesp o d z iew a n y  su k ces  sz ta fe ty  
p rzyp ieczę tow a ł w y so k ie  z w y c ię ­
stw o  n aszego  zesp o łu .

K T O  D A L E J ?
Owa miasta, dwa zapeł­

nione po brzegi tysiącami 
publiczności stadiony były w 
piątek i sobotę świadkami 
pasjonujących. pojedynków 
w skoku w dal. I tu i fam 
walczono zażarcie o każdy 
centymetr, o zwycięstwo, o 
świetny wynik.

Najpierw w piątek na łon

dyńskim stadionie White Ci­
ty, w ramach lekkoatletycz­
nego spotkania Wielka Bry­
tania — Polska, doszło do 
rewanżowego pojedynku za 
tokijski finał pomiędzy mi­
strzynią olimpijską, Mary 
Hand, a srebrną medalistką 
z Tokio, Ireną Kirszenstein. 
IV dalekiej Japonii Angiel­

ka ustanowiła 'wynikiem 5,78 
rekord świata, uryprzedzając 
Polkę o 16 cm. W sobotę, 
przed własną publicznością, 
Mary Rand musiała jednak 
uznać wyższość naszej świet 
nej zawodniczki. Po zażar­
tej, nerwowej walce, w szó­
stym ostatnim skoku Kir­
szenstein (na zdjęciu poni­
żej) uzyskała 6,34, bijąc swo 
ją rywalkę o 11 cm.

Dzień późnie), w „meczu 
gigantów" ZSRR — USA n% 
stadionie w Kijoącie, Amery­
kanin Ralf Boston (na zdję­
ciu obok) uzyskał świetny 
rezultat 8,21, zwyciężając 
swego odwiecznego rywala, 
Ter-Owanesjcna (8,02), Bor­
kowskiego (8,00) i swego ro­
daka Borna (7,86). Konku­
rencja ta stała na poziomie 
godnym olimpijskiego fina­
łu.
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zn a laz ł Jeszcze s iły  n a  k oń cow y  
spurt tu ż przed taśm ą. B ieg  ro­
zegran y  b y ł „na m ie jsca ” i stąd
rezu lta t zw y cięzcy  — 13.54,2.

Oczekiwany * olbrzymim zainteresowaniem, siódmy  ̂ Juz 
* kolei międzypaństwowy mecz lekkoatletyczny, w którym 
zmierzyły się reprezentacje Związku Radzieckiego i Sta­
nów Zjednoczonych zakończył się wielkim sukcesem go­
spodarzy Drużyna radziecka triumfowała w łącznej punk­
tacji 181,5:155,5, w konkurencjach kobiecych 03,5:43,5 i — 
co jest światową sensacją — po raz pierwszy w historii 
tradycyjnego „meczu gigantów” zwyciężyła również w kon­
kurencji mężczyzn 118:113.
58 tys. widzów zgromadzo­

nych w drugim dniu meczu 
na trybunach Centralnego 
stadionu w Kijowie fetowa- 
‘°, zwycięstwo drużyny ra­
dzieckiej, znakomicie przygo­
towanej do tegorocznego 
•.spotkania na szczycie”. Mecz 
siał na wyjątkowo wysokim 
poziomie. Reprezentanci oby­
dwu zśspolów wnieśli wiele 
poprawek na listę najlep-. 
teych _ tegorocznych osiągnięć 

światowej lekkiej atletyce 
1 ustanowili 5 nowych rekor­
dów krajowych. W drugim 
dniu imprezy padł rekord 
^wiązku Radzieckiego w sko- 
jcu w dal kobiet, w którym 
Tatiana Szczeikanowa uzys­
kała rezultat 6,71 oraz rekord 
Stanów Zjednoczonych w bie- 
Eu na 800 m kobiet, który 
Ustanowiła Mary Mułder, zaj­
mując drugie miejsce w cza- 
*ie 2.07,3.

K u lm in acyjn ym  p u n k tem  c a łe ­
go sp o tk an ia  byt b ieg  n a  d yslan -  
5 *  5 km , w  k tórym  zm ierzy li s ię  
" • le tn i m istrz  o lim p ijsk i r. R zy- 
5 ”j P io tr  B o lo tn ik ow  1 z lo ty  m e- 
Jjallsta to k ijsk ie j o lim p iad y  Bob  
“ 'b u l. N iem al na ca łym  d ystan ­
s e  w ie lk im  ryw alom  dotrzym y-  
" a| l  krok u  L arrieu  i Orentas.
" o lo tn ik o w  św ie tn ie  rozegra! 
ta k ty czn ie  p o jed y n ek , rozp oczy- 
ńfuąc 300-m etrow y f in isz  z czw ar  
"J p o zy cji, po  k tórym  jako  
pierw szy w b ieg ł na ostatn ią  p ro­
stą. S ch u l w y k o n a ł k on tratak , 
m in ął d łu god ystan sow ca  radztec- 
ktego l gd y  b y l Już p ew n y  iw y -  
**e*twa n iesp o d z iew a n ie  został 
jąyp rzedzonv przez b iegacza  w  
czerw on ej k oszu lce . B o lo tn ik ow

0 Puchar Paisitl
Zgodnie * zap ow ied zią  zam iesz­

k a m y  d ziś  term in arz  spotkań  
tzu tu  g ier  o puchar P o lsk i dla  
tzw . „d z ik ich ” d rużyn .

2.VIII (b oisk o M otoru przy No 
Wej D rodze). Godz. 1* P rom ień  65 
Ś w iteź  LEM, godz. 18 O lim pia Sr. 
f— B u czk ow ian k a .

(.VIII (boisko M otoru p rzy  nl. 
K re so w e j). G odz. 16 P od erodzian ka  
7- B łęk itn i, godz.' 18 F ó łn o en ia n -  
ąa — T rygrysian k a  II.

*.VI1I (boisko M otoru przy  N o- 
ąrej D rodze). G odz. 18 L w ow lanka  
—" T ygryslan k a  I godz. 1* C*e- 
*hów ka — W ien iaw lan ka I.

*.VIII (boisko S tartu  przy  N o- 
K ej D rodze). G odz. 16 S an tos — 
“ ronow iczan ka I, godz. 18 G w ar­
dia — Szopen ian ka .

7 .V m  (boisko M otoru p rzy  N o- 
WeJ D rodze). Godz. 14 T atarzanka  
e~ In ter  P od grod zlei, godz. 16 
Czarni W ęglin  — O rlanka, godz. 
•* S tarów ka — B ły sk a w ica .

*.VIII (boisko M otoru przy N o- 
Tże] D rodze). Godz. 11 P on lgw o-  
ńżianka — O rlęta N ow y Św ia t.

gwardia pokonana 5:0 (3:0)

awansie zadecyduje 
trzeci mecz z  Czeladzią

O wejście do II ligi: Motor — Gwardia Olsityn 5:0 (3:0). 
Bramki zdobyli: w 2 min. Luila. w 41 min. Pieszek, w 41 
min. Nielipiuk, w 52 min. Sokoiowłkl 1 80 min. Pieszek. 
Sędziował Kasprzyk z Kielc. Widzów ok. 8 ty»,

MOTOR — Mikołajczyk, Szafrański, Sklarek, Jakubiec, 
Erysjak, Starek, Pieszek, Nielipiuk (Wldcra), Sokołowski, 
Świerk, Luzia.

GWARDIA — Bielarz, Wojciechowski, Andrukonls, Ka­
miński, Duk, Masłowski, Damski, Gabor, Siemaszko,
Andrzejczak, Wiśniewski.

W  C Z W A R T E K  
W W A R S Z A W I E ?

Po niespodziewanym I ra­
czej mało oczekiwanym zwy­
cięstwie Skry nad Czeladz­
kim Klubem Sportowym, 
szanse Motoru zostały urato­
wane. Jedenastka FSC zrów­
nała się punktami z CKS i na­
wet wyprzedziła go lepszą 
różnicą bramek. Jest ona 
jednak w tym wypadku mniej 
istotna. O awansie jednej z 
drużyn zadecyduje bowiem 
dodatkowe spotkanie na neu­
tralnym terenie. Dojdzie do 
niego prawdopodobnie w naj­
bliższy czwartek w Warsza­
wie.

Nie tracący Jeszcze nadziei 
piłkarze Motoru z miejsca 
przystąpili do ataku, który w 
efekcie przyniósł im już w 
2 min, prowadzenie ze strza­
łu Luzi. Utrata bramki zdo­
pingowała gwardzistów. Mi­
mo, że byli oni raczej ze­
pchnięci do defensywy, jed­
nak wykorzystując szybkich 
— prawoskrzydłowego Dam­
skiego i lewego łącznika An­
drzejczaka, kilka razy stwo­
rzyli niebezpieczne sytuacje 
pod bramką Motoru.

W 6 min. Damski ograł Ja­
kubca i znalazł się niespo­
dziewanie tuż przed bramką 
gospodarzy. Jednak I tym ra­
zem nie zawiódł Mikołajczyk. 
Widząc beznadziejną sytua­
cję wybiegł z bramki, rzucił 
się pod nogi gwardzisty, któ­
ry zaskoczony takim obrotem

sprawy, nie mógł już oddać 
precyzyjnego strzału i piłka 
w pospiechu kopnięta, prze­
toczyła się tuż ‘ kolo słupka 
i „wyszła” na aut.

W klika minut później 
znów Damski poszedł na prze­
bój i znów znalazi się przed 
bramką Motoru. Wybieg Mi­
kołajczyka ponownie zażeg­
na! niebezpieczeństwo. Od te­
go momentu inicjatywę prze 
jął Motor, z minuty na ml 
nutę powiększając swoją 
przewagę. Bramki jednak nic 
padały, choć było kilka świet­
nych okazji. iV 32 min. po 
składnej i szybkiej akcji Mo­
toru, Sdkolowski silnie strze­
lił. Bieiarz odbił piłkę. Dwu­
krotna „poprawka” zakoń­
czyła się fiaskiem.

W orek z  bram kam i rozw iązał 
s ię  dop iero  w  41 m in . Luzia  
św ietn ie  rozegrał p iłk ę  1 podał 
do zn ajd u jącego  się  z ty łu  P iesa­
ka, k tóry strzałem  n ie  do ob ro­
n y  zm u sił do k ap itu lacji B ir la - 
rza. W 3 m in . późn ej znów  P ie ­
szek  strze lił ostro , a odb itą  przez  
bram karza p iłk ę  p rzeją ł N lelt-  
pluk i sk ierow ał ja do sia tk i.

Po p rzerw ie gra m ia ła  ju ż  ch a ­
rakter jed n ostron n y . G ospodarze  
a ta k ow ali, a goście  za c iek le  b ro­
n ili s ię , u c iek ając  s ię  czę sto  do 
gry  na  czas. W 52 m in . obserw u-

icm y ładna ak cję  B ryslak  — So- 
o łow sk l t ten  o sta tn i w p isu je  

się  na lis tę  strzelcó%v.
K apitan zespołu  G w ardii, A n ­

drzejczak  przez ca ły  czas m eczu  
zach ow yw ał s ię  w y zy w a ją co , 
n y sk u to w a l z sęd ziam i, to znów  
dopnszcznł się  drob n ych  fau li. 
W 75 m in . ch c ia ł k op nąć P leszk a . 
Z auw ażył to  sęd zia  ł u su n ą ł go  
z  boiska.

S y tu acji d ogod n ych  do zd o h y . 
cia bram ek b y ło  Jeszcze w ie le , 
a le  nasi nap astn icy  n ie  w y k o ­
rzysta li ich . N a I bram kę czek a ­
liśm y  do *0 m in . L uzia dal sobie  
radę z obrońcą  i dobrze . do­
środ kow a! p iłk ę , do k tóre) w y ­
sk oczy ł p ieszek  1 g ło w ą  sk ie ro ­
w ał ją  do sia tk i.

Humory opuszczających 
boisko Motoru kibiców były 
jednak niewyraźne. Wszyst­
kich interesował wynik me­
czu Skra — Czeladź. A wia­
domości napływały skąpo. Nic 
zresztą dziwnego. Najciekaw­
sza była końcówka meczu, a 
spotkanie w Warszawie roz­
poczęło się o pół godziny póź­
niej niż w Lublinie. Radość 
wśród kibiców zapanowała 
dopiero później, gdy do Lu­
blina nadeszła wiadomość, że 
Skra wygrała 1:0.

Jerzy Kozicki

Świetne sukcesy piłkarzy bytomskiej Polonii w rozgn™l«ch amerykańskiej Inter- 
l'ei odbiły sie szerokim echem nie tylko u nas w kraju.
Na zdjęciu: Pogrzeba (z prawej) strzela kolejną bramkę Anglikowi PoHerowi w o- 
statnim meczu grupy « , w którym Polonia rozgromiła West Bromwich A lb to n 6.0
(3:0). . 1 A

G R U P A  I I I
W dw óch  ostatn ich  spotkan iach  

tej Krupy Skra pokonała w  W ar­
szaw ie  CKS C ielad* 1:0 (0:8), * 
W łókniarz B ia ły sto k  u leg ł na 
sw oim  boisku im ien n ik ow i t  P a ­
bian ic 1:4 (0:2). A oto ostateczn a  
tab ela: ,

1. M otor
2. CKS
3. W łókniarz Pab.
4. Skra
3. G w ardia  
f. W łókniarz B.

18 14 *4—7 
16 14 18—16 
Jfl 12 17—I 
10 18 11—8

7—1
Ł-31

Górnik K s c IM c e  
Hutnik N. Huta 
Lech luh Star

G RUPA I: Czarni R adom  —
G órnik  K och low iee  l : ł ,  K arpaty  
K rosno — B ie la  w ian k a  «:5, RS  
N ysa  — S tilo n  G orzów  6:1. 
j. U urnik  K och). 10 u  1S—4
1. K arpaty' 16 13 21—10
3. B ie law ian k a  10 12 17—*
4. Czarni R adom  10 11 15.—16
5. KS N y sa  10 7 1»—24
6. S tilo n  10 1 *—35

G RUPA IX: O w ardla K oszalin  — 
G órnik  Ś w ię to ch ło w ice  0:3, O lim ­
pia P oznań — Pom orzanin  Toruń  
1:0, H u tn ik  N . H ula — B ałtyk  
G dynia  3:1.
1. H utn ik  1» 17 SS—11
2. G órnik #W, 1* l* II—ł
3. B a łtyk  10 14 32—11
4. O lim pia l*  7 18—17
5. G w ardia  1# * *—36
6. P om orzan!*  14 * 5—2*

G RUPA IV: Czarni ? a g a ń  — 
S iar  S tarach ow ice  1:2, L ech  P o z­
n a )  — Czarni S zczecin  3:1), M a­
zur E łk  — L eehia  S zczec in ek  3:1.
1. L ech  .  10 1* *«-11
2. S tar 14 1* l * - 5
3. CrarnI 2 a * . 10 11 1*—H
4. M azur 1* U  11—13
5. Ł echta  10 « 12—2*
6. Czarni B ie s . 1* * 14—22

R ozgryw ki w* w zzy ttk ieh  gru- 
pach zo sta ły  Już w czoraj zakoń­
czon e. O bok G órnika K och łow t-  
cc aw an s do II lig i w yw alczy !  
H utn ik  N . H uta. IV gru p ie  IV 

sli 'l.ee h  i Star będą m u sia ły  ro ze ­
grać m ięd zy  sobą d ec y d u ję — 
sp otk an ie  na n eu tra ln ym  teren

Tour de Polope
wystartował
I etap tegorocznego wyści­

gu Dookoła Polaki, rozegrany 
na trasie Warszawa -— Gruw- 
wald (191 km), wygrał Gęsz- 
ka przed Jerzym Mikołajczy­
kiem i Świątkiem. Zwycięzca 
etapu uzyskał bardzo dobrą 
przeciętną szybkość 48,7 
km/godz. W wyścigu uczest­
niczą obok naszych kolarzy 
również Belgowie i Duńczy­
cy. Na starcie w stolicy sta­
nęło 101 kolarzy, którzy • w 
komplecie ukończyli 1 etap.

W ynik i: 1. G ęszka  (O w ardi* I)
— 4:22,2», m in us 1 m in uta  b on i­
fik a ty , 2. J. M ik ołajczyk  (Start 
i) — 4:22,30, m in u s pół m in u ty  
b o n ifik a ty , 3. Ś w ią tek  (S tart II)
— 4:22,54, 4. Ił. P e tersen  (D ania),
5. P. W idera (S tart III), (. He- 
ker (LZS 1), 7. L inde (S tart II), 
8, Sow a (LZS V), ». M atuszew sk i 
(LZS II), 10. P a lk a  (LZS 1) -  
w szy scy  len  sam  czas. Po czo ­
łów ce  na m etę  p rzyb yła  l* -oso - 
howa grupa ze S ta n is ła w em  Gaz­
dą i Zadrnżuym  na cze le .

esn m  KÓŁ LZS na terenie 
a  ^  powiatu tomaszow-
■ ^ sk ieg o  skupia w swych
szeregach 2.250 członków. 
Prawie jedną czwartą tej 
liczby stanowią dziewczęta. 
W br. powstało 9 nowych 
kół oraz przybyło 380 człon­
ków. Na terenie tomaszow­
skich wsi działa 38 sekcji 
Piłki siatkowej, 10 piłki 
ręcznej i 11 piłki nożnej. 
Ponadto czynne s ą .2 sekcje 
podnoszenia ciężarów, sek­
cja kolarska i lekkiej atle­
tyki. Ostatnio tomaszowscy 
ŁZS-owcy zdobyli drużyno­
we mistrzostwo wojewódz­
twa juniorów oraz 1̂1 miej­
sce wśród seniorów. Ten 
bardzo skrótowy bilans 
świadczy o wysokiej ran­
dze LZŚ na terenie powiatu 
tomaszowskiego. Sukces jest

tym większy, że jeszcze do 
niedawna sport był niechęt­
nie widziany w tomaszow­
skich wsiach. Gdzie leił 
źródła tych sukcesów?

ną oraz władze administra­
cyjne powiatu. Nie może to 
jednak przesłaniać faktu, że 
klimat ten w powiecie jest 
różny. Zbyt mało wagi przy-

kach i pomocy finansowej. 
Tak więc poszczególne koła 
mają olbrzymie trudności z 
uzyskaniem np. placu na 
boiska i ogrodzeniem ich.

Odpowiedzi na to pytanie 
udzieliło ostatnie Plenum 
KP P Z P R ,  które niedawno 
obradowało w Tomaszowie. 
Poświęcone ono było m. in. 
ocenie pracy tomaszowskich 
LZS. Jak było do przewi­
dzenia ocena wypadła po­
myślnie. Jednym z istotnych 
czynników, które wpłynęły 
na szybki rozwój LZS jest 
klimat stworzony prze* po­
wiatową organizację partyj-

kladają do rozwoju sportu
na wsi GS. Starania o o- 
trzymanie funduszów z tych 
instytucji z reguły natrafia­
ją na mur obojętności i nie­
zrozumienie. Niewielkiej po­
mocy udzieliła dotychczas 
LZS-owcom tylko GS w Ty­
szowcach. Podobnie wyglą­
da sytuacja z gromadzkimi 
radami. Nie zajmują się 
one w ogóle działalnością 
LZS, nie mówiąc już o środę

Równie niewesoła jest sy­
tuacja z zakupem niezbęd­
nego przecież sprzętu. W 
tej sytuacji możi.a mieć jed­
nak nadzieję, że wspomnia­
ne Plenum przyniesie zasad­
niczą w tym względzie zmia 
nę.

W zasadzie wszystkie ko­
ła pracują aktywnie. Do 
najaktywniejszych zaliczają 
się kola LZS w Ulhówku, 
Machnowle, ŁazowcJ i Tar­

nawatce. Dobrą pracą po­
chwalić się mogą także 
koła w Tyszowcach, Komo­
rowie, Wożuczynle, Bełżcu i 
w Żullcach.

Przedstawiona wyżej, z 
konieczności fragmentarycz­
na tylko, analiza działalno­
ści LZS na terenie powiatu 
tomaszowskiego prowadzi do 
jednego wniosku — upow­
szechnienie sportu na te­
renie tomaszowskich wsi 
winno zostać wreszcie do­
cenione przez wszystkich. 
Szczególnie zaś przez GRN 
i GS. Sam klimat wytworzo­
ny przez władze partyjne 1 
edministracyjne powiatu 

nie wystarczy. Pomoc win­
na przyjść również % dołu. 
od środowiska,

Janosa Wizytko
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*Ze spsrtową wizytą do Danii

W dniach od 15 do 29 września wyjeżdża do Danii 4- 
osobowa ekipa akrobatyki sportowej lubelskiego L7.S 
TMR. Będzie to kontynuacja zapoczątkowanych w roku 
ubiegłym kontaktów sportowców duńskich z lubelskimi 
Zielonymi”. Rewizyta Duńczyków przewidziana jest 

jeszcze w tym roku lub w początkach przyszłego. 
u W składzie drużyny TMR znalazły się: Zofia Grądkow- 
U ska, Teresa Mendykowska, Grażyna Kukuryka i^Anetta 

Pyś. Rezerwowymi są; Andrzej Zieliński oraz Krystyna 
U 1 Iwona llampel.
^  ‘ ; (w)

SPARTMIADOWE 
bofe piłkarzy

r W cleniu rozgrywek zespo­
łu FSC o wejście do II ligi 
walczyli w Pucharze Sparta­
kiady piłkarze młodzieżowej 
reprezentacji Lubelszczyzny. I 
to jak dotychczas walczyli 
nadspodziewanie dobrze. Po 
lubelskim remisie 2:2 (1:1) z 
reprezentacją województwa 
krakowskiego i porażce w 
Krakowie z bardzo silną dru 
iyną tego miasta 1:4 (1:4), 
wygrali kolejne mecze z Kieł 
cami (w Lublinie) 3:3 (1:1) i 
Katowicami (na wyjeździe) 
4 :2  (2:2), zajmując drugie
miejsce w swojej grupie. A 
eto aktualna tabela:

‘I

w e k  p ozosta ł Jeszcze *» leg ly  
m ecz R zeszów  — L ublin . O dbę­
d zie  s ię  on 15 bm . w R zeszow ie. 
Runda rew an żow a  przew id ziana  
je s t  na czerw iec  ! lip iec  przy­
sz łeg o  roku, a d ecyd u jące  boje  
o m ie jsca  1—4, 5—8, 9—12 itd.
— w roku C entra lnej S p artak ia ­
dy  (1967). Sądząc po d o tych cza ­
so w ej postaw ie  i w yn ik ach  re­
p rezentacji L u b elszczyzn y , z ło­
żon ej z m łod ych  (do 23 lat) p ił­
karzy k lu b ów  ca łeg o  w o jew ó d z ­
tw a , m a ona rea ln e  szan se  na 
w y w a lczen ie  c zo łow ej lo k a ty  w  
sw ojej gru p ie , a co  za tym  idzie  
rów n ież  w  fin a ła ch  C entralnej 
S p a rta k ia d y . (a)

Wyróżnienie młodego kolarza

J A N  M Y S Z A K  
W  K A D R Z E  L Z S

Rada Główna LZS ogłosiła sporcie kolarskim Zrzeszenia, 
ostatnio skład 30-osobowej jest niewątpliwie — obok wy- 
kadry kolarskiej Zrzeszenia różnienia samego Myszaka —
w II półroczu br. Weszli do 
niej zarówno seniorzy jak 
i juniorzy. Z prawdziwą 
przyjemnością I dużą saty­
sfakcją możemy zakomuniko­
wać, że na liście tej figuruje 
również nazwisko utalento­
wanego juniora LZS Lubel­
skie — Jana Myszaka. Gratu­
lujemy!

Powołanie naszego młodego 
kolarza w skład ścisłej kadry 
najsilniejszego aktualnie w

Najlepsi w Europie
T en isiści H iszpanii w y w a lczy ł  

p ierw sze m iejsce  sv P u ch arze n a  
visa  i tr e fy  eu ro p ejsk ie j. W m e  
czu , rozegran ym  w B arce lon ie  
H iszpania prow adzi bow iem  z Po  
lu d n iow ą A fryk a  3:0. W k o le jn ej  
rund zie  ten is iśc i H iszpanii zm ie  
rzą s ię  ze  zw y cięzcą  m eczu  Alek 
syk  — U SA .

1. K raków  (m)
I. L ublin  
I. R zeszów  
i. K atow ic*
I. K ie lce  
( .  K raków  (w «].)

8 10 1S—3
4 5 10—10
4 4 7 - 8
8 4 10—13
8 3 4—S
8 2 7—12

wyrazem uznania i docenie­
nia pracy na tym odcinku lu­
belskich władz kolarskich
LZS. W składzie kadry Rady 
Głównej aż roi się od sław­
nych nazwisk. Wystarczy wy­
mienić tylko Rajmunda Zie­
lińskiego, Gawliczka. B!aw- 
dzina, Bckera, Janiaka, Jare­
mę, Palkę, Surmińskicgo, Ko­
złowskiego, Zapalę i Zcd^nż- 
nego.

Zaszczytny sportowy awans 
jaki spotkał Myszaka jest 
najlepszyjn dowodem, że su­
mienna, systematyczna praca 
zawsze popłaca. Warto by 
pamiętali o tym pozostali ko­
larze z lubelskich LZS. z któ­
rych kilku już aktualnie nie 
wiele ustępuje Myszakowi kia 
są i zaawansowaniem tech­
nicznym. (a)

D o zak oń czen ia  1 ru n d y  rozgry

II i III rzut 
P u c h a r u  Polski

W cajej Polsce, w tym rów- 
h te i .t  w naszym wojewódz­
twie trwają już rozgrywki 
nowej edycji Pucharu Polski. 
Na Lubelszczyżnie zaczęły sio 
óne bardzo późno, tak, że 
obecnie toczą się dopiero me­
cze I rzutu (w podokręgach). 
W nadchodzącą niedzielę (8 
bm,), w II rzucie rozgrywek, 
wejdą do akcji drużyny Ula­
ły A. W trzech kolejnych ter­
minach — 8, 15, i 22 sierpnia, 
wyłonią one spośród siebie 
4 najlepsze zespoły, które 
uzupełnione „dwunastką” ligi 
okręgowej, rozpoczną 25 hm. 
rozgrywki III rzutu Pucharu 
Polski. Te ostatnie potrwają 
aż do końca września. Zgod­
nie z ułożonym już przez 
OZPN kalenkarzykiem II i 
III rzutu, w środę 25 bm. doj­
dzie w Lublinie do ciekawego 
meczu pucharowego Lubli- 
nianka — Motor. (w)

;/•'. vĄV-' .... '■ ’ y ;
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Z komunikatów 
O Z P N

W ydział szk o len i*  O ZPN  oglo- 
*U w aru n k i p rzy jęc i*  kan d yd a- 
»6w na  3 -le tn l zaoczn y  kurs tre ­
n eró w . k tóry  rozp oczn ie  *Ię w e  
w rześn iu  egzam in am i w stęp n ym i. 
K an d yd at starający  s ię  o  p r z y ję ­
c ie  n a  ku rs p o w in ien  posiadać  
ty tu ł Instru ktora  p itk i n o żn ej, co 
n a jm n ie j 5 -letn l staż praęy  ln- 
etruktorak lej oraz średn io  w y ­
k sz ta łcen ie . P od ania  k an d yd atów , 
w ra* * życ io ry sem , przyjm u je  
W ydział S zk o len ia  OZPN w ter- 
W lnie do 8 sierp n ia  br.

T k lu b ów  uk aran o  znow u rrzyw -  
n ą  (po 100 zł) za  u len ad esłan lc  
m ies ięczn y ch  spraw ozdań  szk o le ­
n io w y c h . Są to: M otor. A via ,
G w ardia  C hełm , R uch Izb ica , W i­
cia P u ła w y , Stal P on ia to w a  i T o­
ni a*ovla.

*
W ojew ód zk i K espót M etodycz-

to-S zk o len lo w y  u ru ch o m ił p u nki 
o u łu lta c y jn y . m ieszczą cy  s ię  w  

p a w ilo n ie  Startu  (A l. Ś w ierczew ­
sk ieg o ), czy n n y  w  każdy p iątek  
W *odz. 10—14 1 16—20. Trenerzy  
I Instru ktorzy m ogą tam  prze­
d y sk u to w a ć  in tere su ją ce  Ich pro­
b lem y  m eto d y czn o -szk o len io w e , a 
tak że  sk orzystać  z  fach ow ej lite-  
yetu ry .

*
Aż 4« lu b elsk ich  k lu b ów  I s e ­

k c j i  p iłk i n ożn ej posiada w  s to ­
su n k u  do  OZPN zad łu żen ia  f i ­
n an sow e . N a og łoszon ej w  o s ta t­
n im  k om u n ik acie  liśc ie  „d łu żn i 
k ó w ” n ie  brak rów n ież  czo łow ych  
k lu b ów  L u b elszczyzn y  — M otoru. 
'H etm ana, TofnaSbyii, W isły , Łady  
K uchu, T ech n ik a , U n ii i C hel- 
m łan k l, n ie  w sp om in ając  Już na­
w e t o  figu ru jących  lam  w sz y s t­
k ich  praw ie k lu bach  k la sy  A . P o ­
n iew a ż  h isto r ie  te  p ow tarzają  się 
sy stem a ty czn ie  co roku, a tym  
razem  łączna w yso k o ść  zadłużeń  
s ięg a  100 ty s . z ło ty ch , OZPN nie  
zam ierza  żartow ać. T ym , którzy  
do 15 bm . n ie  u regu lu ją  zadłużeń  
grozi zaw ieszen ie  w  praw ach

D u ż y m  p o w o d z e n ie m  wśród zagranicznych odblorcósy
będzie się z pewnością cieszyła motorówka „Marlner”, wy­
produkowana w Chojnickiej Wytwórni Sprzętu Sportowe­
go. Jest ona wykonana całkowicie z drzewa mahoniowe­
go, wyposażona w kabinę z trzema miejscami do spania, 
kuchenkę, zlewozmywak, szafki ścienne I wygodne siedze­
nia. Może rozwijać szybkość do 600 km/godz. 1 pływać za­
równo na wodach jeziornych Jak I morskich.

Na zdjęciu: Marlner podczas próbnego rejsu na Jez.
Charzykowskim (powyżej) z uroczą załogą ur kabinie (po­
niżej). (CAF)

Bardzo harmonijnie i z dużym wdziękiem „kulały” uczestniczki II międzynarodo­
wych mistrzostw gry w kręgle, które odbyły się niedawno w Birmingham (Anglia).

(CAF)

O Puchar
„Złotego Koła*

W n a jb liż szy  p ią tek  rozegrany  
zostan ie  na szosach pod B ydgosz­
czą k ilk u eta p o w y  w y śc ig  k o la r ­
ski dla ju n iorów  h*>uacy ivii> . /o -  
stw am i P olsk i LZS w  te j k a te ­
gorii. W im p rezie , znanej pod 
nazw ą P u ch aru  „Z ło tego  K oła” 
w ezm ą ud zia ł rep rezen tacje  
w szy stk ich  w o jew ód ztw . Lkipa lu 
bełska w y jed z ie  do B yd goszczy  
w 5-osobow ym  sk ład z ie : Jan > ly- 
s/.ak, R yszard M azur i M ieczy ­
sław  W aw rucli m ają  ju ż zap ew ­
nion e m ie jsca  w  rep rezen tacji 
natom iast do d w óch  p ozosta łych  
kan d yd u ją: W itold G rzegorczyk
W ojciech  K ow alik , S ta n is ła w  Pła  
sk i i K azim ierz S k órsk i. (w)

Piękny obiekt sportowy 
powstaje we Włodawie

Przedłużająca się budowa krytej hali sportowej we Wło­
dawie może poważnie popsuć szyki miejscowej młodzieży 
i działaczom odpowiedzialnym za rozwój sportu w tym 
mieście, bała, która iniaia być oddana do użytku 22 lipca, 
stoi w dalszym ciągu nie wykończona, a składane w tych 
warunkach obietnice wykonawców z Chełmskiego Przed­
siębiorstwa Budowlanego nie trafiają jakoś do przekona­
nia. Na zaplanowanych na bieżący rok 1.800 tys. złotych, 
w pierwszym półroczu br. przedsiębiorstwo przerobiło tylko 
537 tys. zl. Jak może być jednak inaczej, jeśli na budowie 
pracuje zaledwie kilku robotników.
Na salę tę czeka z utęsknie­

niem wlodawska młodzież 
i sportowcy, nie dysponujący 
dotychczas w mieście ani jed­
ną pełnowymiarową s&lą gim-

Z  FRONTU SPARTAKIAD
Zamość

*4 f 25 Ilpca od b y w a ła  *ię w  
P rzem yślu  Sp artak iada O kręgow a  
Z rzeszen ia  S p ortow ego  „E n erg e­
ty k ’*. B rała  w n iej udział 41-oso- 
bow a rep rezen tacja  p racow n ik ów  
Z akładu  E n ergetyczn ego  w Z a­
m ościu , w y ło n io n a  na sp artak ia ­
dzie  za k ład ow ej. Z aw od y, w ki 6- 
rych  u czestn iczy ło  ponad 400 
osób rep rezen tu jących  8 ek ip  ro­
zegrano w  4 k o n k u ren cjach : 
lek k o a tle ty ce , p iłce  nożnej, s ia t­
k ów ce  ł s trze lec tw ie . Z am ojscy  
e n e rg e ty cy  sp isa li s ię  bardzo do­
brze. D ru żyn y  p iłk i n ożnej i 
s ia tk ó w k i za ję ły  I m ie jsca  zd o­
b yw ając  p u ch ary  przechod nie , 
strze lcy  u p lasow ali s ię  na 3 
m iejscu . R ów n ież  lek k o a tlec i z a ­
ję li p u n k tow an e  m ie jsca . N a jle ­
p iej sp isa li s ię: M uslolik , k tóry  
był drugi i R ysak — trzeci w 
biegu na 100 m . P on adto  rep re­
zen tacja  Z am ościa  uzysk ała  3 
m iejsce  w  p u n k tacji za m aso ­
w ość i 2 — za prezen tację  ek ip y . 

* * *
Jak Ju* In form ow aliśm y, w  

llpcu J sierpn iu  zorgan izow an a  
zosta ła  w  Z am ościu  sportak iad a  
m ięd zyzak ład ow a . P ierw si w  dniu  
1* Hpca br. rozp oczęli rozgryw k i 
piłkarze. B iorą w  i\|ch  ud zia ł

rep rezen tacje  10 zak ład ów . S p ot­
k an ia  e lim in a cy jn e  prow adzone  
są  w  d w óch  grupach i odb yw ają  
s ię  n iem al cod zien n ie  (po pracy) 
na stad ion ie  m iejsk im . F rek w en ­
cja  na n iek tó ry ch  m eczach  jest  
duża, co  św iad czy  o za in tere so ­
w an iu  rozgryw k am i ze stron y  
załóg . W yróżn iają  się  pod tym  
w zg lęd em  Z ak ład y  M otoryzacyj­
ne, Z PB, M PGK I Z akład E ner­
g e ty czn y .

A o to  w y n ik ł rozegran ych  do 
29 lip ca  sp otk ań  e lim in a cy jn y ch :  
Z ak ład y  M ięsne — Z PB  —1 3:1,
ZM ot — M PG K  — 2:0, ZJD — 
„A u ton ap raw a” 2:1, ZM ot — 
F ab ryk a  M ebli — 2:1, ZM ot — 
ZPB — 0:1, „ B eto n ” — MPGK  
0:3, W’Ot „ A u ton ap raw a” — MHD
— 1:2, „ B eto n ” • -  F ab ryk a  M ebli
— 0:1. A o to  tab ele:

G R U PA  1

1. ZJD »:•
2. „A utonapraw a*1 2:2
3. MHD 0:1
4. Z ak ład  E n ergetyczn y  —

G R U PA  II

2:1
3:3
1:2

1:2
3:1
3:2
2 : 2
2:3
0:4

człon k ow sk ich . (w .)

1. Z M ół 1:2
2. Z ak ład y  M ięsne 2:0
3. M PGK 2:2
4. F ab ryk a  M ebli 2:2
5. Z PB  jT 2:2
6. „Beton** 0:4

S p otk an ie  fin a ło w e  rozegrane  
zostan ie  21 bm .

•  e e
W ram ach  sp artak iad y  w e ­

w nątrzzak ład ow ej w- Z akładach  
M ięsnych odb yło  sle  strze lan ie  
z kb ks. S tartow a ło  30 zaw od n i­
ków . N ajlep sze  w y n ik i os iągn ęli:  
Jan B ojar, Jerzy  Chom iokl, S ta ­
nisław  D ragan, Jan B urcon i 
\d a m  E ichicr. W sierpn iu  roze­

grana zostan ie  snartnkiada w  
ek k iej a tle ty ce  i s ia tk ó w ce .* * *

O statn io odb yła  się  w  Z am ościu
VI W ojew ódzka Sp artak iada  
Z w iązku Z aw od ow ego  T ran sp or­
tow ców  i D rogow ców . W za w o ­
dach brali u d zia ł p racow n icy  
iV o;ew ó d zk ieg o  Przedsięb iorstw  a 
PK S w  L u b lin ie . 8 R eion ów  
rksn loatae.il D róg P u b liczn ych  
i P o w ia to w y ch  Z arządów  D róg  
L okalnych. W 5 k on kurencjach
^nart a k iad ow ych : lek k iej a t le ty ­
ce. p iłce  s ia tk ow ej, ten is ie  sto ło ­
w ym , s trze lec tw ie  i szachach  
startow ało  łączn ie  ponad 200 za ­
w odników  1 5 zaw od n iczek . P ow i 
tał ich w  im ien iu  gosnodarzr z-ca  
dyrektora  O ddziału PK S w  Z a­
m ościu Z dzisław  D udek . N a stęp ­
nie przem aw iał p rzew od n iczący  
ZO 77. T ran sp ortow ców  i D r o ­
gow ców ’. M ieczysław  Suwałow-ski, 
który dok onał rów n ież uroczy ­
stego  o tw arcia  zaw od ów . ich  
nrzebieg ob serw ow ał m . in . d y ­
rektor WP PK S, Z ygm u n t R u t­
kow ski.

W ogó ln ei p u n k tacji zwymG-jvł 
PK S przed REDP i PZDL. 
Trzech p ierw szych  zaw odnik ów  
w każdej k on k u ren cji otrzym ało  
nagrody rzeczow e. up om ink i i 
'yn iom y . W e w rześn iu  zw y cięzcy  
ren rezentow ać beda w o j. lu b e l­
sk ie  m  ogó ln op o lsk iej sp artak ia ­
dzie d roeow ców  i transnnrtow - 
ców  W’ P oznan iu . (Har).

nastyczną. Według zmienio­
nych już raz planów i termi­
nów w tym roku ma być od­
dany do użytku sam budynek, 
który pomieści piękną pełno­
wymiarową salę gimnastycz­
ną z balkonikiem na niewiel­
ką i!ość publiczności, biura 
PKKFiT i POSTiW, zaplecze 
w postaci szatni, łaźni, urzą­
dzeń sanitarnych, magazynów, 
itp. oraz piękną dużą salę wy­
kładową i kilka mniejszych 
salek. Całość, widna i prze­
stronna, będzie tworzyła 
wprawdzie niewielki ale wy­
godny i bardzo potrzebny 
miastu I jego młodzieży 
obiekt.

Tereny wokół hall oddane 
zostaną do użytku w roku 
przyszłym. Umiejscowione 
tam zostaną boiska do gier 
w koszykówkę, siatkówkę 
i piłkę ręczną, niewielki par­
king oraz pełne zieleni skwe­
ry. W najodleglejszym zakąt­
ku obiektu, maleńkiej natu­
ralnej kotlince otoczonej drze 
wami, urządzony zostanie 
i wyposażony plac zabaw d’a 
dzieci. Cały obiekt, położony 
tuż przy stadionie piłkar­
skim, połączony z nim zosta­
nie asfaltową alejką.

Plan rozbudowy, zagospo­
darowania 1 urządzenia obiek­
tu są  naprawdę piękne. War­
to więc by Chełmskie Przed­
siębiorstwo Budowlane przy­
spieszyło roboty. Apelujemy

0 to gorąco w Imieniu wło-
dawskiej młodzieży.

Powoli zmienia swoje obli­
cze również włodawski sta­
dion. Niedawno jeszcze piasz­
czysty, zarośnięty, z ziemny­
mi trybunami, w tej chwili 
przechodzi gruntowny re­
mont. Jedna strona trybun 
jest już wykończona. Oprócz 
kamiennej trybunki głównej, 
na całej długości ziemnego 
wału zrobiono już drewniane 
ławki, a przejścia wyłożono 
chodnikowymi płytkami. Po­
dobnie planuje się urządze­
nie drugiej strony widowni 
tak, że ogółem stadion będzie 
dysponował 2500 wygodnymi 
miejscami siedzącymi. Na je­
go zapleczu, oprócz istnieją­
cego dotychczas baraku 
PKKFiT, planuje się posta­
wienie magazynu na sprzęt 
oraz niezbędnych urządzeń 
sanitarnych. Oprócz tych 
wszystkich prac, na wykoń­
czenie których nic braknie 
chyba w WKKFiT środków, 
warto by jeszcze pomyśleć o 
gruntownym remoncie bieżni
1 piaszczystej płyty boiska.

(Kłem.)

Mają się czym 
pochwalić

W p ierw szym  półroczu  br. w  
313 im p rezach  spartak iad ow ych  
uczestn iczy ło  na teren ie  pow iatu  
w łocław skiego ponad 11.600 osób. 
N ajczęstsze  z tych  im p rez to b ie­
gi narodow e, zaw ody g im n a sty cz ­
ne i tu rystyczn e  oraz kursy n a u ­
ki pisywania. T ych ostatn ich  p rze­
prow adzono nad Jez. B ia łym  k il­
ka, tak , że ogó łem  250 osob zd o ­
było k arty  p ływ ack ie . D ane odr 
n ośn ie  im prez i liczby ich  uczest­
n ik ów  nie są p e łn e , gdyż n ie ze 
w szystk ich  je szcze  szkół i orga­
nizacji d otarły  do PK K FiT  spar­
tak iad ow e spraw ozdania  i m e l­
du nki. Już teraz m ożna jedn ak  
pow ied zieć , że obecna ak cja  p ro­
w adzona jest 7. jeszcze  w-iększym  
rozm ach em  n iż  w an alog iczn ym  
o k resie  roku ub ieg łego .

N a uw agę zasłu gu je  rów n ież  w  
pow . w łod aw . ak cja  spartakiad  k 0 
lon ijn ych . D otychczas w  k ilk u ­
nastu k o lon iach , obozach i zgru ­
pow aniach  nad Jez. B ia łym  i w  
sam ej W łodaw ie ob jęto  nią praw ie  
1000 osób, dzieci i  m łod zieży . Ta 
cenna in icja ty w a  w lodaw sk ieh  
w ładz sp ortow ych , k tóre  p o tra fi­
ły  dotrzeć do k iero w n ic tw  k o lo ­
nii i obozów , zach ęcić  je  i pom óc  
w organizacji spartak iad ow ych  
gier i zabaw , będzie procen tow ać  
w przysz łości. Z godnie bow iem  x 
regu lam in em  spartak iad ow ego  
w sp ółzaw od n ictw a w szystk ie  im ­
prezy zorgan izow an e na teren ie  
d an ego pow iatu  za liczon e  zosta ­
ją  na konto tego  p ow iatu , (w)

Dziękujemy
M łodym  koszykarkom  i k o szy ­

karzom  kadry ok ręg o w ej, przeb y­
w ającym  na zgru pow aniu  w  D ę­
b lin ie  oraz siatkarzom  T om asovii, 
którzy tak dz ie ln ie  sp isyw a li s ię  
w  tu rn ieju  Borów’ T u ch olsk ich , 
d z ięk u jem y  za n ad esłan e  C zyte l­
n ikom  i nam  p ozd row ien ia , ż y ­
cząc Im jed n o cześn ie  dalszych  
sp ortow ych  su k cesów .

K O N K U R S
na najlepszą kwaterą

turystyczną
Od kilku lat wśród ludno?* 

ci najciekawszych terenów 
turystycznych Lubelszczyzny, 
trwa akcja organizacji tury­
stycznych kwater prywatnych 
oraz stołowania dla letników 
i wczasowiczów chcących spT 
dzić swój urlop na terenie 
naszego województwa. Akcja 
ta ma niebagatelne znaczeni® 
jeżeli weźmie się pod uwa­
gę fakt niedostatecznego za­
gospodarowania turystyczne­
go województwa, szczególni® 
w dziedzinie otwartej bazy 
noclegowej i gastronomii tu­
rystycznej. Działalność w tym 
kierunku pozwala na powięk 
szenie ilości miejsc noclego­
wych i punktów żywienio­
wych, a tym samym na szer* 
sze udostępnienie wysokich 
walorów przyrodniczych wo­
jewództwa.

W celu upowweehnlenla ! fp®-
pularyzowanim  te j a k c ji era® 
stw orzen ia  d od atk ow ych  bod t-  
ców  m a ter ia ln yeli d la  osób śwla<* 
czących  tego  typ u  u słu g i na u- 
żytek  tu ry sty k i, G łów n y  K om itet 
K ultury F izy czn ej ł T u rystyk i 
po raz p ierw szy  w  ty m  roku  
głosił k on kurs na n a jlep szą  kw a­
terę tu ry sty czn ą  i s to łó w k ę  pry« 
w atną. N a teren ie  n aszego  w o­
jew ód ztw a  k on k u rs będą prowa* 
d ziły  W ojew ód zk i 1 P o w ia to w i  
K om itety  K FiT.

Z akres w sp ó łza w o d n ic tw a  kwa* 
ter i s to łó w ek  zg ło szo n y ch  d® 
kon kursu  o b ejm u je  e s te ty k ę  i 
czystość  pom ieszczeń , stan  san i­
tarny urządzeń , sp raw n ość  I u- 
przejm ość o b słu g i, ja k o ść  św iad ­
czon ych  u słu g  n o c leg o w y ch  1 
ży w ien io w y ch , a tak że  rodzaj 1 
stan  w y p o sa żen ia  oraz przystęp - 
ność cen  za św iad czon e  u słu g i.

P ry w a tn e  k w a te r y  turystyczne#  
które up lasu ją  się  na czo ło w y ch  
m iejscach  w k on k u rsie  w oje­
w ódzkim , zostan ą  w yróżn ion e  
nagrodam i p ien iężn y m i. Z ajęcie  
p ierw szego  m ie jsca  u p ow ażn i 
rów n ocześn ie  do startu  w  kon-. 
ku rsie  na szczeb lu  centralnym *

ANDRZEJ SYDOR 
gra w Polanicy

Włezoraj rozp oczął s ię  m ięd zy ­
narodow y tu rn iej sza ch o w y  W 
P o lan icy , k tóry  potrw a do 21 bm« 
W tu rn ieju  w a lczy  10 zaw od n i­
ków  zagran iczn ych  — 4 arcym i­
strzów  i 6 m istrzów  k la sy  m ię ­
d zyn arod ow ej — oraz •  Polaków#  
rep rezen tu jących  szach ow ą  czo­
łó w k ę  kraju . Są to: G rąbezew - 
ski, F ilip ow icz, D oda, filiwa# 
B alcerow sk i i lu b lin ia n in  Syd or. 
ó w  tu rn iej s tan ow i dla naszych  
k ad row iczów  jpden z egzam inów  
przed O lim piadą S zachow ą, k tó­
ra odb ęd zie  s ię  w  roku  prxy^ 
•z łym  na K ub ie.

Dla naszego mistrz* Ali* 
drzeja Sydora start w tej łm* 
prezie ma wielkie znaczeni*. 
Jeśli bowiem zdoła on poko­
nać połową swych przeciwni­
ków i zdobędzie 8 punktów, 
wówczas automatycznie zys­
kuje tytuł mistrza klasy mlę'J 
dzynarodowej a zarazem 
pewną szansę wyjazdu n* 
Kubę. Z całego serca życzy­
my mu więc powodzenia W, 
grze. (ab)

S P O R TO W A  K R O N IK A  
W O JE W Ó D ZT W A

BIAŁA PO D L A SK A . II) d ru tyn  
7-o ,o b o w v ch  w zięło  udział w zor­
gan izow anym  przez RP LZS tu r ­
n ieju  p iłk i nożnej o puchar 7.P 
ZMW. Z w ycięży li p iłkarze I.ZS  
M ałaszew icze — B lok i przed J.ZS 
P o la ty cze  i LZS C hotyłńw .

W im p rezie  m otorow ej o ..Z lo ­
ty  K ask” n a jlep szym  spośrćd  22 
zaw od n ik ów  rep rezen tu ią csc li 10 
k ćł okazał się Z ygm un t K ędzior  
(Z alesie), k tćry  zw y cięży ł przed 
L eszkiem  W aw erem  (H orbów ) i 
M arianem  C arukiem  (Z alesie). Im 
preza zorgan izow an a przez Radę 
P ow iatow ą I.ZS, c ieszy ła  się d u ­
żym  za in teresow an iem  m ies-zkań- 
cAw Z alesia . O lbrzym i w k ład  pra 
cy  w  j - j  p rzygotow an ie  i przepro­
w adzen ie  ma pracow nik  m ie jsco ­
w ej C RN, P iotr R om aniuk.

W d ru g iej po łow ie  sierpn ia  P o ­
w ia to w y  O środek Sportu , T ury­
sty k i i W ypoczynku  organ izu je  
co roku tu rn iej p iłkarsk i „d zik ich  
dru żyn ” z feren u  m iasta . Z g ło ­
szen ia  d0 tu rn ieju  p rzyjm u ję  se ­
kretaria t O środka w  term in ie  
do 15 bm.

13 in sty tu cji z  teren u  B ia łej 
Pódl. p rzystąp iło  do m ięd zyzak ła ­
dow ej sp artak iad y  w  s ia tk ó w ce  
i p iłce  nożnej. p ierw szych  sp o t­
kan iach sia tk ów k i zanotow ano re-

lu lta ty :  P rzem ysł D rzew n y
TK K F „W ioślarz” 2:t), Zakla*  
Sprzętu  M elioracyjn ego  — Sp ół­
d zieln ia  „S to larz” 2:1.

—  o  —
I

ZAMOŚĆ. N a s ta d io n ie  m ie j­
sk im  od b yty  s ię , zorgan izow an*  
przez PO STiW , lek k o a tle ty czn e  ** 
w od y m ięd zy  uczestn iczk am i * 
obozów  — z. Z am ościa i Szczebrze­
szyn a. W poszczegó ln ych  k on k u ­
ren cjach  zw y c ię ż y ły : na leo m  
K ryttyn h  Król (S zctębrz.) — 14.*. 
w s/.ta fec” ' 4xli)o m — S zczeb r ie -  
szyn — 59,8, w  d ysku  — rtżb l» J 
ta  Ris (Zam ość) — 2C.37, w  ku li — 
Z ofia  K am ińska (Szczebrz.) — * 83, 
w skoku w  dal i svzw yt — J o lan ­
ta P ietru szyń sk a  (Szczebrz.) —< 
4,90 i 141.

K urs ra tow n ik ów  p ływ an ia  IŻ 
k la sy  organ izu je  w  rr«lbl;łj*yn» 
czasie  PO STiW . W arunkiem  przy­
jęc ia  na kurs, zarćw n o d!a koś 
b ie t jak  i m ężczyzn , jest: uk oń­
czeni:* i# lat, zaśw iad czę nie le­
karsk ie , za liczen ie  praktyczne*®  
spraw d zianu  z p ływ an ia  i nu rk o­
w ania  (w  p ierw szym  dniu kursu! 
oraz d ostarczen ie  2 zd jęć . Podani*  
kands-dalów  składać n a leży  w  za­
m ojsk im  P K K FiT  (PI. M ick iew i­
cza 1). (w)

SPOSROD całego szers- 
gu zagadnień kultury 
fizycznej, objętych 

współzawodnictwem ogólno­
polskim w latach 19G5—67, w 
naszych warunkach szczegól­
nie ważny jest problem spor 
tu kwalifikowanego. Jeżeli 
dla przypomnienia podamy, 
że w minionym okresie 
współzawodnictwa obejmuj., 
cym lata 1981—84 zajęliśmy 
pod względem wzrostu po­
ziomu sportowego 19 miej­
sce (na 21 jednostek admini 
straćyjnych), a w wynikach 
sportowych na Spartakiadzio 
w 1984 r. — ostatnie 21 miej 
sce, zupełnie zdecydowanie 
rysują się kierunki naszego 
obecnego działania.

Bieżący okres współzawod 
nictwa oceniony będzie w 
dwóch etapach. Pierwszy 
obejmujący lata 1965—66, do 
tyczyć będzie wzrostu po­
ziomu sportowego, a mier­
nikiem będą tutaj uzyskane 
klasy sportowe w sportach 
Indywidualnych oraz ilość 
zespołów grających w roz­
grywkach w grach zespoło­
wych. Oczywiście wyższe kła 
»y 1 wyższe szczeble rozgry­
wek będą lepiej punktowa­
ne. Ocena prowadzona bę­
dzie w porównaniu ze sta­
nem posiadania poszczegól­
nych województw na dzień

31 grudnia 1964 r. Dodatko­
wym dokumentem do oceny 
będą zdobywane przez mło­
dzież kółka olimpijskie.

Drugi etap — to udział 1 
wyniki na Spartakiadzie Cen 
tralnej w roku 1967, W po­
równaniu z poprzednią wzro 
sła obecnie o 5 Ilość dyscyp-

' o kryteria przyjęte do współ 
zawodnictwa. I tak: na ogól­
ną liczbę zgłoszonych do 
związków sportowych 7754 
zawodników (bez gimnasty­
ki 1 pływania), sklasyfikowa 
nych jest tylko 799 sportow­
ców, co stanowi ok. 10,5 
proc. Przy tym należy za-

(koszykarzy Startu, siatka­
rzy AZS i piłkarzy Lubli- 
nianki).

Analiza obsadzenia konku 
rencji we wszystkich dyscy­
plinach na Spartakiadzie 
Centralnej w roku 1964 wy­
kazała, że nasz udział ogra­
niczył się do 62,5 procenta

SPORT KWALIFIKOWANY
W  C E N T R U M  U W A G I

lin rozgrywanych w ramach 
spartakiady. Doszły m. in. 
takie jak: szermierka, lucz- 
nictwo, żeglarstwo, strzelec­
two sportowe. Zwiększenie 
asortymentu dyscyplin spor­
towych wymaga rozszerze­
nia działalności szkoleniowo- 
sportowej, szczególnie w wa 
runkach braku u nas tra­
dycji i poziomu sportowego 
w niektórych dyscyplinach. 
Podane sformułowanie znaj­
duje zupełne pokryci* w 
cyfrach wynikłych z analizy 
obecnego poziomu sportu 
kwalifikowanego, w oparciu

znaczyć, że w klasach wyż­
szych sytuacja jest szczegół 
nie niekorzystna, bo np. w 
kl. mistrzowskiej 1 pierw­
szej jest tylko 38 osób (a 
przecież im wyższa klasa tym 
wyższa punktacja). Podob­
nie kształtują się sprawy u- 
działu zespołów w rozgryw 
kach. Ogółem uczestniczy w 
nich 312 drużyn zewidencjo 
nowanych w stałych rozgryw 
kach poszczególnych klas, t  
tym, te w najwyżej punkto­
wanej I 1 n  lidze mlellimy 
w 1964 r. tylko S zespoły

konkurencji możliwych do 
obsadzenia. W tych warun­
kach nasze główne zamierzę 
nia na rok 1966 i lata na­
stępne sprowadzają się do 
kilku zasadniczych proble­
mów, a mianowicie:

— dążyć do zwiększenia 
proporcji na rzecz zawodni­
ków sklasyfikowanych w sto 
sunku do zgłoszonych, tak 
aby w roku 1966 uzyskać sto 
sunek co najmniej 1:3 (jeden 
sportowiec sklasyfikowany, 
na trzech zgłoszonych);

— ewlększyć ilość zespołów 
nozestnlczących w stałych

rozgrywkach w roku 1968 o 
20—25 procent; ,

— w obu wypadkach 
szczególną uwagę zwrócić na 
uzyskiwanie klas wyższych;

— w oparciu o przystoso­
wany kalendarz imprez roz­
winąć na szerszą skalę akcje 
zdobywania kółek olimpij­
skich.

Podane główne kierunki 
działalności w sporcie kwa­
lifikowanym realizowane bę­
dą w oparciu o istniejący 
plan rozwoju kultury fizycz­
nej w latach 1966—70, obej­
mujący -wszystkie elementy 
z tym rozwojem związane 
(baza, sprzęt, kadra, środki), 
w uzgodnieniu ze związkami 
sportowymi, pionami, fede­
racjami i klubami.

Przychylną atmosferę do 
takiej działalności stwarza 
niewątpliwie obecnie decen­
tralizacja szkolenia w Pol­
sce oraz emiana systemu fi­
nansowania związków spor­
towych. W pierwszym wy­
padku utworzono na terenie 
całego kraju ponad 200 o- 
środków przygotowań olim­
pijskich tzw. grup specjali­
stycznych (u nas pięć: szer­
mierka, zapasy, podnoseenle 
ciężarów, kolarstwo, gimna­
styka). Poważną część dzia­
łalności grup opłaca PKOL 
W wypadku związków spor­

towych, zmiana systemu fi­
nansowania polega na prze­
kazaniu do budżetów tereno­
wych (wojewódzkich) komi­
tetów KFiT globalnej kwo­
ty na działalność związków. 
Stwarza to możliwość bar­
dziej trafnego i celowego 
dysponowania środkami' w 
ębrębie województwa.

Grupy specjalistyczne pra 
cują w oparciu o najbardziej 
uzdolnioną młodzież z pers­
pektywą przekształcenia ich 
w przyszłości w stale ośrod­
ki szkolenia specjalistyczne­
go zawodników zaawansowa 
nych, przy pełnej opiece 
szkoleniowej, lekarskiej oraz 
wyposażeniu sportowym i u- 
rządzeniowym. W programo­
waniu i analizowaniu dzia­
łalności szkoleniowej poważ 
na rolę odgrywa Wojewódz­
ki Zespól Metodyczno-Szko- 
leniowy, jako fachowy organ 
doradczy. W skiad jego 
wchodzą trenerzy z różnych 
dyscyplin sportowych. Zes­
pół działa w ramach 'Woje­
wódzkiego Ośrodka Wycho­
wania Fizycznego. Jego azia 
łalność ma na celu zarówno 
prawidłowe szkolenie zawód 
nlków Jak 1 ukierunkowy­
wanie polityki szkolenia 
kadr ' trenersko-Istruktor- 
aklch,

T - i-  -  I (Jp)

dz7na7rodowveRaWkTńfZył-S,< *?rzed t78°dnI^  XXIII Mlą- 
zwycieżyli zawodni^MD1.?*11 ‘ 'Y konltureilcjl drużynowej 
dualnei Szwed r> ptY.Y*® Prred Włochami, a w IndywU 
“ie rajdu), 0eberK <»» zdjęciu -  ną trudnej trą*

(CAF).
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N A CZOŁOWEJ Ścia­
nie ogromna mapa 
Polski wypełniona 
kilkuset świecącymi 
żarówkami w dwu 

kolorach. Tak nieraz przed­
stawiano w naszym kraju 
budujące się obiekty ł kom­
binaty przemysłowe. Na wy­
stawie, o której piszę świe­
tliste żaróweczki oznaczają 
cóś zupełnie Innego od hut, 
fabryk, elektrowni. Każda ża­
rówka to kościół odbudowa­
ny lub wybudowany w latach 
1M4—1965, w Polsce socjali­
stycznej.

W dwudziestą rocznicę za­
kończenia drugiej wojny Swia 
towej Chrześcijańskie Stowa­
rzyszenie Społeczne przedstaw 
*dlo społeczeństwu wystawę 
>,Kośeioły odbudowane i zbu­
dowane w okresie 1945— 
1965”, obrazującą — Jak czyj 
t»my przy wejściu — doro­
bek Kościoła katolickiego w 
te; dz:edzinle, dorobek osiąg­
nięty przy pomocy pienięż­
nej 1 materiałowej rządu 
P01sk:6j Rzeczypospolitej Lu­
dowej.

Wystawa otwarta była w 
tnaju we Wrocławiu, obecnie 
raś zwiedzają ją mieszkańcy 
Krakowa. Jest to wystawa 
doh^eaentów 1 faktów. Nie 
tha na niej komentarzy, wy­
wodów, wprowadzających opl 
sów. Ogląda się zdjęcia z 
krótkimi lakonicznymi podpi­
sami, Informującymi o na­
rwie miejscowości, nazwie 
kościoła 1 datach: zniszczenia 
oraz odbudowy lub — tam 
gdzie chodzi o kościół nowy 
— budowy, i  to całkowicie 
Wystarczy.

mm m p r z y p a d k u  kd*
U l  śclołów odbudowa- 
wflgff nych zdjęcia żarnie
■ I  szczono parami. N*

Jednym widać zwa­
lisko gruzów, żałedwie kształ 
tem usypiska przypominają­
ce, że na leh miejscu stał kie 
dyś kościół, Tó stan z roku 
1945, staft nie wymagający 
komentarzy. Wiele kośelolów 
podzieliło IBS naszych miast

szych szczegółach 1 fragmen­
tach przywrócono im histo­
ryczne kształty. Złożyła się 
na to drobiazgowa praca ca­
łych sztabów konserwatorów, 
historyków sztuki, plastyków, 
architektów — tych najlep­
szych, jakich kraj posiadał 1 
których przecież potrzebował 
w Wielu bardzo ważnych dzie 
dżinach. W Warszawie odbu­
dowano 50 kościołów, we

Wyszyński — jak czytamy 
na wystawie — w liście do 
wiernych z okazji konsekra­
cji katedry warszawskiej w 
1960 r. przyznał: „Uczucie
sprawiedliwości nakazuje ml 
skierować podziękowanie do 
władz państwowych, które w 
okresie odbudowy nie odmó­
wiły pomocy oraz władz kon­
serwatorskich, które śłużyljt 
fachową radą 1 życzliwością,

kowskiej wystawie. Są różne: 
takie w tradycyjnym stylu I 
takie, przy których twórcy 
poszukiwali nowych rozwią­
zań architektonicznych, jak 
no. we Władysławowie, Ty­
chach, Wesołej, Tarnowie. 
Ich elementami konstrukcyj­
nymi są beton, stal I szkło. 
Z materiałów eksponowanych 
na wystawie dowiadujemy 
•lą, że w okresie 1945—1965

Prawie wszystkie uwagi są 
w tonie i treści jednomyślne. 
Oto niektóre z nich:

„Wiele z tych kościołów 
oglądałam na miejscu w gru­
zach, a potem odbudowane”, 
„Nigdy nie przypuszczałem, 
że tyle kościołów zostało po 
wojnie odbudowanych i wy­
budowanych”, „Serdeczne po­
dziękowanie Polsce Ludowej 
za troskę w budowie i odbu­
dowie kościołów”, „Wystawę 
powinno zobaczyć jak naj­
więcej młodzieży, aby wszy­
stkim otworzyły się oczy na 
prawdziwy. tolerancyjny i 
ludzki stosunek Państwa do 
Kościoła”, „wystawa piękna, 
wprost wierzyć się nie chce, 
że tyle kościołów odbudowa­
nych”, „wrzuszający doku­
ment współczesnego dwudzie­
stolecia”, Wielu zwiedzają­
cych zwraca się o urucho­
mienie tej wystawy w formie 
objazdowej, inni proszą o 
wydanie albumu odbudowa­
nych 1 Wybudowanych ko­
ściołów.

1 wsi, fabryk i domów miesz­
kalnych, leżały w gruzach. 
Artyleryjskie pociski czy lot­
nicze bomby nić wybierały. 
Warszawa, Gdańsk, Szczecirt, 
Wrocław — w tych miastach 
prawie wszystkie kościoły 
zostały zniszczone. Przypomi­
nają o tym wialnie tójgci* 
na wystawie.

Obok nich są inna fotogra­
fie, stań obecny. Wydaje »ię 
jakby ftigdy niż było poprzed 
niego, tego z roku 1945. Zni­
szczone kościoły Zostały od­
budowane. Z największą pie­
czołowitością W najdrobniej-1

Wrocławiu 16, odbudowano 
kościoły Szćzecina, Poznania, 
Gdańska oraz dziesiątków in­
nych miast i wsi. Razem 492. 
Wśród nich znalazły się rów­
nież perły architektury sa­
kralnej a zarazem kościoły- 
glgartty, takie jak katedry V> 
Warszawie, Wrocławiu, Po­
znaniu, Nysie, jak kościół 
mariacki w Gdańsku. Odbu­
dowa każdej z nich pochło­
nęła wiele milionów złotych, 
które dało państwo. Nawet 
dostojnikom kościelnym, wie- 
lekroć biadającym nad rzeko­
mo ciężką sytuacją Kościoła 
w Polsce nie wypadało nie 
Wspomnieć o tym istotnym 
udziale państwa. Kardynał

świadome, że idzie o ratowa­
nie jeszcze jednego pomnika 
kultury narodowej i religij­
nej”. I jeszcze wypowiedź 
biskupa opolskiego, Jopa, 
który w czasie uroczystości 
poświęcenia katedry w Nysie 
powiedział: „Wydatną 1 żrtaćż 
na pomoc w odbudowie oka­
zały władze konserwatorskie, 
asygnując z funduszów Mini­
sterstwa Kultury 1 Sztuki 
największą część sum po­
trzebnych na odbudową ko­
ścioła”.

Ale w latach Polski Ludo­
wej nie tylko odbudowano 
kościoły: Powstawały nowe. 
Wiele z wybudowanych ko­
ściołów oglądamy na kra-

oprócz odbudowanych 492 ko­
ściołów wybudowano 385, 
czyli razem — 877. Jak jed­
nak zapewniają organizato­
rzy z nowsżych, ponownie 
sprawdzanych materiałów wy 
nika, że liczba kościołów wy­
budowanych priekfacza 1000.

K r a k o w s k a  wysta­
wa cieśzy Się dużym 
powodzeniom. Dzień 
nie ogląda ją po 150 
i 200 osób: przycho­

dzą pfywathie, przybywają 
wycieczki krajowe i zagra- 
nicżrte, które zwiedzają Kra­
ków. Ciekawe I wymowne są 
uwagi zwiedzających wpisa­
ne w księdze pamiątkowej

Trudno nie zgodzić się z 
takimi uwagami. Można tak­
że wyrazić przekonanie, że 
orgartizatohzy wystawy nie 
poprzestaną na Wrocławiu i 
Krakowie, a byłoby dobrze, 
gdyby można było pokazać ją 
także poza granicami kraju.

I na koniec fragment Je- 
szcre jednej uwagi z księgi 
pamiątkowej: „Kościół mil­
czenia” — Gdzież on jest? 
Pokażcie ml kraj, w którym 
W ciągU 20 lat zbudowano i 
odbudowano z gruzów więcej 
kościołów”,

WŁODZIMIERZ W ANAT

Łańcuch dobrej woli
Zbrodnia Tadeusza Brzóz­

ki, popeftiiońa na uczenni­
cy ż Chełma, odznacza sią 
wyjątkowym bćstiślstwfem. 
Tylko Osobnik wyzuty z 
wszelkich ludzkich cCch był 
do niej Zdolny. Brzózko nić 
jest nowicjuszem w zbó­
jeckim rzemiośle. Ma już za 
sobą dwa kilkulethie wyroki 
za napady rabunkowe z bro 
nią w ręku oraz za gwałt. 
W czasie gdy dokonał 
zbrodni w podchełmskim le- 
śie, w Prokuraturą Powia­
towej w Puławach prowa­
dzono przeciwko nifemu 
sprawę o zgwałcenie ko­
biety.

Na procesie nieszczęśliwy 
ojciec napadniętej dziew- 
óiynkl porównywał Zbrod­
niarza do oprawców z hit-* 
lerowskićh obozów koncen­
tracyjnych, od których 
Brzózko zapożyczył metody 
maltretowania oraz mordo­
wania I zastosował wobec 
bezbronnego dziecka.

Kiedy mała, drobna dziew­
czynka (uniknęła śmierci 
jedynie dzięki niezwykłemtl 
hartowi, przytomności u- 
mysłu oraz szczęśliwemu 
przypadkowi, że pękł pasek 
jakim bandyta skrępował 
jej fącć i nógi, jak rów­
nież natychmiastowej pomo­
cy lekarskiej) stanęła p-zed 
barierą dla świadków i Zgo­
ła ńie dziecięcym głosem 
nabrzmiałym bólem, przed­
stawiła sądowi koszmarną 
swoją przygodę, jaka spot­
kała Ją owego fatalhegó 5 
mają br. gdy powracała ze 
szkoły, nie było na sali 
rozpraw człowieka, który by 
nie poczuł głębokiego wzru­

szeni* i serdecznego dla
niej współczucia.

Nikt ńie potrafił też obo­
jętnie przyśłbchlWać iią 
zeznanlóhi ciężko doświad­
czonych ródzieów. Nie tyl­
ko oczy kobiet zaszkliły iią 
łzami) gdy matka dziew­
czynki mówiła o wielkiej 
krzywdzie — fizycznej i mo­
ralnej — jaka spotkała jej 
dziecko. Mówiła też jak 
obróciła się przeciwko ćóreć 
Zasada, którą wpajała jej 
zawsze o Obowiązku niesie­
nia pomocy każdemu, kto 
jej potrzebuje. Tą Właśnie 
gotowość do pomocy wyko­
rzystał w perfidny sposób 
bśndyta, by zwabić dziew­
czynkę do lasu.

Jest jednak w tej spra­
wie, przy całej jej ohydzie i 
wielkim tragizmie, równo­
cześnie cdś, co napawa opty 
miżmem. Mam tir na myśli 
reakcję społeczeństwa, po­
stawę ludzi, którzy na wieść
0 wypadku samorżutnife stWo 
rzyli jak gdyby „łańfcdch 
dobrej woli” dla ratowania 
śmiertelnie rannego dziecka
1 ujęcia zbrodniarza. Obca 
kobieta, do której domu do- 
czołgała Się dziewczynka, 
zajęła Się nią tak serdecz­
nie, jak gdyby było to jej 
własne dziecko. Chłop pra­
cujący właśnie w polu rzu­
cił Wszystko, by OdWieźć 
dziecko: ktoś inhy pobiegł 
do swójego obejścia, by przy 
rileść siaho I Wymościć nim 
furmankę, aby ranną uefifo 
nió od WStrżąsów. Jatfący 
ciężarowym samochodem 
pracownicy GS zamiast wra 
cać dó Swoich dófnów za­
jęli Się zaalarmowaniem

pogotowia ratunkowego i 
milicji. Kilku aktywistów 
KP PZPR, którzy czekali 
Właśnie na przystanku na 
autobus dowiedziawszy się o 
zbrodni zamiast pojechać na 
zebranie przedwyborcze 
włączyli się do akcji rato­
wania dziecka i pogoni za 
bandytą.

W tym „łańcuchu dobrej 
woli” szczególne miejsce 
przypada lekarzom 1 całemu 
personelowi Szpitala w Cheł­
mie. Natychmiast po przy­
wiezieniu dźiecka zaczęto 
tam działać nie tracąc ani 
minuty cennego czasu. Za­
raz też zgosili się w szpi­
talu ludzi* gotoWi oddać 
sWoją krew dla ratowania 
dziecka. Lekarze zastosowali 
wszystkie środki jakimi 
dysponują obecnie nowo­
czesna medycyna, by dziew­
czynkę przywrócić do życia. 
Bez przerwy czuwali nad 
jej łóżkiem ani na chwilę 
nie opuszczały jej równie 
pielęgniarki.

Mieszkańcy okolicznych wio 
sek Udzielili ogromnej porno 
cy w ściganiu bandyty, MO 
która bez zwłoki przystąpiła 
do energicznej akcji i jesz­
cze tego samego dnia ujęła 
sprawcę napadu. Prokurator 
który z taką surowością
domagał się najwyższego 
wymiaru kary — kary 
śmierci dla Tadeusza
Brzózki, wykazał równo- 
ćząśnie serdeczną troskę o 
Ofiarą Sadystycznej jego 
zbrodni, o to, by dziewczyn 
ka mogła Z powrotem od­
zyskać nie tylko zdrowie, 
ale również dziecięcy
uśmiech,

St. Gogolewska
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Jak prehistoryczne stwory wyglądają te olbrzymie automatyczne dźwig! SMC 5 pro­
dukcji zakładów mechanicznych W Slanach (CSRS). Dźwigi takie eksportowane są do 
49 krajów. CAP

W T SIŁUJĘ zrozumieć t 
I  / dociec, dlaczego ta 

sama sałata, na stols 
ku warzyumiczo-owo 

cowym czy w sklepie — jest 
zmięta i zwiędnięta, a na 
bazarze — świeżutka i zie­
lona. Tak samo jest i z kd- 
perkiem, szczypiorkiem, ce­
bulką, kalafiorami czy bo- 
twihką.

Bywa, ie jarzyny ! owoce
na stoiskach ulicznych ł 
przed sklepami (zwłaszcza 
delikatesowymi) są napraw­
dę Świeże, ale po kilku go­
dzinach słonecznej kąpitli 
tracą wiele na wyglądzie i 
wartoSci. Schną i więdną. A 
po południu lub wieczorem 
nie nadają się już do kupie­
nia. SprżCdawczyhie nauiet 
palcem nie kiwną, żeby u- 
chronić towar przed znisź- 
czeniein — w dodatku na­
prawdę niewielkim, wysił­
kiem: po prostu osłonić 
przed słońcem i skropić co 
pewien czas wodą.

Wtajemniczeni w handlo­
we zawiłości spece wyjaśni- 

! !t rzecz następująco: pewhś 
[i ilość towaru „musi” po pro-

Odpryski
codzienności

—

Sałata 
w kręgu 
podejrzeń

stu sią zepsuć, zniszczyć — 
podczas transportu, przecho 
wywania, leżenia itp. To wia 
domo już z góry. Aby jed­
nak towaru nie psuło Się 
zbyt dużo, sklepy otrzyma­
ły specjalne „bćdfce”: 4,5*/t 
pretrtli od obrotu towarem 
pierwszego gatunku dla 
sprzedawców. Jeśli zaś 
zwiędnięte sałaty, koperki, 
szczypiorki Me zriajdą na­
bywcy — towar powinien 
być przeceniony, u personel 
sklepowy swojej premii nie 
dostaje.

Wydawałoby się, ie inte­
res klienta, który chronić 
mają też specjalni kontrole­

rzy, Jest maksymalnie za­
bezpieczony. Oczywiście od 
strony handlowej teorii.

A jak to jest W pżaktyce? 
W praktyce — to ja wiem 
tylko jednostronnie. To zna­
czy, z tej gorszej stropy la­
dy sklepowej. Wiem, że ku­
puję sałatę podwiędriiętą, po­
zbawioną w czasie drogi do 
konsumenta całego wdzięku 
i koloru. Przyglądam Się za­
tem sprzedawczyniom spod 
oka. Chcę dostrzec na Ich o- 
b!leżach wyraz przygnębie­
nia związany ze spodziewa­
ną utratą premii. Niestety, 
bezskutecznie. Z olimpijskim 
spokojem znoszą tę groźną 
ewentualność. 1 wtedy za­
czyna się rodzić we mnie 
podejrzenie, że sałata, która 
trafiła do handlu Uspołecz­
nionego, jest specjalnie wy­
hodowanym gatunkiem, w 
którym tylko premia jest 
składnikiem niezniszczal­
nym, odpornym na działanie 
atmosferyczne.

. (D

W  K R A J U  
M A C U M B Y
(Korespondencja własna z Brazylii)
GDY nadchodzi godzina Wieczornego znąjoku, t

dzielnicy nędzy wielkich miast brazylijskich ~  
dzielnic zwanych popularnie fawelami — zaczy­
na dobiegać głos murzyńskiego bębna, tam-tamu. 

Czasem również posłyszeć można dziwny jakiś śpiew, 
czy też mruczenie. Ktoś korzystając z ciemności chyłkiem 
wybiega na drogę prowadzącą do faweli, wykłada na 
ścieżce serwetkę, przyciska ją kamieniami do ziemi, rzu­
ca na nią zabitego koguta, butelkę wódki, świeczki, 
kromki chleba... Macumba!

I Kto zobaczy macumbę, będzie omijał ją z daleką bo­
jąc się złego uroku; jeśli leży ona na jezdni, kierowca 
pędzącego samochodu zahamuje gwałtownie 1 będzie tlę 

starał ominąć ją bokiem...
Macumba! Mało jest ludzi w Rio de Janerio, czy Sao 

Paolo, którzy by w nią ńie Wierzyli. Jest to sekta, * 
raczej dziesiątki drobnych sOkt, rozsianych pd różnych 
fawelach; tym samym mianem określa się równięż sam 
obrzęd łączący w sobie stare afrykańskie wierzenia łtl- 
dów Bantu z... religią katolicką. Na północy Brazylii, w 
Recife na przykład, obrzęd podobnej treści posiada inną 
nazwę: candomblć.

D ŁUGI jest rodowód macumby, która pojawiła 
się równocześnie z fawelami; są one rezulta­
tem tego samego zjawiska — mianowicie urba­
nizacji i industrializacji kraju. Do Rio. Sao 

Peold, Porto Alegre i innych Ośrodków twbrżącegd tię 
przemysłu poczęli w końcu ubiegłego stulecia ściągać 
gromadnie uwolnieni Murzyni, w nadziel pracy i za­
robku. Ale do Walki konkurencyjnej z czarnym robot­
nikiem wystąpił rychło zbiedniały człowiek o białej 
skórze i czarny przegrał tę walkę. Jakkolwiek ustawy 
mówiły o równości rasowej, rzeczywistość była Ihha: 
dyrektorami fabryk i przywódcami związkowymi byli z 
reguły biali, a więc interpretacja litery prawa poszła 
łatwym do przewidzenia torem... Czarny bezrobotny Za­
mieszka! w faweli, poczuł się zagubiony w wielkim 
mieście, wyalienowany, nikomu nieprzydatny.

Nie ma potrzeby opisywania tutaj faweli, wielokrot­
nie już malowano przerażające obrazy owych lepianek, 
budek z dykty, pozbawionych wody, elektryczności, naj­
prymitywniejszych urządzeń sanitarnych i socjalnych.
W kręgu tego plugawego światka musiał więc jego mie­
szkaniec stworzyć sobie świat lepszy, bardziej sprawied­
liwy. W tym wyimaginowanym święcie zamieszkały du­
chy dobre i zle, stare afrykańskie duchy, w któri wie­
rzyli dziadowie i pradziadowie brazylijskich Murzynów. 
Dobre duchy należało tvez\Vać rta pomoc, złe zaś 'Zia- 
godzić, przebłagać, poczęła wiec odtąd funkcjonować jś- 
kaś nadrzędna instancja, do której czarny proletariuś* 
mógł się wreszcie odwołać.

I w takiej to atmosferze powstały macumba \ etn- 
domblć: powstały jako dążenie do jedności w nędzy, 
jako środek obrony przed złym losem. A żfe Murżyńi 
byli już od wielu lat nawróceni na wiarę katolicką, dó 
jednego kotła wierzeń wriUcone zostały pojęcia pogań* 
skie i chrześcijańskie. Chrystus utożsamił się z ftfrykart- 
fkim bogiem Zambl, święty Jerzy z Ogunetn, święty S#- 
bastian z Oskosslm i tak dalej i tak .dalej.

Niektórym turystom udaje się dotrzeć do miejsca 
obrzędów macumby. Jest to zwykle rodzaj „kaplicy” 
urządzonej w szopie, w opuszczonym garażu, w jakiejś 
remizie. Ńa postumentach stoją figury takie same, jak 
w naszych kościołach, z tym, że symbolizują one owych 
„podwójnych" świętych. MacUmba nie posiada właści­
wie ustalonych obrzędów, natomiast poszczególni kapła­
ni w poszczególnych fawelach wnoszą własne swoje po­
mysły. Zazwyczaj na czele macumby — obrzędu stoi 
embanda, który ma do pomocy cambones — Jak gdyby 
ministrantów obojga płci. On to właśnie przy dźwiękach 
tam-tamów rozpoczyna modły, podczas gdy „maCUth- 
beiros” zaczynają tańczyć. W miarę upływu czasu t i-  
nlec — jest to zwykle samba afrykańskiego pochodzenie 
— staje się coraz bardziej nerwowy, napięcie wzrasta.
Po chwili zjawiają się duchy, przywabione pieśnią.

Duch wciela się w kogoś z macumbeirów i zaczyn* 
odpowiadać na pytania, zadawane przez pozostałych 
obecnych. W jaki sposób zdobyć Wzajemność harzeżtzd- 
nego? Gdzie najłatwiej znaleźć ptacę? Na jśki numer
loterii postawić? W jaki sposób uzdrowić chorego?

Afrykańskie duchy są — jak się wyraził pewięp fran- |  
cuski badacz — „wielką nadzieją ludzi pozbawloftjreh I 
miłości i pieniędzy”. Jeżeli czasem nie chcą odpowiadać 
na modlitewne wezwanie, to trzeba im gdzieś wyłożyć 
ofiarę — upieczonego koguta, ziarna kukurydzy, kawa­
łek chleba — taką właśnie macumbę, którą omija tię 
z daieka, z szacunkiem i strachem.

RZECZ dziwna, ale macumba wypromleniewała
również poza fawele i znalazła prawo obywatel­
stwa w wielu Inteligenckich domach. Mówi lig 

tam o niej co prawda z zażenowaniem, albo nie mówi 
wcale. Fakt, iż tak szeroko zapuściła korzenie, jest 
przedmiotem zainteresowania wielu socjologów, zresztą 
głównie cudzoziemców, Brak tutaj miejsca ńa referowa­
nie ich poglądów, w skrócie jednak rzec można, iż przy­
czyń tego zjawiska dopatrują się oni w kontrastach i 
sprzecznościach znacznie głębszych od tych, które Są 
udziałem kapitalistycznych miast Europy. Młody kapi­
talizm brazylijski z trudnością wydobywa się dopiero 
z powijaków południowoamerykańskiego średniowiecza, 
w walce tej pada niejedna ofiara, która tonąc chwyta 
się rozpaczliwie najdziwniejszych przesądów; z lamusa 
własnych lub zapożyczonych rełigii,

MlroąUw Aaenabakl

— 'Ależ oczywiści*! Ni prawych 
półkach biblioteki w gabinecie Johna. 
Znajdzie pan tam wszystko, o czym 
tylko pan zamarzy. John skompleto­
wał sobie jedną z najbogatszych bi­
bliotek w kraju.

— To znakomicie! — powiedział 
Gethryn, odwracając się w stronę 
dfżwl. — Nie, proszę sobie nie prze- 
szkadzać! Sam znajdę co ińi potrzeba!

Sir Artur nie przesadził, określając 
bibliotekę. Hoode’a jako bardzo boga­
tą. Gethryn zamknął drzwi gabinetu, 
rozsiadł się wygodnie w fotelu stoją­
cym już na zwykłym miejscu i obło­
żył się wybranymi przez siebie toma­
mi. Było ich dużo i bardzo różnora­
kich. Gethryn pracował prawie całą 
godzinę, robiąc od czasu do czasu no­
tatki na luźnych kartkach papieru. 
Wreszcie wstał, przeciągnął zmęczone 
mięśnie i odłożył grube tomy na swo­
je miejsca. Usiadł znów przy biurku 
i uważnie przeczytał porobione notat­
k i Zdawały aię zupełnie go zeflówa- 
1*6. Złożył etarannle w/ryatkle zapl- 
saiłt kartki razem 1 wsunął do tecz­

ki. Kiedy ją otworzył, wysypał się Z 
niej plik wycinków. Gethryn zebrał 
ję wszystkie skrupulatnie i z powro­
tem Włożył db teczki, razem z no­
tatkami. Przy tej okazji wzrok jego 
padł przypadkowo na jeden z wycin­
ków. Był tó cytat z Eneidy, o którym 
wspomniał Masterson, a który obu­
dził w nim wówczas jakieś niewyraź­
ne reminiscencje. Gdzieś, w ostatnich 
dniach, widział tę niezwykłą, rzadko 
spotykaną formę celownika? Pamięć 
jego gwałtownie zaczęła pracować, 
niestety, beż żadhego rezultatu. My­
śli natomiast skręciły — jak to się 
często zdarza — w zupełnie innym 
kierunku, który widocznie podświa­
domie zaprzątał rflu mózg. Przed ocza­
mi jego Wyobraźni zamajaczyła pięk­
na blada twarz o kruczych włosach, 
zupełnie taka, jak ją widział dziś ra­
no. I taka, j*k zobaczył ją pierwszy 
raz, kiedy to niemal zmusił ją do 
wyznania jjrawdy... tam, w Jej salo­
niku. Jak gdyby powodowany lekkimi 
wyrzutami sumienia, znów skierował 
myśli do tej cytaty « Werglllusza. 
i nagle- jakimś cudem- Jakąś aso­

cjacją Jednego z drugim... tej cytaty 
z tą kobietą... jaskrawe światło przy­
pomnienia niemal go oślepiło. Sko­
czył do telefonu i kazał się połączyć 
z Greyne 23. Kiedy otrzymał natych­
miast połączenie, ciekawy był, kto tei 
zgłosi się do telefonu. Po krótkiej 
chwili usłyszał głos pokojówki: Hallo?

— Czy mogę poprosić do telefonu 
p*nnę Masterson?

— W tej chwili, proszę pana, t  czy
toogę wiedzieć, kto mówi?

Podał nazwisko i czekał przy tele­
fonie dziwnie podniecony. Jeżeli ślę 
okaże, że się nie omylił, tó zdobędzie 
jeszcze jedną poszlakę, jeszcze jedno 
potwierdzenie swojej hipotezy.

— Hallo! Czy to pan Gethryn? —* 
usłyszał w słuchawce glos Dory.

— Tak, to ja — Gethryn przerwał 
jej dalsze słowa. — Ciekaw jestem, 
czy pani mogłaby mi pomóc w jed­
nej sprawie? Kiedy byłem w domu 
pań po raz drugi, widziałem na sto­
liku w salonie pewną książkę... Małą, 
w zielonej oprawie książeczkę. Bar­
dzo przyjemnie i inteligentnie pisa­
ne. Jeden z esejów zatytułowahy był 
„Miłość od pierwszego wejrzenia’. 
Nazwisko na karcie tytułowej esejów 
było nazwiskiem kobiety. Czy pani 
już się domyśla, o jakiej książce mó­
wię?

— Oczywiście, że wiem. Zatytułó- 
wana jest „Stąd i z owąd”. Tak?

— O to, to! Ale kto Jest jej auto­
rem? Czy rzeczywiście kobieta? I ety 
to Jest jej prawdziwe nazwisko, czy 
paeudonim? Miałem Już od razu wte­
dy spytać o to pani siostrę, ale w t- 
leclaio mi to z głowy.

8.
Tego samego jeszcze popołudnia 

Gethryn zatrzymał wóz prżed redak­
cją ,,SOWY”. Tym razem nie prze­
kroczył dozwolonej szybkości, * przez 
całą drogę jego mózg gorączkowo pra­
cował. Rozmowy, przeprowadzone 
przed odjazdem do Londynu z Bel- 
fordem, Mabel Smith i Elsie Syme — 
dały mu bardzo wiele do myślenia.

Hastings siedział w swym gabine­
cie w towarzystwie małego, eleganc­
kiego Żyda o chytrym, ihteligentnym 
spojrzeniu. „Dyskretne wywiady, roz­
wody, obserwacje etc.” pomyślał na 
jego widok Gethryn. Wypisane miał 
to na czolb.

— Pozwól, ie Ci przedstawię pana 
Peilfett — powiedział Hastlhgs.

— O, bardzo mi przyjemfiie — po­
wiedział Gethryn i ciężko usiadł w 
fotelu. Był zmęcżony 1 głodny. Nie 
miał w ustach nic od śniadania. Na 
pierwszy rzut oka pan Peilett nie 
bardzo mu się podobał.

— Pan Peilett — mówił dalej Ha- 
śtings — jest w posiadaniu pewnych 
lrtfófniacjl, które mogą cię zacieka­
wić. Żapłńcilem mu zaliczkę pięćdzie­
sięciu funtów. Żąda jeszcze dwustu.

— Jeżeli dowiem się tego, o co ml 
chodzi, otrzyma je pań — rzekł Ge- 
thryń.

— Całkiem Słusznie — odpowiedział 
Peilett z niebiańskim uśmiechem.

— Zobaczymy- zobaczymy... No, ale 
teraz do rzeczy! po rzeczy, drogi pa­
ni*)

Pan Peilett odchrząknął, wyjął z 
pękatej jpczki plik gazet, wytarł ręce

w Jedwabną różową chusteczkę i za­
czął mówić.

— Jeżeli idzie o te trzy czasopisma 
— zaczął... i mówił bez przerwy go­
dzinę i 57 minut — -jak tego dowo­
dził stojący na biurku Hastingsa bu­
dzik.

Kiedy pan Peilett Skończył — otrzy­
mał swoje obiecane dwieście funtów.

4.
Teatr wodewilowy „Regency” dawał 

tego dnia przedstawienie popołudnio­
we. Punktualnie o pół do piątej Ge­
thryn stał u wejścia za kulisy. Por­
tier pamiętał owe pięć funtów i cu­
dzoziemskiego getlemana. Był bardzo 
wobec niego uprzejmy. Tak jest. Pani 
Vander jest w teatrze. Przed chwilą 
właśnie zeszia ze sceny. Zaraz się do­
wie, czy będzie mogła go przyjąć— 
przyjąć... hm... jak godność? Księcia? 
Książę nabazgrał coś na kartce pa­
pieru, włożył kartkę do koperty i za­
kleił. Dla przypieczętowania przyjaz­
nych stosunków obdarzył portiera 
promiennym uśmiechem i srebrnym 
suwerenem.

Nie czekał dłużej niż trzy minuty, 
a upiynęio ich cztery, kiedy już zo­
stał wprowadzony do najniedostęp- 
niejszej garderoby w Europie. Z jed­
wabnej kanapki w jedwabistym rogu 
pokoju wstała jakaś otulona w wo­
niejące jedwabie kobieca postać i wy­
ciągnęła do niego rękę. Gethryn 
stwierdził, iż oprócz nich, nie ma w 
garderobie nikogo. Schylił się nisko 
i ucałował władczą dłoń. Piwne, sło­
wiańskie oczy patrzyły na niego 
z uznaniem 1 aprobatą. Tancerka spoj-

■ ■ i i * ii i
rżała na bilet Wizytowy, który jesz­
cze trzymała w ręce.

— Kim pan jest? — apytał* Wy­
raźnie cudzoziemskim akcentem — łe 
ml pan pisze o Johnie?

Gethryn opowiedział jej możliwie 
krótko w jakiej przyszedł sprawie. 
Kiedy wychodził — była już prawie 
szósta.

8.
Pół godziny później Gethtyn był

już w swbim londyńskim mieszkahiu. 
O siódmej się wykąpałi o ósmej tjadł 
obiad. Od ósmej trzydzieści do dzie­
wiątej palił i głęboko rozmyślał, a od 
dziewiątej aż do północy pisał, kon­
tynuując rozpoczęte pierwszego dnia 
dzieio. Poza nielicznymi sprawdzania­
mi w notatkach, nie przerywał pracy 
przez długie trzy godziny. Od póffioćy 
do pierwszej odczytywał to, co napi­
sał. \Vresżcie, po obfitym i mocnym 
drihku, wyciągnął z pudła masźyftę 
do pisania.

Jak to szczęśliwie, pomyślał, ź* dw* 
lata temu, zniechęcony korzystaniem 
z pracy zawodowych steuotypistek, 
kupił sobie maszynę do pisania! Pi­
sa! teraz na tiifej od pierwszej trzy­
dzieści do piątej, czyli trzy I pół go­
dziny. Dwa były powody po temu, ie 
pisanie zabrało mu tyle czasu: jeden, 
ie wyszedł z wprawy, bo nie pisał na 
maszynie przeszło pól roku, a drugi, 
że przepisując z notatek już gotowych, 
ciągle jeszcze coś poprawiał, uzupeł­
niał 1 szlifował.

(C. i  B.)
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Opracowano Już 
założenia obchodów
»b ii mim«

W związku z tym iż w 1968 roku nastąpi szczyt obcho­
dów 1000-lecia Państwa Polskiego, Wydział Kultury 
PMRN w Lublinie opracował już ogólne założenia przy­
szłych „Dni Lublina”. W r. 1966 obchodzić je będziemy 
w dn. 1—7 czerwca. Główny akcent przyszłych „Dni” — to 
zapoznawanie społeczeństwa z 650-letnią prawie trady­
cją Lublina (650-lecie miasta przypadnie w r. 1967) oraz 
wkładem tej tradycji w historię Polski. Dlatego też w 
okresie obchodów nastąpi nasilenie wartościowych im­
prez, ekspozycji i publikacji.

Szczególną rolę w obchodach będą miały do spełnie­
nia lubelskiego placówki naukowe, wyższe uczelnie, szko­
ły oraz towarzystwa spoleczno-naukowe. Ich to właśnie 
zadaniem będzie popularyzacja bogatej historii, postępo­
wych i rewolucyjnych tradycji naszego miasta oraz regio­
nu. W nurt uroczystości włączą się także wszystkie orga­
nizacje, instytucje i zakłady pracy z terenu miasta.

Prace przygotowawcze do obchodów „Dni Lublina — 
1966” rozpoczną się już we wrześniu br. W miesiącu tym 
planuje się powołanie komitetu organizacyjnego i po­
szczególnych komisji oraz ustalenie programu obchodów.

(ab)

Świetlica
to nie 

magazyny
Bardzo się cieszyła latem 

ub. roku ludność Holeszowa 
w pow. włodawskim, kiedy 
oddawano do użytku remizo- 
św;etlice. Było gdzie urządzać 
zabawy, zebrania itp. Wy­
dział Oświaty i Kultury 
FPR N  we Włodawie kosztem 
5 tys. zł wyposażył świetlicę 
w n'o?.będne ".rządzenia, jak 
stołki, krzesła itp. Wiosną 
br. świetlicę zamiemonn na 
magazyn sprzętu elektryfi­
kacyjnego gdyż we wsi za­
kładane jest światło. A prze­
cież w Hnleszow?p są budyn­
ki po byłej spółdzielni pro­
dukcyjnej, w zupełności na­
dające się na tego rodzaju 
magazyny. Czyżby o tym nie 
wiedział sołtys wsi Jan Ma­
ksymiuk. który — jak Doin­
formowano nas w KP SP we 
Włodawie — św‘etlicę zamie­
nił na magazyn? (miecz)

NA BUDOWIE „AZOTOW”
Krzyżujące się estakady podtrzymujące rurociągi nadziemne nadają już puławskim Azofom charakterystyczny wy­

gląd — właściwy zakładom chemicznym. Montaż estakad wykonuje „Mostostal”. W ustalonych harmonogramem ter­
minach wystąpiły opóźnienia; aby je nadrobić zaioga „Mostostalu” podjęła ostatnio zobowiązania produkcyjne war­
tości 5,5 min zł. (a. r.) Fot. — J. Huzar

Są jeszcze 
skierowania
na wczasy PTTK
Oddział Miejski PTTK w 

Lublinie posiada jeszcze na 
miesiąc sierpień skierowania 
na wczasy do szeregu miej­
scowości nadmorskich jak np. 
Darłówek, Jastarnia, Sopot, 
Łeba. Są miejsca- także w 
górach w Bukowinie Tatrzań 
skiej, Hali Szrenickiej i in­
nych. Amatorzy sportów wo­
dnych mogą wybrać się na 
wczasy po jeziorach mazur­
skich.

Przypominamy również, że 
PTTK prowadzi tzw. wczasy 
talonowe w Tatrach, Beski­
dach, Bieszczadach polegają­
ce na tym. że ich uczestnik 
wpłaca 180 zł, a w zamian za 
to otrzymuje talony wartości 
450 zł, którymi może płacić 
za noclegi, wyżywienie, wy­
pożyczenie sprzętu itp. Wcza­
sy te są przewidziane tylko 
dla członków związków za­
wodowych, którzy w bieżą­
cym roku jeszcze nie wyjeż­
dżali na urlop. (ed)

Do końca roku
sprzedane zostaną ogółem 

192 „Zastawy 750“
Jak  n a leża ło  s ię  sp o d z iew a ł, zam ieszczona  w  n aszej gazec ie  In­

form a cja  o  sprzedaży  sam och od ów  przez lu b elsk i „M otozb yt” 
sp o tk a ła  s ię  z d u żym  za in tereso w a n iem . W zw iązk u  z liczn ym i 
te le fo n a m i In form u jem y, że w  br. „M otozb yt” sprzeda 192 Jugo­
s ło w ia ń sk ie  „ Z astaw y  750” . D o ty ch cza s  łą czn ie  z rezerw ą M ini­
sterstw a .H an d lu  W ew n ętrzn eg o  oraz w ozam i przezn aczon ym i dla  
PK O  sp rzed an o  Ich Już 85 sztu k . D o rozp row ad zen i?  „M otozbyt” 
otrzym a Jeszcze do  k oń ca  roku  107 w ozów  tej m arki. R ów n ocześn ie  
w szy stk ich , k tórzy  o trzym ali p rzyd zia ły  na te  sam ochody chce­
m y  u sp ok oić, że będą ono zrea lizow an e  a op óźn ien ia  w  sprzedaży  
w y n ik ły  z  zah artow an ia  d o sta w  z J u g o sła w ii. J e st to  m . in. 
sp o w o d o w a n e  ty m , że c iężk a  pow ód ź. Jaka n aw ied ziła  w  tym  
rok u  Ju g o sła w ię  n a stręczy ła  w le lę  tru d n ośc i w  term in ow ym  w y ­
k o n a n iu  u m ow y, (ed)

Ziela dla ludzi... 
i  z w i o s r z c j t

Lubelskie Zakłady Zielar­
skie „Herbapol” obejmują za­
sięgiem działalności, wbrew 
swojej nazwie, nie tylko wo­
jewództwo lubelskie, ale i 
rzeszowskie. Zakłady ciągle 
się rozwijają i planują obec­
nie, jako pierwsze w kraju, 
wprowadzenie produkcji le­
ków weterynaryjnych. Ekspe 
rymentalna produkcja takich 
leków już się rozpoczęła.

Lubelski „Herbapol” nasta­
wiony jest przede wszystkim 
na skup kwiatów, liści i ziół 
oraz na przygotowanie ich do 
sprzedaży przemysłowej. Oko 
ło 80 procent surowców 
przedsiębiorstwo otrzymuje z 
upraw kontraktowych obej­
mujących około 1700 hekta­
rów, resztę stanowi tzw. skup 
ze stanu naturalnego.

Jeśli chodzi o uprawy kon­
traktowe to pierwsze miejsce 
(1000 ha) zajmuje tu mięta. 
Można śmiało powiedzieć, że 
mięta stanowi specjalność 
przedsiębiorstwa. Jej roczne 
zbiory wynoszą około 2 tvs. 
ton. W olejkami w Izbicy 
otrzymywany Jest następnie 
olejek miętowy stanowiący 
półprodukt do wyrobu leków. 
Poważny udział w uprawach 
kontraktowych ma również 
kozłek lekarski (waleriana) 
wysyłany w ogromnej więk­
szości na eksport. Łącznie 
uprawia się dla „Herbapolu” 
ponad 30 asortymentów ziół.

Dlaczego?
...M PO K  w  B ia łej Pod lsk ieJ  m i­

m o  liczn ych  in terw en cji n ie  w y ­
w ozi n ieczystośc i ze zb iornika na 
p osesji przy  u licy  W ąskiej nr 187 
N ieczy sto śc i p rzelew ając się  roz­
s iew a ją  w ok ó ł n ieprzyjem ną w oń , 
co  zw łaszcza w  czasie upału Jest 
bardzo przykre.

...m ost na trasie  łączącej d w ie  
d z ie ln ice  Ł ukow a, Z im ną W odę i 
P ow ażę  od d łu ższego czasu sto- 
zi zaw a len iem  i n ik t n ie pop ra­
w ia  go?

Od maja zaczął się sezon 
skupu ze stanu naturalnego. I 
Obejmuje on kwiaty (czarny 
bez, bławatek, jasnota biała, 
dziewanna), liście (pokrzywa, 
podbiał, orzech włoski) i zio­
ła (dziurawiec, rdest, krwaw­
nik, rzepik). „Herbapol” roz­
porządza na terenie obydwu 
województw 50 punktami sku 
pu. Zakłady mają obecnie 
trudności z wykonaniem pla­
nu skupu kwiatu lipy, które­
go zebrano zaledwie tonę (pla 
nowano 10 ton). Wpłynęły na 
to zla jakość i małe ilości te­
go kwiatu. W zimie „Herba­
pol” produkuje olejki ete­
ryczne z igliwia sosnowego 
i jodłowego przeznaczone 
głównie na eksport. Roczna 
produkcja tych olejków sięga 
10 ton.

Łączna wartość produkcji 
zakładu wynosi około 50 min 
zł. Trzeba podkreślić, że 
czwartą część zbytu „Herba­
polu” stanowi eksport (do 
strefy dolarowej). (Sz)

Z G U B Y
W naszej redakcji. Al. Ra­

cławickie 1, pokój 22 jest do 
odebrania parasolka damska, 
zbaw iona w taksówce nr 
126 w dniu 25.VII.65 r, (f)

K AŻDY nawet laik *<e 
znający skompliko­
wanych zasad ekono 
miki wie, że propor­

cjonalnie z rozwojem mia­
sta, handlu i przemysłu mu­
si ' postępować rozwój usług 
dla ludności. Jeśli by nawet 
ktoś o tym zapomniał, to ży­
cie mu przypomni wtedy gdy 
nie będzie miał gdzie zrepero 
wać zamka, naprawić pral­
ki lub wielu, innych urzą­
dzeń użytku codziennego. 
Jak dotychczas w Lublinie 
z tym jest nie najlepiej. Z ra 
dością więc na pewno każ­
dy powita wiadomość, że 
rozpoczęto budowę pierw­
szych w naszym mieście u- 
sługowych pawilonów rze­
mieślniczych. Zlokalizowane 
one zostały na szpecącym

Rozpczęto budowę 
pierwszych w Lublinie 

pawilonów rzemieślniczych
dotychczas miasto placu 
przy ul. Hanki Sawickiej 
róg Wodopojnej.

W ubiegłą sobotę odbyła 
się uroczystość wmurowania 
aktu erekcyjnego pod przy­
szłe placówki usługowe. Na 
razie staną tam dwa dwu­
kondygnacyjne budynki, w

których znajdzie pomiesz­
czenie szereg pawilonów 
branży krawieckiej, kuśnier­
skiej, zabawkarskiej, galan­
terii drzewnej, elektrotech­
nicznej i dziewiarskiej. 
Koszt całej inwestycji wy­
noszący 1,5 min złotych po­
kryty zostanie w 30 proc.

przez samych rzemieślników, 
którzy tam będą mieli swoje 
punkty oraz w 70 proc. z 
pożyczki Centralnego Zwiąż 
ku Spółdzielni Rzemieślni­
czych Zaopatrzenia i Zbytu. 
W rozmowie z przedstawicie 
lami lubelskiego rzemiosła 
dowiedzieliśmy się, że nie za 
mierzają na tym poprzestać. 
W miarę dalszych zgłoszeń 
będą budowane następne pa­
wilony wzdłuż ulicy Wodo­
pojnej. W perspektywie pla­
nuje się tam także wznie­
sienie okazałego domu rze­
miosła.
Ta bardzo pożyteczna Inicja­
tywa na pewno spotka się 
z dalszym poparciem władz 
miejskich ku pożytkowi mie 
szkańców Lublina.

(ed)

Coraz większa rola chemii 
w rolnictwie powiatu bialskiego

»» mięuaygurzu wuj.
wrocławskie, rozbił namio­
ty wielki obóz harcerski. 
Organizatorem jego jest
Komenda Hufca ZIIP z Le? 
nicy. Jeden turnus obozowy 
trwa 2 tygodnie i uczcstnl 
czy w nim 550 dzieci w wie 
ku 12—13 lat. Są to harce­
rze z  pow. legnickiego oraz 
d-zieci pracowników PGR I 
Wojewódzkiego Związku 
Spółdzielni Pracy. Kadra 
wychowawców składa się 
ze studentów Studium Na­
uczycielskiego I uczniów 
ostatnich klas Liceum Pe­
dagogicznego.

Na zdjęciu: ...pionie
ognisko I szumią knieje.- 

CAF fot. Sokołowski

Powiat bialski ma największe na Lubelszczyźnle osiąg­
nięcia w wapnowaniu gleb, ich nawożeniu wodą amonia­
kalną i chemicznej walce ze szkodnikami roślin upraw­
nych. Zadecydowało o tym współdziałanie aktywu partyj­
nego ze służbą agronomiczną, załogami POM i gminnymi 
spółdzielniami przy dużym za angażowaniu kćlck rolni­
czych.

Dorobek pow. bialskiego w 
tej dziedzinie mieli możność 
ocenić uczestnicy sesji wyjaz­
dowej, którą ub. m. zorgani­
zował Wydział Rolny KW 
PZPR wraz z Woj. Związkieri) 
Gminnych Spółdzielni w Lu­
blinie, dla sekretarzy komite­
tów powiatowych PZPR do 
spraw rolnictwa 1 przedstawi­
cieli zarządów gminnych spół­
dzielni. Sesji przewodniczył 
sekretarz KW PZPR Roman 
Stachurka w obecności I se­
kretarza KP PZPR w Białej 
Pódl. Eugeniusza Okonia i 
prezesa WŻGS Henryka Tru- 
si. Doświadczeniami wc wpro 
wadzaniu chemii do rolnictwa 
na terenie powiatu podzielił 
się z obecnymi na sesji se­
kretarz KP Jan Żukowski.

Gleby powiatu bialskiego 
należą do najsłabszych w wo­
jewództwie jak też do nie­
dawna słabo nawożonych. W 
roku gospodarczym 1957/1953 
przypadało tam na 1 ha za­
ledwie 18,7 kg azotu w ma­
sie. Sprzedaż wapna nie prze 
kraczała wówczas 131 ton. Je 
sienią, gdy służba rolna wraz 
z gminnymi spółdzielniami 
przystąpiła do rozlewu wody 
amoniakalnej, była zdana wy­
łącznie na własne siły i umie­
jętności Dziś sprzęt wykorzy 
stywany do rozlewu obejmuje 
88 rozlewaczy ciągnikowych, 
71 ciągników, 28 cystern i 583 

I dwustulitrowe beczki. Stano­

wi ori własność PGR, GS i 
kółek rolniczych. Wartość po­
budowanych w powiecie sta­
cji amoniakalnych sięga mi­
liona 259 tys. zł, nakłady 
PZGS na Inwestycje związa­
ne z rozlewem wody amonia­
kalnej stanowią sumę 3 mbl 
886 tys. zł. Posiadany sprzęt 
pozwolił na rozlanie w 1964 
r. 894 t wody na powierzchni 
3.800 ha. Zużycie wapna do 
odkwaszenia gleb wzrosło do 
1296 t w 1964 r. a wartość 
nabytych przez rolników śród 
ków chemicznych podniosła 
się z 736 do 2 min 920 tys.

zł w ub. r. Dużą rolę w or­
ganizacji wszystkich zabie­
gów odgrywają agronomowie 
gromadzcy, przodownicy o- 
chrony roślin i organizatorzy 
z gminnych spółdzielni Po 
kilku latach służba rolna ma 
niezbite dowody, że wapnowa 
nie i nawożenie wodą ajnonia 
kalną wpływa na podniesienie 
plonów owsa o 3—4 q/ha, po­
dobnie zapewnia ono zbiór 
ziemniaków, wyższy o 10—20 
q/ha.

Uczestnicy sesji zwiedzili 
stację ze zbiornikami wody 
amoniakalnej w GS Biała 
Podlaska oraz kilka wsi, w 
których znajduje się już przy 
gotowany zapas wapna do 
odkwaszania gruntów bezpo­
średnio po żniwach,

(rz)

MAGAZYNY
G O T O W E

25 tys. ha najlepszych grun 
tów ornych zajmują w pow. 
tomaszowskim uprawy kon­
traktowane 1 zboża. Tego­
roczne plony zapowiadają się 
dobrze. Aparat skupu ma w 
tym roku przyjąć w ramach 
obowiązkowych dostaw od 
rolników indywidualnych, 
spółdzielni produkcyjnych 1 
zespołów uprawy ponad 12 
tys. ton zbóż. Ok. 6,5 tys. ton 
ziarna dostarczą PGR. Zespo­
łowi i indywidualni plantato­
rzy roślin przemysłowych 
sprzedadzą państwu ra. in. 
ok. 9 tys. ton rzepaku.

Jak przygotowane są na 
przyjęcie rzenaku i zboża 
magazyny? GS dysponuje 
magazynami o łącznej po­
jemności 2062 ton. Wszędzie 
przeprowadzono niezbędne re 
monty dachów, podłóg, ramp 
1 innvch urządzeń. Uzupeł­
niono brakulący sprzęt, m. in. 
wagi, w!alnie, termometry i 
wózki. We wszystkich pnmie- 
szczernaria przeprowadzono 
dezynfekcję, przeszkolono 
również magazynierów.

Podobne zabiegł przeprowa 
dzone zostały w magazynach 
PZZ, które mogą pomieścić 
6463 tony zbóż. Tu także 
przeszkolono magazynierów i 
laborantów, przeprowadzono 
remonty i zukupiono braku­
jący sprzęt oraz opakowania.

W czasie tegorocznej akcji 
skupu będzie się zwracać 
uwagę na przestrzeganie har­
monogramów dostaw i zała­
dunków, skompletowanie na 
czas pełnej obsługi magazy­
nów. sprawną obsługę rolni­
ków na wadze, tarowanie

Zielony liść
Ł ódzki M otozbyt p od ją ł In ic ja ty w ę  u p ow szech n ien ia  znaku  

„Z ie lon ego  liś c ia ” d la  „ m ło d y ch ” i  n ied ośw iad czon ych  k ie ­
ro w có w  p ojazd ów  m ech an iczn ych . , Z ie lo n y  liś ć ”  n ie  daje  
o czy w iśc ie  żadnych  sp ecja ln y ch  upTawnień. Jest to  zn ak  — 
w izy tó w k a  k u ltu ry  k ierow ców . PZM ot. fin a n su je  p rodu kcję  
zn ak ów  „Z ie lon ego  liśc ia ” , k tó re  w  p o ło w ie  ełerpnla zostaną do- 
starczon e  teren o w y m  w y d z ia ło m  k o m u n ik acy jn ym . „Z ie lon y  
l iś ć ” b ęd zie  w ręczan y  b ezp ła tn ie  pracz w y d z ia ły  k om u n ik a­
cji przy  w yd aw an iu  praw  Jazdy, ośrod ki szk olen ia  k iero w có w  
PZM ot. I LOK oraz M otozbyt p r iy  sprzedaży sam ochodów  1 m o­
to cy k li. N a sp ecja ln e  ży czen ie  będzie  Je m ożna otrzym ać w  każ­
dej s ta c ji b en zyn ow ej.
N a  zd jęc iu : w ła śc ic ie l n o w ej „ S y ren y ” (pośrodku) o trzym ał Już 
znak  „Z ie lon ego  liśc ia ”, w łód zk im  M otozbycie.

(CAP — fo t . R osiek)

Bialskie Zakłady Przemysłu Drzewnego produkują na eksport takie oto stylizowane 
meble. i**-- (Fot. — al.)

Pijaństwo
pod

parasolami
Niedawno w Radzyniu uru­

chomiono w centrum miasta 
kiosk z napojami chłodzący­
mi. Obok kiosku ustawiono 
stoliki pod parasolami. Wy­
gląda to bardzo efektownie i 
wszystko byłoby w porządku, 
gdyby nie fakt, że pod para­
solami pije się nie tylko na­
poje chłodzące, ale i tzw. 
wyskokowe. Amatorzy alko­
holu kupują co jakiś czas pół 
litra wódki w pobliskim 
sklepie i całymi dniami 
ucztują na świeżym powie­
trzu pod parasolami. Dla 
amatorów lemoniady, piwa 
czy soku pomidorowego nie 
ma tam miejsca. Co gorsze, 
stali bywalcy kiosku pod 
parasolami zachowuią się 
bardzo niekulturalni. Klną, 
są agresywni wobec prze­
chodniów. Z tego też wzglę­
du warto, aby funkcjonariu­
sze MO i władze handlowe 
Radzynia przyjrzały się dzia­
łalności kiosku z napojami.

(W. J.)

Uwago rolnicy
Kontrola pól ziemniaczanych przeprowadzona przez 

służbę ochrony roślin wykazała, że dorosłe larwy stonki 
ziemniaczanej masowo schodzą do gleby na przepoczwar- 
czenle. W wielu powiatach stwierdzono lokalne golożery 

Należy natychmiast przystąpić do zwalczania żerują­
cych larw oraz przygotować się do natychmiastowego 
niszczenia wychodzących z ziemi chrząszczy letniego po- 
lenia stonki ziemniaczanej. Do wykonania oprysków i 
opyłów na polach ziemniaczanych należy użyć wszelkie! 
aparatury ochrony roślin będącej w dyspozycji POM 
stacji zabiegów ochrony roślin, kółek rolniczych i zwinr 
ków branżowych. q

Stonka ziemniaczana jest szkodnikiem podleeaiacvm 
ustawowemu obowiązkowi zwalczania. Rolmcy 
nie prowadzą skutecznej walki ze szkodnikiem zosHnn 
ukarani grzywną do 4500 zł a na ich plantacjach dokrn^ 
się zabiegu zastępczego na koszt i ryzyko użytkownik * 
bez uprzedniego wezwania. a*

Nie będzie prądu
W dniu 3 sierpn ia  od god zin y  

7 do  9 n ie  będzie prądu na W rot- 
k ow ie , w  M ajdanie W rotkow skim  
1 w  D ąbrow ie. T ego sam ego  dnia  
od god zin y  l l  do  13 pozbaw ion a  
będzie  dosrew y •'r0 
nej Jaku bów ka i Zerr.borzyce. W 
dn iu  2 sierpn ia n ie  będzie prądu  
w godzinach  od 7 do 15 -  w  S ie ­
m ien iu , M iłkow ie, B ród nie , L a­
skach , K oczergach , P arczew ie  
(P K P i m elioracja).

4 sierp n ia  od god zin y  7 do 17 
br#k będzie en erg ii e lek tryczn ej  
w n astęp u jących  m ie js c o w o śc ia c h  
T rzcin ice  I, B aran ów ka, W ólka  
R okicka, N ow a W ola, C zernie-

Jów, R o k itn o , Ł u c k a , Sern ik i fbu 
dow a m o stu ), W ola U n i c k i  Pa-' 
le czn ica , W ólka L u b a r to w s k a  K le

Jań sk a . R o zk o p ?cżew  U°  Tam, " 
O stró w  (b e to n ia rn ia )  ’ G łę b o k ie ’ 
U śc im ów  T y śm ie n ic a . o ^ r ó w  
L u b ., G ró d e k , G choża. M aślu ch v  
O rzechów , P ia seczn o  K a n i™  *1Y’ 
N a d ry b le , R u d k a  S t a r ^ * . ? * '  
J e d la n k a  N ow a. J c d la n k e  l , .  '
J e d la n k a  P o d l e W ^ ^ w ^ ? ’

worków 1 inne mankamenty, 
które w ub. latach hamowa­
ły sprawny przebieg dostaw.

<h>
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TEATRY:
PA Ń ST W . Im. J . OSTERW Y: nie­

czy n n y .
P A Ń ST W . O P E R E T K A : n ie c zy n ­

n a .
CYRK „K O ęłE TA ” , p lac  przy  ul.

N ow otk i: p rzed st. godz. 19. 
K IN A :
KOSMOS: „T rzej m u szk ie tero w ie” 

ser. I, panor., prod . fran c . godz. 
14, 18.15 (dozw . od la t 16) dę>d, 
pt. „M oja u lica ” ; „U m arli m il­
czą ” ser. I 1 II, du bbin g, prod. 
N R D , godz. 18.30 (dozw . od la* 
16).

W YZW OLENIE: „R io B ravo"
prod. U SA  godz. 10 (dpzw. cd 
la t  12). „W yspa A rtura” prod. 
w lo sk . godz. 13, 20.15 (dozw . od 
la t  16) dod. pt. „A utom ania  
2000"; „C asanow a znad D una­
ju ” du b b in g , prod. w eg . godz. 
15.30, 18 (dozw . od la t  16) dod. 
pt. „C yrk C aldera” . 

R O BO TNIK : , In sp ek to r  M organ
prow adzi ś led ztw o ” prod. ang. 
godz. 10.30, 13. 15.30, 17.45, 2»
(dozw . Od la t  16). 

STAROM IEJSKIE: „M rok za
d n ia” prod. w gg . godz. 15.30, 1«, 
20 (d ozw . od la t 18) dod . p t. „Li­
s ty  z d rog i” .

K IN O  LETNIE „R Y S” , u l. Są­
d ow a 5: „M iłość 1 g n ie w ” prod. 
ang . godz. 18, 20 (dozw . od  
18).

KOZIOŁEK: „ P ies  przy  k la w ia ­
tu rze” prod. w eg . godz. 15.U 
(dozw . od la t 9); „G los m a p ro­
ku rator” prod. p o isk . godz. 17.15,
19.30 (dozw . od la t 18). 

G RUNW ALD’ G arn. K lu b  O fi­
cersk i: k in o  n ieczy n n e .

G W ARDIA KW  MO, N arutow icz#  
73: „Z akochani są m ied zy  na­
m i” prod . p o lsk . godz. 17.30,
19.30 (dozw . od la t 16). 

k a m e r a  P rok . W ojew ., Oko­
pow a 2: „Ż ona dla A u stra lij­
c zy k a ” panor. prod. p o lsk . godz, 
17, 19.15 (dozw . od la t 12).

K IN O  LETNIE „K AM ERA”, Oko­
pow a 2: „ N iep rzy jaciel u  pro­
gu" prod. radź. godz. 20 (dozW. 
od la t 16). „

R A TU SZ: „W yspa ta jem n icza
prod. ang. godz. 17, 19.30 (dozW, 
od la t 12).

k l u b  t p p r , O kopow a 1: k i" 9 
n ieczy n n e .

PR Z Y JA ŹŃ  (ESC): „Fanfaron’'
prod. w lo sk . godz. 17, 19.15,
(dozw . od la t 16).

.W IDOK przy  C ukrow ni: k ln«  
n ieczy n n e .

G r a ż y n a , o s ied le  LSM : k ino
n ieczy n n e . .
OAZA D om  K u ltu ry  K olejarz*?  
k in o  n ieczy n n e .

K IN O  LETNIE „ B ron ow ice” : n ie­
czy n n e .

M UZEA:
M UZEUM  na Z am ku n ieczyn n e- 
M UZEUM na M ajdanku n ieczy n ­

n e .

DYŻURY APTEK:
A pteka  nr 1 — B ram ow a 2/8„ 
A pteka  nr 5 — M. B uczka 23, 
A pteka nr 12 — K alin ow szczy*- 

na 44.
TELEFONY) .
m o  * n
P o g o to w ie  R atu n k ow e * J:
P o g o to w ie  W od ociągow e 2 13 "
P o g o to w ie  E lek tryczn e  6 25 z?
S tra t Pożarna 2 11 u
P ogotow ie  G azow e (n ocn e) 2 H -

P O N IE D Z IA Ł E K , Z.VIII.1985
BIŁGORAJ — Z w iązk ow iec  "" 

„D zien n ik  pan n y s łu żą ce j” 
dod. „W p rzestw orzach ” .

CHEŁM — B a łty k  — „ D ziew czy­
na z d ob rego  d om u ” poi. dod, 
„ Ś w ia t zab ity  d esk a m i” .

CHEŁM — Zorza — „H elena  Tro­
jań sk a” U SA  dod . „W  sześciu  
sp o jrzen iach ” .

I  —  —
ch o w y  S y lw ester” w ł. dod. 
„M llorć w  f ilm ie ” .

HRUBIESZÓW  — P lon  L etn ie  -* 
„B arw y  w a lk i” p o i., dod . ,,K a ‘ 
pacz” .

JANÓW  L U B. — Jutrzenka  
„N ie  Jedzcie s to k ro tek ” . USA, 
dod. „ P o jed y n ek ” .

KAZIM IERZ — W isła — „NoUJ  
G ilgam esz” weg. • „

K R A ŚN IK  — L otn ik  — „ W 5*' 
która ry k n ę ła ” ang . -

ŁUKÓW  — M iś — , T rzynaste? 
nocą” bu lg. d cd . „G dyn ia  ra 
d lo” .

PU ŁA W Y  — N y sa  — „K ierm asI  
NRF d cd . . /r io n ą cy  sz la k ” . 
„R u d y” radź. dod . „U piór w  V 
ła cu ” .

PU ŁA W Y  — S y b illa  — „G iąć**  
sk óra” franc.

ZAMOŚĆ — S ty lo w y  — „K to  Je** 
bez w in y ” czesk i, dod . „Drew  
n o  1 b eton ” .
R e p e r tu a r  kin p o d a je m y  na pod­

s ta w ie  In fo rm a c j i  CW F 1 W Z R  *  
Ł u b lln i* .


